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Rękopisów Red akry a nie zwraca.

artta

A dm inistracja otwarta od g. 10—4 po poi. i od 5—/
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuj n się do gudżiny fl-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mles. k w a rt p< ireea. rooz 
PRENUMERATA. W  krąju 1— 3.— U.—

Za g^aiaeę 1 -fiO 4.50 9.— li-—
Zs cmlanę „dresu 8 0  kop.

utN\ OGŁOSZEŃ: Z * wiersz peetowy lub !»-ko miei**^ 
r,;l«d teksem  40 k., ra tekst. 20 k. NEafiOLOGt n a40 k 
ojł wierssa petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne* I w tekście v,iers7 pct.towy lub jt go m icsce l rb 
Zwyczajne małe. za ter stena od wyrazu po 4  k., po 
set kiwanie pracy po 3 k przed teknitm p*uvr6jm i
Doł%oeenia po 10 rb. od tysiąca 1 koszta pocztowe

k i u m e r  p o j e d y ó c z y  5  k o p .  |

Prenum eratę I ogłoszenia p r ł j lm u ji  k e r  n.« tra ? y *

Czek inwK prenumerato no M o l IV-ty.
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 października kończy się trzeci kwartał, Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu .^Dzien­
nika Kijowskiego^ prenumeratorzy kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed opływem września. 11310

Teati" Polski. M. S. SALA KLUsU .OGNI­
WO* vKrcsicz. Nr 1).

W c z w a r t e k ,  o n . 19 g o  w r z e ś n ia 1C86'

„Damy i bazary"
w 3 sktscd Al hi. Frcdiy.

krotjchw ila w 4-rh aktach te 
tańcami.A i i o d f : £ £ £  „UŁANI*

Ceny m .ejtc od 3 rb. do 40 kop. Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej osbywać możoa w księgarni W . Idzikowskiego (Kreszczatyk 35. 

te?. 858), a w dzień przedsiawiena od godz. 6 w kasie teatru.

Teatf jjSofommowtt 9 Dy« - *o y a
Sinl«[n<ue j a .

Dzh o godzinie 8 m 15 wieCzarem „ K a t a r z y n a  I w a n ó .n a 11 w 4 
aktach. (u.env zwyczaj--*). D-ia 19-iro września „ B a jk a  «r w ilk u 1’ w 4 
akt. D .,i‘ 21 „ G n ia z d u  S x li»e* « ofclo** w 5 a-t. Lwia 22 po poi o g. 12 
m- 30 „ S s ld o h o la  m < « sz o z a n in  ’ w 4-chJ aktach. Unia 23 ao ogól­
nie przystępne przedstawienie , Id r e t * ' 1 w 5 akt. W pióDach wzno- 
wt^iia gitaaa A Ctechuwa „ C tm ita 1 w 4 akt., nowa sztuka Natansona 
»»*■  m u ra iD i” w 4 akt. Bil ty nabywać można w kasie od g. 10 S 
PP- i wd e . 5 do keńca przedstawienia. 1094C

Kino - Teatr A. Szancera i „Fxpress
K r r s i c r a t j k  3 8 .  K r e s z c z a ty k  2 5 .

Tylko 2 dni. Dziś da. 18 go I w  czwartak dn. 13-go wrztśnia 
w spanply niezwykły obraz

„In hot Signa viD[es“
dramat z c it:ó w  KonSiantego 'W ielk ego.

C .-ny z n iż a n e .  P o c z ą te k  f i m oów  o  g . 6  w 'e c z .

T e a t r  M i e j s k i (O y r«k «  yu MB. V.
_  l o p a r .B .y i - o w .) .

DtiS d i 18 go „ T a n h A u s e r* * . B orą udzirl (według a)f*bitz roa.) pp.: 
W rroniec M ia*nd, Letkowa, Petiafz; pp.: Doóiee, Katż:Win, Poli e >, 
ołowcow, C tscw ic" i jn. Początek o g*d.'. 8- : j  wiecz J - J t r u  d. 1 0  pier­
wsze nrzedstawitn J* now or-ery z życia Nenculu „ K o l ia 14 (?. Gtujelii 
della Madonna) w 3-eh akt ii owa i muzyka Wolf* Fei-r*n. ZupełDie ne­
ws. z»'yjtawa. Biotą udział pr.: Buraka Karpowa. Kircj'-w’a, Lcs owii, 
hpascwKK^, C z 'k rsł« ; pp : Branin, M żg»jł«, Moczarow, Sem ionew , 
San.ehki bał t i 'n Dni* 20 w neśuia „ F a u o t**  (z nocą Walpu gd). Da 
21 r.-s r*z 2 fT „ K o l h” .  Dma 22 zrana pa cenach ogMnie przysiępnych 
i .R u s a lk u '’.  Wieczorem po renach zwyczajnych „ D a m . H k o ta ■ (  
Dnia 2.1 gu po raz 3 g t „ K o l ie ” , B il-ty nabyw.ć narzna. 1C831

SALA  KU PIECKA. W sokutę dn. 19 października RO dO ERT słynnego 
konipozj tura

p lu i*  y w . K a e b m M lA O w a .
Fcrtepian fabr H - c h *  e in a  ze elU ću  F . K u h e . Początek o g. 8 i pól 
wiec^or^m. Bitrty w isiętrarni w t. Idzitrowasiego. 11315

Restiupacya
G r a n d - H o t e l

Cadziennie po *końCzonych przedstawieniach w Teatrach
K olacye , ,A U X  G D U R M E T S U po i  rb. 5 0  kop. od osoby 

padCZ-S których będzie przyjrywać
Knakomlty Koncertowy Se is te t  na b ała ła jk ach  

11041 B R .  Ł A Z A R I E W Y C H .

„, m K. mm.i A. WILCZKOWSKIEGOB y ł y  k r o j c z y  
f i r m

Krawieci |W. M a l i e k i  przeniósł się
112 7K ijó w , K r e ^ z t z i iy k  M  3 , w  p o d w ó rz u

Przyjmuje wsuelaie za- ówierda na ko tyu:-.v k.yw 1 c i , n.frr-mf z m- 
te yatów pp KI tniów lu'i w asnych fa b ijk  1 osyjsh ch i zrgr nicze ch, 
Kr#j wcd.ug żurnal anąiel-k'e. 0  C » n y  >■ ^ iza jm ?,

D z i ś  w y ś c i g i .
9893 P o o z a te k  p u n k tu a ln i*  e  a .  12 mP o o z ę te k  p u n k tu a ln i*  e  g . l i  m 4 0  po ,  ł» d n 'u ,

3?

W IE L K A  P I E R W S Z O R Z Ę D N A  R E S r A U f t A C T A

l a i s o n  D ’ c r “
l * e j  A r t s i l  R a ln a r ś w .
PODCZAS OBIADÓW 
i Kt -LACYf — -

L u t a r a ó e k a  2  o b o k  L .d m e r * .

Z Koncerty wIosk i ej orkiestry.

7 \ u i o p y \ i i i ic r *  u!l vvy*'t*wie pozo-t.jt? os'ri_ie 
A n i  I Ł v  d iir. W Fe-ttce zobte-yć Kol/
salne zbioiy różnych zwierzą.. Ostutnie dnie w? Sie n 
je  plero ę dzik .cli murzynów ,K-.j Kuj* rodżuia z 16 
ojób. Kaim . n̂ie z-.ierzst o gedz. 9 WiCdzor'^. W *j- 
ś d t  bez przerwy od g. 9 zrana. 9858

r Z A R Z Ą D  
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu

SAMOPOMOC*
w KIJOW2E

nin!ejszem zawiadtm a pp. Członków Towarzystwa, że n a  6 >go 
p u ż d i ie c n ik a  r. b. o godzinie 1-ej po południu w lokalu Towa- 
r z j8ts a , lastytucka Nr 4, naznaczone jest n a d z w y c z a jn e  walne 

zebranie C.łonków Towarzystwa.
PORZĄDEK DN-A: 11312

1) kwestya zmiany $ 5 siatu u Towarzystwa w kierunku zmniej­
szenia określonego tym § najniźizrgo kredytu udzielanego 
Członie m:

2) kwestya uzyskania pozwolenia zamiany ogólnych zebrań Człon­
ków Tow. rzystwa na zebrania rcprezent»nt5-* :

3) wybory jednego c:łonka Rady.
W razie nieprzybycia w pierwszym terminie Członków w ilości 
przez Statut przewidzianej p a w tó r n ?  walne zebranie, prawo­
mocne według § 50 Suiutu niezależnie od ilości obecnych czł-n- 
hów, naznacza się n a  2 0  p a ż d e ie rn ifcu  r .  b . m yedz. l-e j po 

lo k a lu  K lu bu  „OGNIWO1*, K r t u c z i l y k  M  I.^ ^ o łu d . w

Ech3 literacto-artistyczno
O i  dn. 1 go października r. b przechodzi na dwutygodnik 2 w y­
chodzić będzie i-g o  i 1 5 -^ 0  każdego miesiąca bez poac-yższenia 
prenumeraty. Z .m iesiczać będiie i nadal a.tyLu'y treści spotecz-- 
nej, studya literackie, nowele, poezyr, sprawozdanie, kor sp ecaen  
cye, obszerną bibliograf-ę ora t kronikę obr*żującą życie u r r js ło z t , 
artys tyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. W spdłpracow- 

nictwo n s j wybitniejszych pisarzy i literatów.

W  najbliższym czasie „ E C H O 11 rozpoczyna druk now eli W . P s y *  

m o n t a  oraz studyum o a _ E R O M S K !H I I*  L o p o n f  j w i o z a

ADRES REDAKCYI: W arszawa Szpitalna Ns 12.

^ IS lU tR I O lIŁ  pierwsi,—rednych fabryk, G ITA RY, 
M A BO O U BT, SKRATW ĆE, 6 PAWOFÓMT i płyty.

rn iim w m m
r ,  B tU Ł JU k i,

------------------ , --------------------- ,       r - j - j .  I H ir r  mijrozioait-
szycń wydań i kbonament nut. Poleca po cenach bardzo u markowanych 

G łcw n y  oktaw  i n s t r u a a a t i ł w  a tu a y o ia y o h  I n u t

H . J .  J E N O R I Ś E K  w Kij owie
Kreszczatyk At Bel-Etage. sB-,' Oddział w Baku

Cena prenumeraty w W arszaw ie rocznie 6  rb. 
,  . n a  p ro rin cy i » 7  .
a .  •’* &ranirą * *  , 10 3 3 9

O f i & o s z e n i a  p r z y j m u j ą  s i ę .

- - u i i t r a c y a
P L A  ( f O D Z . N  
P O L  S ;i I C F.

*  r. 1913 dawsć bidzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodiilewego

48  d o d a tkó w  ro c z n ie
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowbilza BARWNE ILUSTRAGYE
Bez powiększenia zatem ceny preromeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna

otrzymają w reku 1913:

6 2  zeszyty pięknie wycjanego pisma (dla wszystkich).
2  tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
1 2  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarczo (dla pa­

ni domu).
1 2  arkuizy wzorów robót plikowych (laubzegowych) { j ,  p,
1 2  reprodukcyi obrazów, 
oplacąjący prenumeratę za cały rok z gorj wprost w Redakcyi otrzymają

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
(a r a r to ś o l  rb» 4«oh)»

A lbum  a r ty s ty c z n e  N.,„.
K t i ą g ą  p n i j  ł t o z n y o h  o r i a d l o m o ś c i  (przy N-rse 3 7  

K k I c i i i I a p z  ś c S o s s n y  n a  r .  1 9 1 4  (przy N-rze 4 8  plam) 

Adres Redakcyi I Admtnlstracyl .Ziarna 

• • r e z a w i ,  R ó w y i - Ś w b t  M  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

1 )

3)

«r V ) iż * t« w lc i
£ nCl£lilc Rb. 5.—
Bólreetnle ,
Kwartulcie .
L r* on» kuiąźel rocznie ,
*•» odn*t.Trnib kop, 16 kwart.

2.50 
i 75 
1 . -

R , % r i l Y I I I  I S T i r * N I A .

•A JT A lłS Z A  I WAJ0 3 JTISZA  ILO STR ACYA TYGODNIOWA 

DLA %ODZI-« r O L S Ł C H

Z A » Z Ą  O

Kijowsko - Ssłomiefiskiogo 
T-wa Wzajemnego Kredytu
B I B I K O W S M I  B U L W A R  6 2  ( R y n e B c  H a l L o k i )

iiodaje do whidomośei, ża Ł J  q o  bieżąc&- 
gj wrześ ia Tm&rkyńm zjezęłi wykony­
wać wszdkie opeacye bajkowo M,4»

^ k a l o M m t
~ Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘB0W<

U trzym uje z ę b y  b i a ł a ,  c z y s t o  i  z d r o w o .
Iżądać wszędzie. C

Homo -  o tw a r ty

PEKSYONAT E. RADOMSKIEJ
(Pena. de familie).

Pi-szklńtka 22 . O i dn. 3 w rzenia 
pokoje umebl. z Ciło^r. utrcysanteoi 
W s,elkie wygody. Kuchnia bardzo 
staranna. Na żądanie stół dietetycz­
ny. Troskliwa opieka. Ceny do­
stępne. H059

„ M O W A  C Z Y T E L N I A 11
E . R o h o w o k io g o . Kijów, Władzi- 

ierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst nowości beletrytt. autor. poi. 
i cbcyrb. Otwarta od g. 10 d# 7 w. 
oprócz niedziel I świąt. 9215

D-r G. Rejze saórne w erer,
syfilis). Przyjm 10 - 1 : 5—7 Kobiece 
12  1 , Meryagowska 10 , tel. 1 8 -  34

11040
7  a r z ę d  dóbr B p io c y ń c *  iprrr 
Ł  a»je obecnie 15 muz. 4 i pół ar­
szyna wysokości pa ]0  rb. i 10 muz. 
2 arsz. wy okośct po 4 rb. (gub. ki­
jowska porzta Sptczyńce). 11233

| e k c y i muzyki udziela pianistka 
■- ucz ni Ci 3  anthe Selv’y, dyplom 
paryskiej .Scuola Cautorum*—zwra- 
ca<- aie iiatownie. Połtawska 10 m.

dla J B. H234

O J)  s z t u k  S im c n tlia U rO K  1 1
krwi, 2 3-ch let. sprzeaaje się 

w fol w t.nilec st kolei Popielna, 
pocz. Chodori o w kij g. Dobrowolski. 

___________________________ 11309

D-r Łowieniecki JR lS

BIESIADA LITERACKA
J l

n

O A JI  Z U PK ŁN H  B K Z P L A 1 N i l  PRKMIDM N A D Z W Y C Z A JN I

18 dużych toBói oaKalnlejszysh poilsśil I romisi
zaaksaiiłrdh a itoiśw^palśl Ichji obćych

R W a k ł o r  I W y M a r s a i  B E C H A L  S Y N O R A D Z K L

Cl- s i l  I r  L lts r a o k u  ebejasuje wszystkie rodzaje literatury pięk­
nej, Chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowtu, w Forsie popu­
larnej, s iew ca  wszystko Ca sU aonl nieodzowną potrzebę asy slu  b te ll 
*antn.-*» 4

B lc a p sd a  L lto p u o k o  Szczególnie uwzględnia ś i l s j s  • lo u y e ta  
s w t a s a o u  g o r - a b lo r o w *  I p a m ią tk i u s r o d a u s .

S l e s i a d a  L lto p u o k a  wiz; stLic artykuły ubfldu O utrsje,
B ie s lu d o  LI to  po  o k o  rozpoczyna w r. 1913 druk prądy UuStra

wanej p. t,

G RO BY T U LSK IE , zawierającej życiorysy uczestników powstania r, 1803 
poległych w beju, skazanych na w ygnanie, straconych 1 t. p.

Wrzynaliśmy nowy transport

Rok Polski
w tycie, tradycyi i ple4ni

Przedstawił

i l y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C b b b  p s i b l l  O .

Q!i prenumeratorów „Dzieasika Kijowskiego^
jna zniżeni rb 4.51 (z przesyłką).

Zwracać rię naisiy do atUdoirfrat.fi tDsicriiILa Kijowakicfo*

Da AdartmstraoyL
4* p in s u w ^ Ł iz ia

nika Kijowskiego* nabycia na w* 
ma-jt sajdogodniejszyck książek 

|«»ę4nyąk, »  naidym 4«m*. polt- 
ywj, ^orozattteliśBiy sit, z wyuawei - 

mi [ odstępujemy

0 0  M l i  Z W Z i R i j  ^

u r i u n i s  lylłro *  i , „ *  M w a u i a  
torom,

DZIEJE POLSKI
D-ra FoJIksa Konaczasgc.

2 tomy, 80 IluStisCy* IllaiCza, dtua 
■a|a Polski s y i izuuom u  woji • 
włdztwa. C«r> dla ^ r a o M ta ta r tw  

, D i ' i u u i  Ktlrwikłego*!

—  R b .  I k u p .  6 0 .  ..........

(w ozdobnej oprawie)

=  R r a k ś w  =
RyS histeryczny do tatow y X V II w

R b .  8 .
( B o s a  k a lę g a r a k a  pfe* I ) ,

(W  ozdobnej oprawie) 
aa  prawlaayę w fSytaay sa salltc 
a tum 8 dołąCnr a  KaSildw | zu

tyłki

Jampol - Podolski
prenumeratę 

„Dnleuuika K ljow sklF fi"
przyjmuje 8I 16

W ł. Biesiekierski

P R Z E W O D N IK  P O  K R O L .
P o  12 m ap

TLASY poszCzegói. kraj Europy k 60
obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2 .

F P I N I C H  I I Z P Ł A T N I .

12 dużych tomów wybarnwycli pewlaści i r n n t s U
•tr tenumeratorzy

F> roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 
finalnych, które ze względów Cenzuralnych, były dotąd znnne zaledwie- 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „K o sm an  U k rain y **, „ W o rr y .  
horo.**) Bolesławia „ jC s g a d k T , osnutą na tle wypodków 1863 v. t fn. 
ne; nadto powieść.' Synoratlzklśgo Gtwplewlcza. Lama, Bykowklego 
ziź k e jo ,  BBukowskiego Przybcrowskląge Wliczynakiego, Wiktora 
en Dumasa, DlJkensa, Cjopara, Fevala 1 arcydzieła innych audbrów • 
2  tych d oĆ Ł^łtjch  zupełnlr bez(>łatn,e książek łzybkt* sitw*>’® ł* ‘ 
b e r e u o  klklłakoko tro a ło j w a r t o ś c i ,  s»t-.trąC i sęv‘,tiK i m *j> )

P O L S K .  *awier. waz. miejacow. ze wskaż. gub.,pow., gm., par.aądu 
• a-z. - , . . . 1.  poczty, telegr. ąt. kol. z odległ. 2 duże tomy rb. 9 w sar. 10.
« y lcx  s t r o n i c  op lo u  Nowe .V wydania uzupełn. Duża ścienna kol. (103>;i35etm ) 

wsz. części świata ktp. 60 gpg fĘ g  A P A  K r ó l .  bez podklejenia rb. 2 Kop. 50,
”  P o lo k , na płótme rb. 3 kop. 50 * tecz­

ką rb. 4 k. 50, lakier. * wałkami rb. 6 . Wydanie „
T l  A C  ilustr. pogląd.-krajoz: awCzyKró- 
I L r .  O  lo o tm a  P o ls k ie g o . 85 nup,

300 ry ś, z opf.em, czd opr. ro 10.
T l  A C V  0ub W arnawsk. r. 1 50. Kalisk.
I L M O  I  k. 75. Kieleckiej k 75, Lubelsk. 

rb. 1 , Płockiej k. 75, hadomskiej k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskie] k. 75. z wi­
dok. Opis Królestwa Polsklugo rb. 1.

0, racoware I wydane przez J» M. BA ZEW IC ZJ

tsnsze tejże wleik. r. 1.20  i,za 10 egz rb 10 ), na 
płotn. r. 2.20, z wałk. r, 3 50. W sry .i. z ozr *cz o 
miast, osad, wsi, rzek, gor, dróg żeiazn , bitych k 
I zwycż., oraz poaz. admtn. Bardzo dużi ścienna • 
kolor. (115X155 ctir.) «
A P A  Lltusy rb. 4 , na płótn. rb. 5.30. z tecz- 

- 1 R u a i k4 r- 6 B0>1,klBr- z wałk. r. 8 , 
APA P ó łw y s p u  B u łk o ó o k io g o  kop. MO.

teł. 132 01.

W A R U N K I PRilNUNEStATT

«r W iż* ta  Wie: ruci .>  rb. C, półrocznie rb. 9 P kwartalrle rb 
na prowlacyt: ,  rb. 8 ,  ,  rb. ,  rb

I kup. 
&•

Z  p r io o y łk ą  poo jetow ąi
Rocznic Re. 8. _
?ó łt ocznie < 3._
Kwartalnie 1.50
i za opr. książc* fuczsI* .
Za przesyłki, prewtum kop. 2a.

S n d a ł k ó *  k a s  o p r a w y  q |« w yaiyCam y,

Zagranicą r t C n b  rb 10.

C p ram a w y tw o r n o , ze złoCenymi wycłtkamljaa tle karwnrm, dodawa- 
nyah raku prem ln*. p*włeścl; 3 u » t w  50 kup.j i  tumśw s r b , ta to

m św  a rb,
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K e jo m

lenistw.
Ziem stw a wyborcze istnieją na R usi od 

dwóch z górą  lat. A le  istn ieją— w termie tym 
czBScwcj. Narzucił je krajow i Stołypio, k o rzy ­
stając z istnienia art 87 praw  zasadniczych 
i ze specyficznej sw ojej teoryi rządzenia za 
pom ocą ,  nacisk j  na praw o*—-ale ustaw a o sa 
morządz*e ziemskim w  sześciu guberniach .za  
ebodmeh* nie została ucha ąlona przez poweła- 
n e  do tego ciała praw odawcze. W brew  uchwa 
le Dumy w prow adzony został niezgodny ; 
dumafcim projekt rządow y. 1 tr^ a dotąd— jako 
w  realne^kształty w cielony już objaw  życiow y, 
■le mimo to —  jako objaw , z punktu ustroju 
państw ow ego, nieformalny, niezakończony.

T aka m asow ość —  chcć zbyt już dfugt, 
w ieczną jednak być n*e może. Muszą kiedyś 
kompetentne ciała praw odaw cze zadecydow ać 
o c statecznej formie, w jakiej m aj.utrwalić Big 

samorząd ziemski na R usi i b  atoius'.
Z daje s ą ,  że rząd o konieczności podda­

nia Ukazu z 14 marca 19 11 pod obr dy D a ­
n y  i R «dy4 Państwa zaczyna m yślećjna^ seryo. 
Zresztą nie m oie^bj ć S'F już niebezpicczc ńitw a 
zupełnego odrzucenia zieautw  s tu ły  pinowskirb. 
S ą  one już faktem dokonanym, którego prze­
kreślić nic Bposób. M ogła by być m owa tylko 
o pewnych zmianach, ulepsie u sch . Dwuletnie 
funkcjonowanie ziemstir daje już pewne w sk a­
zówki, odsłania braki, stawia postulaty. 
W  jakim  kierunku ma iść reform a— to już za- 
iezy od poglądu, jaki kto ma na Cele i zadania 
samorządu, na rolą, jaką tenże powinien ode 
grać w  życiu kraju.

Zanim  te w skazów ki zużytkowane zostaną 
odpowiednio przez raźne czynniki polityczne 
w  eiatscb praw odawczych, rząd śpieszy z w ła­

sną intayatywą
G otow y już jest projekt zmian w u su w ie

0 ziemst erach w gubernia-h .zachodnich*. 
O pracow ało g o  ministerstwo Bpraw w ew nętrz­
nych ną skutek wniosku R ad y do spraw  g o ­
spodarki lokalnej i w niosło go  na rozpatrzenie 

R ad y ministrów.
Posiadam y bardzo stąp e wiadomości o 

tym  projekcie i zmianach, jakie ou u  konie cr 
ne uważa. Z  nich jednak da tię  wyrozumieć 
kierunek, w jakim rząd ebeitiby Btołypiaowakie 
ziemstwa zreform ować.

O tóż chodzi rządowi —• o umocnienie nu 
R usi i Białorusi znaczenia i roli większej 
■ności rosyjskiej w samorządzie ziemBkom.

M ówim y; w łasności rosyj ikiej, albowiem 
choć « 5  jej narodow ości iwo n ie w y ró ż n ia , o 
nią w tzeczyw istości w danym razie chodź 
Polskiej w łasn e*:i w iększej]. n'e zagra >a prze­
w aga poljkiej własności mniejszej, etanu jej 
pos'adan:«, skrupulatnie i z  góry  w yl czonego, 
zmienić nie może. łon a  rceczjjjz większym i 
właścicielami re y a n a m i, mniej itosuakow o l ' c z  

nym i i p .-żytem z reguły nie :edzącymi w 
swych majątkach.

Już podczas pierw szych narad nad sko- 

d j f.kowaniem p iaw a  o ziem stwach na Litw ie
1 R usi, które w  roku 19  9-ym w^Peterabtirgu 
w rad de do* spraw)* gospodarki lokalnej miały 
mie,sce, zw racali zaproszeni na D-e właściciele 
ziemscy rosyacie  uw agę sfer rządowych na 
możebnosć zbyt licznego przed, Uwicie łatwa 
drobniejszego, niniej kulturalnego ziemiaństwa 
i m iastcczkowycn w łzścicieli n.^ruchomości. Dla 
uniknięcia takiej n iep oźądacejjprzew sgi żywio 
lów  ; b j . dem okratycznych, pi oponowano w ó w ­
czas, ażeby przedstawiciele mniejszej własności 
w ybierali na osobnem zebraniu wyborczem  i 
bezpc Irednio radnych ziemskich w oznaczonej 
z góry  liczbie.

W niosek ten, jsk  wiadom o, nie stał się 
prawem  i w myśl ukazu z d- 14 marca 19 11  
r. pełnom ocnicy cd  mniejszej własności głosują 
razem z pel c cenzusowy non właścicielami ziem­
skimi w jednem zebraniu wyborczem .

O tóż obecn:e ministerstwo spraw  wewnę­
trznych projektuje zmienić ten stan rzeczy.

O  ile dokładne są inform acje prasy, 
zm isna ta iść *na w ł łś a ';  w kierunku w n io ­
sków , staw ianych w  r. 19 9 na Radzie do 
spraw  gospodarki lokalnej M a,ą być mianowicie 
utworzone, obok istniejących kuryi narodow oś­
ciow ych, osobne kurye m ajątnowe— a więc kurye 
pcłnccenzLSowych i kurye niept łaocenzusowych 
wyborców , w ybierających  p ew rą  liczbę ra­
dnych, która ma być proporcypnslaa do w ar­
tości p o siid rn e, przez każdą kuryę ziemi.

D la uchronienia zaś w iększych włzścicie 
Ii ziemskich od natłoku wy hor co w miejskich, 
rz.-.J projektować będzie podnies.enie cenzusu 
od nieruchomości nieziemskich z dotycLczsso 
wej cyfry  7,500 rb, szacunkow ej w aitości do

15,000 rb.
Nie dosyć na tem. Ponieważ, wśród 

rosyjskich właścicieli ziemskich na Rus. 
i Białorusi zbiaknąć może kandydatów na pia­
stowanie urzędów prezeBB i czlonkó w zarządów 
ziemskich, przeto projekt nrnlstra spraw we 
wnętrznych zezwala na wybór na te urzędy 
osób, nie będących radnymi ziemskimi, przy- 
czem nieznsnymi nam na razie spoaobami za­
pewnia odpowiednią większości radnych poii 
tyczną kwaliflkacyę tych dygnitarzy ziemskich.

T -k  w 'rc  Bensem projektow anych zmian 
jeat p o p r a w i a n i e  s z a n s  w yborczych na 
korzyść więkBzej rosyjskiej s  U sncści ziemskiej. 
T ak a  metoda z g c d ia  j^st z ogólną koasiru- 
keyą praw a ziem skiego w  prow ineyicn  rutkich 
i białoruskich, która ustaleniem z góry  pożą­
danych dla rządu rezultatów w yborczych prze­

czy istccie praw  w yborczych i fdszuje w łaści­
w y  itan rzeczy.

C ty  projektowane zmiany zyBkają apro­
batę ciał praw odawczych, czy nie, czy  wobec 
spodziewanej zgody .arystokratycznej* R id y  
PaÓBiwa nie nastąp’ energiczny opór „demc- 
kratyczm j* Dumy, to spraw a inna, która, w e­
dług nas, przeciągnąć tylko może dotychczaso­
w ą prow izoryczność ustawy, ale nie przeszko 
dzi rządow i do wprowadzenia, choćby znowu 
na podstaw ie a it  87, zmian, które są pilne 
albowiem kilka m iesięcy dzieli nas zaledwie cd 
now ycn do ziemst -  w yborów .

D o tej pury azanse większej własności 
rosyjskiej pow inny być już poprawione.

W y g i a pi żytem  i duchowieństwo praw o 
sławne, które ma dostać nie jednego, juk do­
tąd, ale trzech przedstawicieli w ziemstwie.

Ź *  taki popraw iony u lład  ziem stwa bę­
dzie odpcw ’ id»t pożądaniom i apetytom, a nic 
istotnemu układowi sił społecznych na R u u  i 
Białorusi— to nie wzruszy tych, którzy hołdują 
teoryi .nacisku na praw o* i nacisku na pra 
wdę, nie rozumiejąc, że praw da sztuczkami u- 
kryć się nie da i na ja w  w yjść kiedyś musi.

B.

Listy z Krakowa.

Fraków, d 21 turześnia.

(Korełp. v łts -»  „Dilen. Kij.)".

Po wakacyach letnich zaczyna w mieście 
o m e m  panow -ć już zupc tnie norm atay ruch, 
normalne życie. W idoczne to na każdym kro 
ku, w teatrze, w  _al -eh wykładowych, w pra 
cy komitetów obchodów narodowych, jskie w 
najbliższym czasie ma K raków  cbihodzić.

Zaczynam  od tcatiu, pozostającego obe­
cnie pod dyrekcyą Tadeusza Paw likow skiego. 
Jak dotychczas, to panuje tutaj niemiłe zdzi­
wienie. Spodziew ano a ę po now ym  dyrekto­
rze wprost niem ożliwych rzerzy, a jak dotych­
czas to teatr kri kowski tych niem ożliwości nie 
daje, c ie w znosi Bię naw et ponad zw ykłą prze­
ciętność D o p ci.n ego  stopnia powodem tego 
ząpQZE a Iranie się dopiero now ego dyrektora z 
personelem aktorskim, konieczneść wznowień 
patryctycznych utworów scenicznych pedezss 
przejazdu przez K raków  gości zdrojowisk n a ­
szych z za kordonu i t d W  każdym r a .it  
dwie dotychczasow e premiery: .P ierw sza  rztu-
ka Fanny* Sh aira  i .B a jk a  o w iltu L Mofnara 
w ykazały  zc strony d yrek cji dużo rzetelnej 
pracy, przy której z dość nieskryatilizow anej 
jeszcze powierzchowności personelu artysty 
cznego w yiod zi się zespół godny kirrow nictw c 
doświadczonego > zasłużonego dyrektora.

Nie m on » tutaj pominąć planów jego, 
a ię y jj- iy c u  wprawdzie dalekiej przyszłości, bo 
przyszłego sezonu letniego, ale nie mniej cie­
kaw ych. O to K raao w zamiast opery i ope­
retki lw ow skiej ma na czas wakacy: otrzymać
jakąś o p trę  włoską. O  operetce i u p en e lw  j w  

skiej można mieć rozmaite zdanie. W  każdym 
jednak razie znsiąc um yslow cść Krakow a, zna 
,ąc jego  .zam iłow anie* do muzyki, nie można 
powiedzieć, aby ten projekt był szczęśliw y 
Jeżeli co, to operetka ściąga do teatru tych 
co w le d e  są zmtitzeni przcDyw .5  w  mieście. 
Idą oni tam nie dU samej muzyki, ale dlatego 
by się rozerwać w czasie kanikuły letniej. O pe­
ry  mniej są uczęszczane. I dopiero jakaś zn a ­
komita śpiewaczka czy  śpiewak ściąga do tea 
tru liczniejsze rzesze, ale to tylko dlatego, by 
r a c jly  one powiedzieć, że były na występach 
Caruaa, Scm trich-Kochańskicj i t d. B i  pły 
tkim jest na tem polu Kraków  niezmiernie i 
woli iść do kinem atogri (j , gdzie w  ciągu kilku 
godzin może przesyć kilka dram atów, długości
1,000 metrów, kilka humoresek i odbyć ja k ą . 
podłóż po R iw ierze i A L yc e , ty le  tylko me 
po kraju własnym.

B o oto, kiedy obecnie w kilku kinacb 
krakowskich produkują s :ę obrazy Galicyi, zdro­
jow isk galicy.slc.ch, Te.tr, kina św iecą pustkami 
A  rzeczy to ogromnie ciekawe, pozw alające p o­
znać w krótkim przeciągu czasu cuda przyrody 
ziemi polakiej, jej bogactwa. A le  tu sprawdza 
5 ę przyalowie: .C u d ze  chwalicie, sw ego nie 
znacie" i by przypadkow o nie posądzono oby 
wateli krakowskich, ie  d ą ż ą  do zadania kłamu 
przysłowiu temu, unikają oni poznania kraju 
naw et przez kino.

W  salach w ykłsdow ych nsogól jeszcze 
cisza. Prócz jednego odczylu żegnającego się 
z  Krakowem  Adam a Grzym ały Siedleckiego, 
obejmującego l a r awisko kierownika literackie­
go teatrów rządow jcL  w W arszawie, na temat 
testru, zupełna, zupełna e:?zs.

B yć może, żc powodem  le jo  jest ogólne 
zajęcie p'ę społeczeństwa krakowskiego ebeho 
d a n i narodowym ’, których w przyszłym m ieaią 
cu będziemy mieli sż  dw a Jeden to jubileusz 
Księdza Hieronima K aysicw icza, drugi to obchód 
ku czci ks. Józeft Poniatów stiego. O to co K ra- 
k ow otii pozostało z daw nych, daw nych lat 
cześć d U  tradycyi historycznej, cześć dla prze­
szłości narodowej I to jest s iL ch ctn ą  cecbą 
K rakow a.

Obchód jubileuszowy K rysiew icza i ks 
Semcneńki odbędzie aię d. 7 października. Ma 
on być złożeniem hołdu Skardze Polski poroz 
biorowej. ,K s  Kaysiew icz był jednym  z pier- 
wazych co do czasu i z najpierwszych co do 
z a ń u ji między tymi, co pracow ali nad odro 
azeuiem katolickich uczuć i przekonań w  na 
rodzie*,— mówi odezwa, napiuana przez preze­
sa akademii umiejętności Stanisław a br. T a r  
nowskiefep- O ocbód ten m i być wyrazem  za­
dośćuczynienia dla K ayskw iczs, na którego 
sw oi, polacy, rzucali pet warze ckrutae, gcdzdi 
w  najczulrzr, afronę jego  serca, oakarżali, że 
.sprzenirjrierzył się P olice, a służył jej nie­
przyjaciołom *. Obchód ten zapowiada się bar­
dzo pcw azrie.

Niemniej i drugi obchód ku czci ka. Po 
niatow akiego zapow iada się bardzo dobrze. 
P rzykre niesnaski początkow e na temat, kto 
ma obchód urządzać: .S tr a ż  Polaka* czy też
.S o k ó ł*  wreazcie aię skończyły. Nastało poro 
zumienie, dzięki któremu można aię spodziewać, 
że ogólno-narodow y obchód K rakow ski będzie 
godnym  uczczeniem imienia knęcia Józefa.

ien.).

Sztuka 
na Litwie i Białej R u s i .

Pod tym tytułem red a k cja  , W si Ilustro­
wanej* r y a a łi .  na miesiąc w  ze sień numer ip<. 
cyalny, w  którym zebrano mało lub zupełnie 
nieznane m ateryały etnograficzne ze zbiorów 
Litew skiego T -w s Sztuk P ię k iycb , M. Brenaz- 
tejna, W ileńskiego T -w a  Przyjaciół Nauk, A. 
Żm udziuowicza, St. Okulicza 1 1. d. R eszty do­
pełniają srtystyczae futografie Jana Bułhaka, 
specyalaie dla tego numeru w ykonane, a z Któ 
>ych zw łaszcza doskonałe studya portretowe 
najrozmaitszych typów  ludow ych na szczególne 
zasługują wyróż-iienie.

Z e stawa wstępnego dowiadujem y s'ę. że 
najpoważniejszym  współpracownikiem  tego nu 
me/u, zasługującego ze wszech miar na uzna­
nie, był p iof. Ferdynand R u-zczyc z W ilna 
O n to zajął się zebraniem całego materyałil, on 
go  artystycznie ułożył, opatrzył go  p i ,k tą  kar 
tą tytułową i kolorow ą okładką. W idzim y na 
niej wielkanocne palmy litewskie, w yrabiane 
przez włościan m iejscowych z różnokolorowych 
papierów, które stanuwią jeden z najciekawszych 
okazów sztuki ludowej.

W ogó le  w ostatnim numerze .W ni Ilu­
strow anej* nie brak ilustracyi kołorcw ycb. Z a ­
raz na wstępie spotykam y cztery akwarele Fi. 
T u ika, odtwarzające strój inn dzin ki przed pół­
wiekiem. T rzy  z nirb, w ykonane aposobem 
trójkolorowym , imponują -*:łą barw i dokładno­
ścią technicznego wykonc-.enia.

Zdobnictwo ludowe n- Litw ie, wyToby lu 
dowe znal szły się tu w reprodukcjach dosko- 
aale^dobsaaych i^po^mistrzoweku wykonanych. 
Numer w rześniow y .W s i Ilustrowanej* stano 
wi dzięai temu cenne rb u m  sztuki, a sam po­
m yli wypełnienia jego|podobną treścią, zamiast 
czw órek amator&kicu i .rezyd en cy i", świadczą- 
cycn n.craz tylko o złym smaku g o sp o d a rzy—  
czyni zaszczyt reaakcyi.

Pod względem  technicznym druk r.u netu 
stoi na poziomie ilu itracyi zachodnio • europcj 
skich.

9 Z.

A lb a n ia .
K raj, k tó iy  działaj przykuw a do siebie u 

w agę całego ś w isti, leży na zachodniej stronie 
środkowej części półw yspu Bsłkańskicgo. Na­
zw a A lbanii jest sztuczna. W  starożytooici 
dzisiejsze terj tory u ar albańskie obejmowało Epir 
i południową część I.lyryi. Z  biegiem czaru 
parta od północy, wschodu i południa ludność—  
prawdopodobnie pochodząca od p ek zgó w , zc 
znaczną domieaz^ą krwi aryjskiej (ilJyrdw, tra­
ków, w enetów i ligurów ) — ■ utw orzyła jedną 
etnograficzną całość N azyw ała siebie szkipr 
tarami, a kraj sw ój Szkiben it lub S^kiperya 
(według hypotezy lingw istów  oa s z k i p ,  ze 
psutego łacińskiego słow a e s c a p i o — c a p i o ,  
rozumiem, .lud zie rozum iejący aię pomiędzy so­
bą*). W  średnich wiekach nazw ę A lbanii (od 
a l b  a s — białego zabarwienia gór) nadali krąjo 
w i pomiędzy Dyrrachium  i Ochrydą, rozciąga­
jąc ją  później na pótnocną część od Szod-ru  
do Cattarro, podróżnicy w eneccy. T u rcy  pod 
bili 'A lbsnię w wieku X V , nadając sw ej nowej 
posiadłości nazw ę Arnautłuku i zow iąc szkipe 
tarów  —  arnautaaii. Jedyną chyba w bistoryi 
wojen pozostanie w alka narodow ego bohatera 
albańskiego Jerzego Skander-begs, sprz^mie 
rzeńca W ład ysław a W arneńczyka, i Jana Hu- 
niada z potęgą osm aoów. W alka ta zaczęła 
się jeszcze w ów czas, gdy atolicą turecką był 
A dryanopol a skończyła z chwilą zgonu Skau 
der-bega w  A lessio  w r. 1467. Pod berłem 
tureckiem podzielona była Albania na 4 wiła 
jęty: 1) Skodarski, z aandżakaui: Skcdarsk m
i D ractim , 2) Janinski, z sandżakami: Janina, 
Preweza, Argyrok astrun, B -rat i L tsk ow ics, 
3) Monastyrski czyli Bitolijiki, z  sandżakami: 
Monastyr, G oryca, Dibra i Prizrac i 4) K o ­
sowski, z sanaźakami: Skoplje, Ipek, P n sitin a
i N ow y-Bazar. R ządy tureckie, polegające na 
finansowej eksploafacyi rrilajetów z pozostaw ie­
niem im ich odrębności etnograficzno-historycz- 
nej, uczyniły przez czas długi z albanczyków 
oatoję tronu aułtanów. Po skasowaniu korpu­
su janczarów , gw ard ya  przyboczna sultańska 
aktadała się wyłącznie z altuńczyków . Dopie 
ro po upadku Abdul-Hamida, który Albanię 
bardziej niż jakąbądźkol rfieK inną prcw incyę 
imperyum przy a,lejam i obdarza*, gdy polityka 
młodoturecka zaczęła wcielać w życie centrali­
z a c ję  państw ow ą dzielnic tureckich, zaczęły się 
w Albanii krw aw e bunty. Bunty te zostały o- 
atatecznie przez generałów  tureckich Turguta- 
Szefseta-baszę i g łeśnego ze sw ej zeszłorocznej 
anabazy z Monar teru do W alon y Dżawids- ba­
szę stłumione, rzec jednak można śmiało, te 
arłaśnie powstania albańskie zadały picr^a^y 
1 m euleczalny cios wojskowej potędze tu 
reckiej.

Ustrój społeczny Albanii jest ciekawym  
przeżytkiem historycznym, dotychczas żyjącą 
cząstką średniowieczną Feudalizm rodowy, 
który cd  wieków ustąpi* w Europie miejsca 
bardziej doskonałym  formom społecznym, d o ­
tychczas króluje w Alba, i Cala A lbania dzie­
li s !ę na azezepy lub pokolenia. S ą  to mali- 
sorowie, m ieszkający na północ od Drynu 1 
dzielący się na 20 g n in : Hoti, Klem enti, Szu- 
weli, K *strat, i inne; mirydyci i m atya-iii 
K ażda gm ina dzieli *K  c a  rody, na czele któ 
rych stoją dziedziczni seniorowie, zwnni fisami, 
łub z turecka b a raU ya sza a i (chorążymi). S e  
niorowie mi i \ przydaną radę s ta rs z y tj t  zw. 
.p lekic*. W  w ażnych spr-w ach, gdy cląodzi 
o polubowne rozstrzygnięcie sporów  pounędzy 
poszczcaólnym i rodami zw oływ ane byw a zg ro ­
mi dzenie ludowe ,  ku went* (zepsute laoiń.kie 
,conventus“).

Albańczycy, jako typ psychologiczno el- 
nografivZny, zachowali właściwe wobec nizkie- 
g o  stanu kultury w krsju swe pierwotne ce­
chy. S ą  oni waleczni, g* altouni, skłonni za­
równo do rye'rsVLh uniesień, jak i do okru­
cieństwa. Więcej może, niż na Korsyce roz­
powszechniona jest w Albanii vecdetta —  zem­
sta rodowa. Z  drugiej strony zachował się u 
slbańczyków w całej swej czystości zwyczaj 
starosłowiański, przejęty w swoim czasie od 
seibów, pobratymstwa czyli .zadrugi".

W ola m ocarstw pow oli ł a obecnie do ży- 
-la samodzielnego tak archaiczny, tak pierwot­
ny naród, jak ałbańczyków. A le mężni po­
tomkowie Skander-bega nie są z dyplnmafycz - 
oych krcacyi kaacelaryi europejskich zadow o­
leni. Pragną sami gruzów, w  które runęło im 
peryum osm inów , zbudować sobie wła-iae
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państwo. I rozpalając r.a nowo przjga»lc 
r^litzczn pożaru bałkańskiego, w yruszyli w. po­
le. jik jd o ty c b c z s s , kolumn* m wojown*k6"ir aj. 
OKEskkh tow arzyszy s z c z ę k  ie w ojence. ... Cry 
stan taki długu potrwa —  to ia&e pytania. 
S eib is, ną którą aię rzuciły zastępy l is y  Bole- 
tinaca, rozporządza doforałeni, zahsrfowanem  
w dw óch zw ycięskich a o jiu ch  wojskiem. Ale, 
po pierwsze, sama Serbia jeat. dzięki nieponuer 
aym  sw ym  wysiłkom, śmiertelnie znużona, a po 
drugie —  w  tym splątanym  kłębku interesów, 
ambicyi i zabiegów, jakie przcditaw iają sto­
sunki bałkańskie, w Ł«źu, j cb n ili może s.c w y 
łonić kem bim eya, dająca słabszemu, le. z zu­
chwalszemu przeciwnikowi p r z c .n g ę  ra n  potę­
żniejszym wrogiem.

(#)•

Trzecia wojna
bałkańska.

Issa Bolutinac.
.N eue Freie Presae* poJajt szereg cie 

kas ycb szczegółów  o osobistości przywódcy 
alb-ńczykdw. L s a  Boletinac jest mężczyzną 
pięćdziesięcioletnim, w ysokiego wzrostu, z wą 
zką sm agłą twarzą. Należy podobnie j*K 
Ersad basza do lodow ej arystokracji albań 
łkicj. W uwoim cz*sie był gorliw ym  obrcńcą 
staro tbreckiego r e g i m e ’ u, po upsdku A b 
dul Hamida rozpoczął przeto zażartą walkę 
z młodoturkami.^, Podczas pamiętnej ekspedycji 
karnej do Albanii w ojska D źaw da baszy *P* 
lily kastei lod ow y l is y  B.)letin*cą. S»tu MS» 
zbiegł w ów czas do Czarnej G óry, ^dde by) 
guścianie podejm owany przez króla M kołaja 
Boletinac usilnie sgitowa* przeciw T u r c ji  ni 
dworze czarnogórskim i, jak można przypu- 
s z c z ł ć ,  w znacznej mierze przyczynił się do 
niespodziewanego wystąpienia Czarnej Góry 
na początku pierwszej w ojny bałkańskiej Gdy 
jednak s ę  c-kszało, żs  w ih jct K osow ski oraz 
M.itrowica, w okolica, h której położone są do 
bra Boictinacr, przeszły poJ berło sti bazie, 
przerzucił . 1 , wódz albański uo szeregu na 
m iętnyih p iztciw n ikow  związku m ik aasliego . 
W espół z Izmacl-Kemalem je ź k i ł  latem bieżą­
cego roku do Europy w celu a g itac ji u rzv  
dó w w k  kicn m ocarit w, obecnie zl£ atanął na 
czele akcyi na w iękezą skalę przeciw zniena 
widzonym serbom.

.Temps* o sytuacji m  Bitkan^cb-
O m awiając pogłoski o przymierzu t sjnem 

pom lęd.y B ilga ry n  a T urcyą i o zaańerzcnrm  
wyitapieniu wapólaem przeciw G -ęcyi, m iiro  
dajny .T tm p s*  piszr:

.C z y  istnieje przym ierze pomiędzy Sofią 
a Konstantynopolem ? G recy w to wierzą. A 
jcda>k na szczęście nic w tej inform acji pew 
nego i.iem s B i  g d jb y  B iłg a ry a  w ir-tocie 
z*m{e.zał» rozpocząć iow ą woji ę zrobiłaby 
krok szalony. U gru p ow in Je s.ł— G recya, S e r­
bia i Rumunia — • które dyktowało sw ą w olę w 
B ik a re s zc e , pozostało be*: ztr-any. ć.dyby
wybuchła trzecia pow izeebna w ojna na BaiKa- 
naeh, skutek jej by-by taki sam jak i drugiej.

W  tem, i i  kw esty* suprem acji na B tł- 
kanach jest przesądzona, widzim y n ajlepsz, 
gw a ra n cję  pokoju. I g w a ra n cja  ta jeat tem 
pewn:ej*zą. iż jest ona w ewnętrzną a nie ze­
wnętrzną, opierającą się na siły leżące poza 
półwyspem Bałkańskim. W ięcej jeat ona w ir  ta 
niż cala opieka E u rip y , której trw ałość tyło 
krotnie była już skompromitowana-

Pólwyąep Bałkański f a r a  d a  s c .  S ) y  
i środki, które odniosły przew agę w Bukaresz­
cie, nic me straciły n i  aktualności. Pokój zo­
stanie uttzyinaay w tea sam sposób, w jaki 
został zaw arty i to jest najlepszym  dowodem, 
że optym istyczny pogląd na sp raw y bałkańskie 
jest dziś najzupełniej uzasadniony*.

Stanowisko Essadu-baszy.
Pew ne światło na dość n ie w y n ź a ą  rolę, 

jaką w ohecnem powikłań u zacbounio-biłkań- 
akiena odegry wa jeden z najw pływ ow tzych  dzia 
łączy a lb .ń  ikich E iaad -T op taoi-baua, rzuca 
list jego, podany przez dziennik rzym sai „M at 
tino*. Etsad basza oświsdcza:

aIzmael Kem al bej utw orzył gabinet z po 
Utyków nic wspólnego z krajem naszym  nie 
posiadających, z awanturników , szukających 
k aryrry i nie dbających o dobro Albanii W c ią ­
gu pięciu miesiecy spraw ow ania rządów nie 
uczynił nic, aby jaki taki porządek wewnątrz 
ny w kraju wprowadzić.

,N ie  chcąc brać na siebie, jako minister 
spraw wewnętrznych, odoowiedz:alnoścl za b ę- 
dy Izmael-Kemaia przed dwoma mocarstwami 
opiekunczetni, a także pełniąc przyjęty o ś  sic 
bie względem  narodu m ego obow iązek bronie­
nia j :go sp raw y do czasu obrania k ró l., prze­
niosłem atolicę krain do Durszzo, zdała ud 
szu now in politycznych, grupujących się dok da 
rządu prow izorycznego w W a ljn i* , i w djlj 
-.lym ciągu pełnię obow iązki ministra, w na 
dziei, iż gabinety wiedeński i rzymski dopomugą 
mi uratow ać A b in ię  prztd tgrożącą jej zupełną 
m in ą*.

Walka z drożyzną.
Ministerstwo handlu i prtem ytłu uznało za 

niezbędne zarządzenie całego szeregu środków, m r. 
jących na ceiu walkę z drożyzną.

Przedewśsystkiem zwrócono uwagę na n>d 
mierny wzrost cen na mięte. Sprawę tę rozważała 
komisya międzywydziałowi, pod przewodnictwem 
wiCcminiitra Barku. Narada nznaU iż drożymę 
mięsa powoduje znaczny eksport zagranicę i liczne 
braki środków transportowych. Dlatego też zdecy­
dowano zreformować rzeźnie i zwrócić się do s a ­
morządów miejskich z prośbą, by przestały uważać 
rzeźnie za źródło do iL.siów'. Następnie uznano zu 
konieczne zw rójlć uwrgę na rozwój hoiowll bydła 
w Rcsyi oraz zaopatrzyć koleje żelazna w dosta­
teczną liczbę wa-jonów-iodswni i składów-loaownl, 
kosztem 9 milionów rubli. Zaprojektowano rów­
nież zmniejszenie o 50 proc. tsryfy kolejowej za 
przewóz mięsu i wprowadzenie surowej odpowie­
dzialności Kolei żelaznych za apćź rioną dostawę 
ładunków, podlegających zepitaCiu.

Ministerstwo uważa przytem za Celowe otw ar­
cie szeregu specjalnych sklepów z mlęSem, któreby 
sprzedawały mięto w elług cen ur/gulowmycb, 
przycięła handlarze nsłętem będą opłacali po.l-ttek 
przemysłowy, klasy 3 ej, nic zaś ja t  dotąd klasy 
1 ej —(500 rb )•

Co zaś do walki z droźyzuą innych p.oduk 
tow spo2ywCłycn, zdtnum ministerstwa, pr^Szyol 
drożymy jest *a okoliczność, że predukiy sp»iyw 
Cze ludność nabywa przeważnie od pcścednikSw^ 
W Celu usunięcia podobnego zjawiska mają być 
zorganizowane specyalne niu^a komisowe, uanywa- 
jące produkty bezpośrednio od producentów.

W kiótce narada, międzywydziałową kwestyę 
tę rn zważy szczeg,ółrvo.

Wydział priemysłowy miniŁterstwa handlu 
i przemysłu ze swej strony obmyśla środki walk i 
z drożyzną i brakiem mieszkań, przyczem nzczcgól- 

i< brane są pod uwagę mieszkania dla klasy ro­
botniczej.

Wydział przesmynłowy projektuje użyć dla 
walki z drożyzną mieszkań w siystue sumy wpły­
wające od niedawno zorganizowanych Kółek ubez­
pieczeniowych.

„Rus. Słowo* dowiiduje Się, ie  michtzrstwo 
handlu w walce z drożyzną mieszkań uwzględni* c 
będzie rezolucye odbywającego się obecnie w Bet- 
nie zjazdu w sprawie walki z drożyzną i brakiem 
mieszki u, Na żjeździe tym jest obecny przedtu- 
wicicl ministerstwa.

. . 'a i  -

Z pr?,sy rosyjskiej,

*** W  dalszym  ciągu sw ych „L istó w  au­
striackich* p. W iktorow  na łamach jjRieczi* 
pisze o am osk*k filach* g tlłcyjsk icb ,— którzy w 
ostatnich czasach sta*i się jaskraw ym i przedsta­
wicielami rusyjik iego  iredentyzmu w  G ali.jrt 
wacbodniej. W yśm iew ając pseudo-rosyjski ję­
zyk daw nego „Gąliczanina* i dzisiejszej aPri- 
karpackiej R usi" i stw ierdziw szy, że o w ła s ­
nych siłach m ostalofile nie są  w stanie zd eb/ć 
się na reprezen tację w  sejmie, bowiem  jeden 
 ̂ d róch  posłów  mo^kałofilów obrany został 

Jo sejmu przez ukia ńców, zw alczających kan ­
dydata polskiego, p. W iktorow  poruszn kwc* 
styr propagandy i prześladow ania praw osław ia 
w Galicyi.

„Ludzie uiejścuw i—pisze p. W iktorow—opo­
wiadali mi, że i/iopagirndzie prawosławia — ozędzie 
towatzyszy taka wyraźna p . i d a  polityczna, 
tak staje obiecywane jest v , u l > c poparcie „ątym 
tąt", że zachowywać s ę cokolwiek choćiażb 1 tole 
rancyjnie względe n tej propagandy religii-iej niema 
żadnej możliwości. I pomimo to p o i naciekiem 
opinii publiczne ] repre-y.: w atoaimku a 1 owej pro­
pagandy stołowane są tylko w wypadkach jawnego 
pogvłałęenią p-awa, t. j. gdy prop ig-.aui rei.gijna 
ol *arcie kroczy w perze z nawoływaniem do nie 
posłuszeństwa względem praw Cesarstwa*.

A utor korespondencji przypuszcza je d n a k ­
że, że zapadłych kątach G alicyi, w brew  w oli 
władz centralnych, zdarzać się m ogą fakty n ie ­
potrzebnego szykanow ania w łościan prawos*aw- 
nycb. Bogu ducha w innych—-pr:eciw ko czemu 
protestować należy w imię to leran cji religijnej, 
panującej w A u sfryL

Zw racając się do kulturalaej i ekonom i :z- 
nej dzimlalaości Ukraińców i m oskalofdósr— p. 
W iktorow na podstawie d*nych cyfrow ych d o ­
wodzi, ie  pierwsi posiadaj 1 na każ Jem p o lj  
niezaprzeczoną przew agę.

K orespondencję kończy taki ustęp:
„Prawda, że lktalfiCy nie posiadają jr^rcze 

ani Swej nauki, aai IRiikf. Lecz mają już iąaCicą 
liczbę uctonych, tłtys.ów  i pisarzy... S ą  tudzie, 
których zdania z ciekawością wysłucha nawę C/ła- 
wirlt wykszvałcouy po .1 uropej*ku. Co ważniejsza, 
-e  kazuy z uicn zaajduje się ponad poziomem 
przeciętnym, nie tylko uważi L.ebte wyraźnie r.r. 
ukraińca. lr c i jednocześnie walczy o rozwój i roz­
rost swuj narodowej ukraińskiej kultury.

Wazystko, co e.acza moi kalofilów, jest sza e, 
wypłowiałe W żadnej z dziedzin życia duchowe 
et- nie masz ani jednego głeśniejazegr* nazwiska. 
S iara  monotonna masa, s ia rs  hasła i urzędowe 
trazesy...

„Prawdziwy „naród* nie tak Się budzi do ży­
cia !“

Ruble hr. Bobrynskiego m ogą bowiem  
w yw ołać hałaśliwą iredentę, Ircz nie są w s ta ­
nie powołpć do życia talen ty i stw orzyć w  
masach luńowych w łiściw e podłoże dla ruehu 
narodowego. „O pieka" przyszła zbyt późno...

*'*Atr 1. A

3n | e r a a c y e  i  p o o ło s k i.
—  Rada m inistrów a ez*o liła  T o w a rz y ­

stwu kolei podjazdow ych ns niezwłoczne roz­
poczęcie buoow y lin 'i podjazdow ych w guberoii 
kijowskiej.

 M oskiewskie rzym sko-katolickie T -w o
d o b r o c z y n n o ś c i  wszczęło starania o otw arcie 
nowej szkoły, zamiast zam kniętej niedawno 
przez kuratora Nauka języka polskiego w 
szkole tej będzie nieobowiązkowa.

—  „N ow . W rem .* donosi, ie  pomocnik 
namiestnika K ru k aiu , 77a ;aci, ustępuje w cza­
sie najbliższym .

—  W edtag doniesienia „R ieczi*, rząd za ­
mierza pow ołać do życia sp ecyalay  kom itet, 
który będzie kierow i ć działa lacścią  in stytm yi 
sportow ych w  całem państwie. Kom itet spor­
tow y składać s ię  będzie z 30 członków , z k tó ­
rych połow a zostanie w yb r n* przez tow arzy­
stwa sportow e, pozostali zaś będą m ianow ani 
przez rząd. Jako kandydatów  na prezesa ko­
mitetu wym ieniają fe n e ra ’a W ojejfcowa i obe­
cnego kuratora petersburskiego okręgu nauko­
w ego Prutczcnkę.

€ d u  k u lu a ro w e .
M inistrowie Ruehłow i K riw oszein , bę­

dąc przeciwnikam i dalszego bojkotu Dum y Pań­
stwowej przez radę ministrów, będą obecni na 
otwarciu s e s ji.

—  Posłow ie do Dum y Państw ow ej tw ier­
dzą, jakoby «aicistcr sp iaw  w ew nętrznych M a- 
kłakow  w ypow iedział się z*  rozwiązaniem  D u­
my. K okow cew  podobno uznaje Lontaczoość 11- 
skutecznieniA zapow iedtianych icform , lecz nie 
ukryw a wcale, iż jest bezsilny u czjn ić  ci kol- 
w iek w tym kierunku.

—  W iększość komisy! budżetowej na kw e- 
styę ustalenia w ięksześń  Dum y Państw ow ej 
zapatru.e się nader pesym istycznie.

NacycnaMści sądzą, że utw oizenie w iększo­
ści t. zw . „centrum zdolnego do pracy* n so ih - 
we jest ty k u  w dziedzinie spraw  ekonom icz­
nych i r t f lp jr y  sam orządu m ie js c o w e g o .  Na- 
cyonal s d  przyzna ą, że rzi>d igoo*uje Dumę, 
która bez poparcia rządu jest b e s s J n * .

Październ ikow ej G odm ew , Iśluźew i Opo- 
czinin s t  przeciwnikam i jakiegokolw iek ptrozti- 
tnieuia z narynnalistam :, twierdząc, żw 6£
utworzona z udziałem n»cyonuł:s;ów  będzie 
nietrwałe.
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Pottępow cy zsm u rzrją  rozpocząć roko- 
7 ? 1*. Ł fra k c ją  pzździernikowcć.w w kwt-styi 
<tQrmy samcrŁątjów z em slicgo i miejskiego.

1 ę Frzekcna.‘ , a y  i:toin ie pridzitroi- 
° Wcy  pcuunęli się chcenie lu  lewicy. Postę- 

*og6 Ie powątpiewają, c?y uda sit; usta 
*iąkszcśS w D,,nue Państwowej i przepro- 

v *dzić niezbądce re fo m y .
Kadr ci zapatrują a ę na sprawą utworze- 

większości, jak o Y ia  rzecz beznadziejną.

Z życia rosyjskiego.

— Nieporozumienie. S ;  u stor M d;ra, rewldu 
J1” 5 kojfj Syberyjszą, ptmiędzy m ceni wszczął

ersw^ n „zg-niącie mostu", który kosztowe! znacz 
“ « *umy, został u.iędawm e przyjęty przez komi­
k i  IcCu nie byt w rzeczywistości zbudowany, se 
"•tor bowiem napióżir go szuktł. W  sprawie 
f zSinlęcie mostu" spisane zostały stosy papieru, 
ntf* słłrawę umorzeno, ponieważ zaszło oryginalne 
^porozumienie. Okazało sic bowiem, że rewizyt, 
, " ruk c  s ą projektowanym planem kolei, odrzucu 

przy budowie, poszukiwała mostu nie Iw tym 
£*j*cu, jd tie  on został wzniesiony i po dziś dzień 
‘•tuleje.
^  —  Sprzedtż Córek, w  Szćzedrińskv, gub.
Pe,‘UiSkifj, aad okręgowy rozważ ł .praw e trzech 
?***kli6ii: Kunskuidlna, Wleliszina i A-htnediano- 
w» o-^ irzonych o Sprzedanie swych nieletnich Có- 
u "  Śledztwo ujawniło oburzające szczegóły. Cór 
{*.Achbedianowa naprzykład, sprzedaca została 

tnaiżonka 40 letniemn baszkirowl, jawnie cho 
i?*® na przymiot. Srd skazał wszystkich 3 oskar 
^ttjch na 6 miesięcy wiezieni*. 
d —  Sprawa inżynierów. Charkowska izba są- 
?JWa rozważała przed paru dniami sprawą inży 
Sterów; b. naczelnika telegrifu kolei Południowych 
“ kiego i jego zastępcy Jcihiejew*, oskirżanych 
Pr*ez ministra komumsaCyi « szen g nadużyć przy 
““dowie Imil telegraficznej Charków — Ecateryno- 
rj*w. Biełyj 1 Jelisłejew azazani zostali na 4 mie 
■“tte twierdzy. 
n —  Historya szkolna. W  roku ubiegłym w 
^renburgu oduUnła sobie życie nczeniCa plerw- 
*z«go gimnazyuns Sobolewóarna Powodem samo 
„&j*twa było n esprawiedliwe psstępowinie przeto 
•nej gimnazyum p. Zankola. Brat samobójczyni, 

•Potkawa/y przeło toną, znieważył ją czynnie.
P. Zzaksla m asiała podać sic do dywityi, 

H  Sobolewa pociągnięto do cdpowitdualności 
'ar.-ej. Obecuie sąd okręgowy uznał, iż Sobolew 

^ ł»U l w  stanie niepoczytalności i zwolnił go od

,  — Odrzyt 1 przeszkodami. Podróżujący z od
o H sreenie poseł RodiCzew miał nową 

pr*ygodc w Irkucku.
Na odczyt pozwolono, icćz na kilka godzin 

Pr*ed iozpoczęelem odczytu wystąpił z protestem 
jUlejBCowy episkop, twierdząc, ż i  odczyt nie może 
Jlć  wygłoszony w wigilią Podniesienia Krzyża św.

wpłynie to szkodliwie na świadomość rebgij 
mieszkańców l aucka.

Gubernator u*nal protest epitkopa ze nieza 
•ługujący na uwzgledaienir, lec* pomimo to wy 
•‘t l  do teodiczewa policmajstra z propozyCyą odró­
ż n i a  odczytn, chaćby do oma nastąpcego.

, Rodiciew zmuszony był złożyć wizytą epi 
•kopowi, który zgodził sią na cofniecie protestu i 
kUotlłwił wygłoszenie odczyta.

—  Pomysłowy s„ndyk. W Jzroiławiu n* 
‘ ■t Btarzu Lcontjewskiaa niegdyś pogrzebani sr,S*a-

ow*j żebracy, uznawani przrz lud za błogesła- 
•rianych (t *w. „jurodlwyje"). N edawno nuijsco- 
*3  syndyk cerkiewny wpadł na myśl ogłoszenia 
Ż y c h  „jurodiwych* za ściętych.
, Syndyk karał odaopić groby i n»wpói rgn łe 
f°<ci m etołzczyków wniótł do Ce.kwi, spodziewa­
n e  tlą jtkirgcś cudu.

O tern dowiedziały *;e władze i n iezskez- 
Tfe nieboszczycy zostali pogrzebani i wdrożone 
“kdztwo karne przeciwko syndykowi.

Pę rjcowsku. „Sir. Listok" douo.*!, że w Sa 
t «knrie nłedżwtto ńkenczoce zostcłO'śledztwo du-
* o rn e  w  oprawie duchowni go prawosławnego 
piercbriannłkow* o pobicie uc*aióv/ w czasie wy 
‘ Udów teiigii. Śleditwo iitwierdziło, iż o. S ‘.ere 
"rtannikow istotnie b 'ł uczniów, przyczem jeden
* nich po lekcyi resztą dnia spądził w łóżku. Sie 
•-ebmcnikow oświadczył, iż zdarzało mu sią sto 
•°wać k. ry cielesne w szkole, że czyni to w ciąju  
*®t an-tu że podobny środek uważa za napomnle-

ojcowskie.
Niezwykła kradzież W  KuUlsie na cmenta-

rozkopany został grób niedawno zmarłego 
*f*ęźaia i skradziona trumua ze zwłokami. Poszukf 
wśm* dotąd są bezowocne.

Katastrofa kolejowa-
W czoraj po południu w zarządzie kolei Pał.- 

^*Ch. otrzymano wiadomość o trasznej katastrofie 
k#kjow ej, jalra mikła a ie js fe  dr. 17 b. a .  w nucy 
**• linii Mineralr e W ody- RuStów.

W  pobliżu st. TiChoreckaji kolei Władykau- 
••*kiej niewiadomi złoczyńcy zdjęli na przestrzeni 
Paru sążni poćłłady i szyny, wskutek Cz< go wryko- 
J*>t Się idący Całą s;łą paiy pocirg pośpieszny z 
"•Iku w gonami komunikacji bezpośredniej Mlne- 
**lne W ody—Rośtów— Kijów— W arsiawa.

Parowóz zleciał z nasypu i przewrócił śle, 
*'tka wagonów zostało strzaskanych w Jrza.gl. W  
^agonach zapanowały clemncśJ, wśród których 
*®*e*ryw ały sle okropne sceny.

Nawet d  pasażerowie, którzy pozostali przy 
*yciu j n;e odnieśli szwanku, rozbudzeni ze snu 
•kasznym łoskotem i silnemi wstriąśnieniami, byli 
J*k oszołomieni, iż o natychmiastowej akcyi ratun­
kowej n:e mogło być nawet mowy. Po niejakim 
^ •sie  tano zp«ć telegraficznie do najbliższej sueyi
* rozpoCząto ratowanie rannych.

Gdy nadszedł pociąg posaoCniciy z lekarzami 
} firodk ii  opatrunkowemi z pad gruzów zdołano 
1“ * w yciągrąć kilku zab tych i przeszło dwudzies‘u 
rannych. Ze zdwojoną energ ą zabrano się do dal- 
*ZeJ akcyi. Frzybyli lekarze i felczerzy z trutasścią 
nadążyć mogli z pomocą lek rjką rannym, których 
uczbą w zrotli do 43. Z.bitych wydobyto z rufa 8
osób.

Po ukończeniu opatrunku, któ y trwał kilka 
8°d*in bez przerwy, cfiary katastrefy i pozostałych 
P®8aicrpw zabrano do pociągu pomocniczego i od 
^łeziono do najbliższej stacyi, gdzie Czekał już na

fl
ffi i t. p. udogodnienia, widzimy jednsk bssdzoJ — Na Wili ą z epidemią djflorytu dn rejonn 
msiy stosunkowo ruch n and Iowy. Stezesófniej [kra siaiy ikifgu, powiatu radomyskiego, wysłano

r len

ktor

pociąg dodatkowy.
P*ciąg kuryerski Rostów—K jów — Warszawa,

y usiał zabrać z sobą w Roltowie wagony ko 
ł* uuikacyi bezpośredniej pociągu pośpiesznego Mi- 
“^••lne W ody— Rostów, w ciągu 10 godzin oczeki- 

E na tej stacyi przybycia cfiar katastrefy.
Wszystkie przytoczone wyżrj Srczegóły czer* 

*eujy z otrzymanycn przez zarząd kolei Pvł -ZaCh 
Pesz, donoszących o przebiegu katastrefy.

O tej samej kataitfd.e donosi / g anCya tele- 
* łCzna, i i  według kform tcyi zarządzającego 

oWk d yk ,u k„ ką koleją żtlazrą zabitych zostało 35 
t ranionych około 50. Poszkodowani znajdowali 

w  w *gouach pocztowy®, służbowym i dwóch 
‘ gonach klasy trzec.ej.

Stw ierd zon o, i i  tor został um yślnie zepsuty, 
" ‘ tycbmiast

S p ra -ty  szko ln e. Spraw a zcr^anizow ąn!a 
komitetów rodzicielskich przy średnich szkołach 
jert teraz nu porządku dziennym wszędzie 
i wsządżie ujawnia s:ą w froat niezrozumiała 
opieszrłość rodziców w  spełnianiu t ik  ważnych 
obow iązków . Nie było w yp id ku, by na pierw- 
s z ; zebraaic zjaw iła s;ą kiedy w ym sgsn * ilcść 
członków, erącto i drugie posiedzenie nie do 
chodzi do skutku, tak, że ilcść kumitetów ro 
dzicielskhh w satarm  "Wilaźe zm nitjrza się 
z ro tu  na rok

Z  rpow if dziany przez pisma miejscowe 
przyjazd do W ilna ministra ośw iaty K asso, o 
kazał sią mylną pogłosks; z g s z tt  ro?y,skicb 
jednak wiem y, że ma baczną uw agą na tct-;j- 
sze szkoły zw róconą,— zaźądaf od Łurrtora 
okrągu naukow ego in fom acyr o liczbie nauczy­
cieli polaków w  Sikolach średnich rządowych 

pryw atnych, o ich ptiekonaniach poli y^znych, 
o poprzedniej służbie i t. d.

Mil.taryzm ju t  zniknie z życia szkolnego, 
.uciesine* pułki zostaje zniesione, zw ykła  gi 
m nastyka odzyskuje sw e praw s, stzjąc sią pod­
stawą do fizycznego rozw oju młodzieży.

W ielce charakU rystycrny fa tt od lat paiu 
obserw ow ać s ‘ą d*je w I szem wdeóskiem  gi- 
tnnazyum Od czasu, gd y dyrektorem  gim nazjum  
został p. KUmontowicz, liczba przyjm owanych 
do k lacy  wstąpnej uczniów k a to liló w  zmniej­
sza s ‘ę sy*t;m atyczaie. W  tym roku nauczy­
ciel tej klasy p. Kow aluk lak celow o przepro­
wadzał egzam iny, że dopuścił do klasy tylko 
jednego uczicia katolika. P osird a on własne 
gimmizyum pryw atne, k*ó e chociaż znane jeal 
w sryjtk.m  dobrze zc tw ego  nastroju, fow ada 
wielką ilość u zuiów  polaków, gd^ż nie b jło  
wypedku, by z tego pryw atnego zakładu nie 
przyjęto do szkoły rządowej, i w y r c d ii  rodzice 
narażają nm szw ank dusze sw ych dzieci, by so­
bie oszczędzić kłopotów  z ich umieszczaniem 
w szkole rządow-j.

Denuneyacyo n ir-y o n s lu tó w . W rogie  u- 
spojobienie przeciw  nam w szelkiego rodzaju 
nacyonalistów  rosyjskich uj r *rrua sią n i  każ­
dym kroku. ,S ie w . Zapad. Źyzn * pcświe,ci'a 
już dw a srtykiKl na denuncyacye: .ca łe g o  sre- 
regu krzyżóT, postaw ionych przez polaków 
w obrąbie gm iny głąbockiej*.

.M irą! już miesTąc— utyskuje gazeta— a 
krzyże po dawnemu stoją na miejscu i o źa 
dnych rczporzr.dzenijch z powodu ich n ielegal­
nego postawienia m e słychać. T rzeb a przecie 
zw róć ć uw sgą n isze g o  duchow ieństwa praw o­
sław nego i za pośrednictwem  niezawodnego 
orądownika praw osław ia w kraju naszym, przez 
archiepiskopa, zniewolić adm inistracyą do uży 
c is  środków przeciw ko t?j pracy kleru poi 
skiego*.

T o ż *smo pismo podsje do wiadomości, 
Że: .dnzorca sz ló t cerkiew no-parafislnych pow. 
Slonim rkiego. duchow ny M k o ła j A aosow , zo 
stal z a tffk rd zo a y  na stanowisku dyecezyaluego 
antykatolickiego i sskciaiskiego miryonarzu 
kaznodziei cpsrchii gro Izieński* j

W sprawia wyborów. W  Grodnie odbył 
sią zjazd właścicieli zitmsŁich rosyan z gub 
litewsko białoruskich niem ających samorządu 
ziemskiego, dla w yborów  do R »dy Państwa 
Ponieważ przekonano jiq na ijiż d z le , ii. w  tych 
guberniach przy obecnej ordynacyi wyborczej 
nie można myśleć o przeprowadzeniu rusyani- 
na. w ięc postanowiono w y słtć  po prezesa m i­
nistrów i ministra spraw w ewnętrznych d-le 
gacyą, by sią starci* o w prowadzenie w y b o ­
rów  kuryaluych.

N lesptd  tiew aue tru d n ości. W  W T u  
kw eslya ankiety wym sgnnej przez gubernatora 
od m unicypalniści, a m ają ia  r łu iyć  rządowi 
jako m%ieiy»ł przy reformie samorządu m ej- 
sk ifgo , przedstawia niemało trudności. Cucąc 
zadośćuczynić tal* szczegółow ym  wym aganiom, 
jak pr danie ścii.ych  iniorm aeyi co do podziału 
w yborców  miej ik eh ua narodowości, oraz s pi - 
su z ostatnich ośmiu lat radnych, osób urzę­
dow ych 2 wyboru i urzędników z  wynajmu, 
pracujących w instytucjach  ntleźących do ruu- 
n:eyp*Iaości, ze wskazaniem do jakiej narodo- 
w e śń  na:efą, trzeba byłoby zbierać dsne po 
mieszkaniach przez specyalaych funkcyonaiya- 
szy, których liczba musiałaby dojść do 200, 
gdyby miano tylko 10 doi na uskutecznienie 
ankiety, co kosztowałoby miasto około 30 ty ­
sięcy rubli.

Nie mogąc na sw oją rękę pedjąć tskiej 
pracy, zarząd m iejiki zw rócił sią do gubernato­
ra z prośbą o odpowiednie rozporządzenie. Gu- 
bernater pcstrn ow il zw rócić tą sprawą do mi­
nistra spraw  wewnętrznych.

Z  Dynaburga piszą, że za ząd mieiski 
otrzyma! przed paru dniami identyczne żądania 
od gubernatora i dom yślają s ą, że to jest re­
zultat przeszłorocznych w yrzekad miejscowych
n acyonłlistów  p zy w yborach na .p ch k o je  za- 
śilic*, co jest z u p in ie  niesprawiedliwe, gd/ź 
da rniej w zarządzie miejskim p rzera ża ł isto­
tnie element polski, ale dziś pczoztało w nim 
tylko kilku polaków z długoletnich pracowni- 
kó .

^3  sSzkclif* p o ltk ą . Na ostatniej ssryi 
sądu okręgow ego roztrząsano ciekawą sprawę. 
Przed sądem a.anęła staruszka 70 letnia, oskar­
żona o utrzym ywanie tajnej polskiej szkoły ns 
przedmieściu D ynaU irga. N aprótno tłó aaczy ls , 
że uczyła bc zfateresow n:e tylko pacierzt i ka­
techizmu, skazano ją  r»  5 rb kary. ,S d c .łę ‘  
postanow ioco zzmknąć.

0 iZC2B łst*  » lite w s k ie . Jzką nieuaw iś.ią  
pała Lu nam pewiun odłam litw iców , dowie 
dziel śmy .ńę teraz z w ydanego w przekładzie 
polskim Memoryalu*, w ysianego w 19 :2  roku 
do dostojników kościelny h w  Rzym ie w imie­
niu 70 k się ly  litewskich p. t. ^ S .osuiki litew- 
skc-pnlskie w  dyecezyi wileńsk ej i naduł ycia 
partyi wszechpolskiej". Trudno sobte w y ot ra 
z-ć w iększy stek kłamstw, oszczerstw, zapomo 
cą których ci pseudo‘-sludzy Chryatusowi zoby 
dzili nas w  Rzymie. Nie z»d*walają sią więc 
podjudzaniem przeciw nam iu na gruncie, ale 
b ezczfln , sk irg ę  zzn .szą  do stóp O jsa św i^ti- 
go. Jednocześnie w księgarń ach wileńskich 
ukazała się broszura p Hipolita K orw in M .lew- 
sk ie jo , który z wielkim talentem odpiera o 
szczerstwa, rzucene na nzs przez ten memorysl

E W.

w tym roku; czy to wskutek kięek tk on cn icz- 
Dy< h, czy trż inoych przyczyn ruchu handlo­
w ego prawie niema, przyjezdnych mało, o wie,k- 
srycn tranzakcyach zoożoaych  nic słychać.

O  ruchu umysłowym i towarzyskim  też 
w ala da się powiedzieć; o odczytach, prelek­
c jach , lub 7grcmad£cniach literackich nic nie 
słyszyrry. M J r , choć wprawdzie n icile d obra­
na bibliotec.kji polaka nie wystarcza d iś ć  licz­
nej ludncści polskiej w mieś ie i w  okthcy.

M eliśmy pożyteczną instytucję, która w 
miarę szczupłych średhów dużo robiła dobrego 
dla ubogich mieszkańców m iaita, udrielając za ­
pomóg stałych i jednorazowych biedako®, p o­
życzek, a naw et stypeadyi kształcącej r ę  mło­
dzieży. Było to katolickie T-a-o dc broczy n r  oś 
ci, przed paru miesiącami zamknięte przez ad- 
miniotracyę \9 prawdzie zarzid  stara s;ę
0 otw orzenie ncw ej podobnej im tytucyi, 
dotąd ird .a k  skutków jego  zabiegów  aiem a

Mamy jeszcze t. zw. K lub Polski, ale d2ia- 
l>lcość jego ogranicz* »ię do g ry  w karty i 
urządzania d< ść rzadkich .so b ó tek ", czyli zabaw 
tznecznycb, o jakichkolwiek zaś odczytach, kon­
certach, lub wogóle zgrom adzeniach natury li­
terackiej, naukowej, lub chcćby teatrzykach 
amatorskich nie słychać wcale A  i w e wspom­
nianych zebraniach są .koteryjki", Iatel'g  neya 
zaw odow a nic chce srę bratsć z ubrg-mi biu­
ro,scami, rz< m irś’nikami lub subiektami

Słowem  nasza kolonia polska pod w zglę 
dem um ysłowym  i towarzyskim wegetuje i nic 
nie jest w stanie jej poruszyć.

W  roku z*szłyn- podczas pobytu sympa­
tycznej orkiestry Nam yslo* skich ta!a teatru 
m iejskiego .św ieciła p -stk a m ! A  i w latach 
poprzednich, kiedy różae trupy p o lslie  próbo­
w ały przyjeżdżać do nas, musiały zmykać roz­
czarowane... A le  za to, gdy do m irjscowego 
sractin u , t. zw. .C b a k a u  des f tu r s " ,  przybę 
dzie jaka now a gwiazda, w ów czas w budzie 
tej nie brak publiczności, która ją  zapełni*. 
Sensacje, w  rodzaju , cudownego dziecka" W o 
lodi Zubrickiego, rów nież zapełniają Salę

Przybycie jakiegoś liebego cyrku w ędrow ­
nego stanowi erę w  naszem życiu tow arzys 
kiem. Cyrk przepełniony, a kilka starych koni, 
Umane situki i koncepty bUteńsłtie, zachw yca 
publ cznożć aż do entu -.yazenu! Dłonie puenną 
cd  cklss'rów...

Praw da że w odwiedzaniu miejsc publicz­
nych, kinematografów, cyrku i t d prym  tizy- 
mują żydzi. Z ip ew n e w  odwiedzaniu tych 
miejsc n e m a  nic zdrożnego, a!e u nas strio 
się ono poprosta manią ze szkodą dla u mysio 
w ego i społecznego życia. T o  też kinemato­
grafy i cy ik  zarati i ją  znakomicie, a mamy tych 
t. zw. iluzyonów i ż  6 na 4 5—  50-tysiączaą lud 
ność miasta. Zn to teatr miejski jak  letni, tak
1 zim owy św iecą zw ykle pustkami, bez względu 
na jakość trupy, Coyba je it l i  dają ccś o treś­
ci wybitnie żydowskie], lub biblljm j (starego 
tes/ameniu) 1 do tego w  sobotę — wtedy teatry 
zbierają nieco g ro sz-!

Z  urządzi ó roiejsh ch —  obecnie na calt j 
prawie przestrzeni ulicy Pocztowej, szu­
mniej) .M ikołajewskim  proapekLeJt" zw an tj 
układane su now e srerok,e i w ygodne chodniki. 
Buduje sią dużo nowych damo w, a sławetny 
.drapacz nieba*—-6 piętrowy dom Lechtm aas 
jest ju t n s ukończeniu i wszystkie już mieszka­
nia w nim są .za jęte . I c h r c u l  domy duże i 
obszerne budują się wciąż, jednakże mieszkania 
w W innicy mamy arogie i pod tym względem, 
jak rów nież i pod względem kosztów utrzyma- 
niw, produktów spożyw czych i t p. nie ustępu­
jemy ani K ijow ow i, ani Odeuie,

Spodziew ane już oa poi roku prawie 
otw arcie ruchu tram w ajów  elektryczaych ma 
się odbyć w t y n  miesiącu, w agony i u r a d z e ­
nie całe juz gotow e. Będzie to wielka dogod 
ność, dla uboższych zw łaszcza, gdyż n«si dryn 
dziarze drą bez miłosierdzia za przejazd do 
stacyi kolejowych, nie mówiąc już o daiizyco 
kursach.

Nie braknie nam i s c u e cy i wielkomiej­
skich, j łk  zabójstwa, sam obójstwa i kradzieże. 
Przed paru daism i popełniono na jednej z lud 
nieja ych ulic zabójstwo stójkowego na tle, 
zdaje się, rom sntycznem ; w czoiaj znowu na 
cmentarzu katolickim otruła się pracow nica 
jednej z większych firm haudiowyph.

Obecnie dużą scnsacyę budzi w mieśiie 
pożar monasteru prŁwoslawnego w niedilckiem  
od nas miasteczku Brahilowi-*. P la 3ztcr fen 
przerobiony' z daw nego kcściola katplickic^oi 
d o ić  zam ożny i ludny. P rzy ga izen u pożaru 
pracow ały drużyny ogn iow e— miejscowa miejska, 
obywatelki brahiłow ikiej p R*h«, dwie wiunlc- 
kit: miejska i ochotnicza, miejska ze Zm ierzya- 
ki, kolejow a zmierzynieckm i z cukrowni gnie 
w ańrLej. Pożar już zlokalizowano i ugaszono, 
ale s.raty są podobno znacjnc.

Podolskie T -w o  rolnicze urządziło we 
wrześaiu, jak i co /oku jarm ark na kouie, by 
dło i. ptactwo na własnym  phuu w ystaw ow ym  
w W innicy. Z  pow edy jednak w ystaw y w K i­
jow ie łrekweneya była mała, a zjaid  lichy. Na 
jarmark przybyło tylko kilkadziesiąt szt. bydła 
i pćłtorasta koni. Z  tegoż carnego powodu 
i posiedzenie rady T  w a w dniu 4 ym wrześ 
nia nic było lic ie .

D. 9 i 10 b m. kaw aleryjska kom iiya 
rem ontowa przyjm owała do armii konie na 
placu wy3taw y pod. T -w a  roln. Przyjęto  ogó 
łem 100 koni na sumę około 4 °  tys. rubli. 
Najwięcej koni komisya nabyła od pp. Fran­
ciszka Jaroszjń ik icgo  ze Zw onicby. S  anistawm 
W roczyńskiego z K o rd flć s k i i p. O ijzew skiegc.

Wirn cwnin

po katk&hbfie niektórzy pasażerowie 
•geaci kolejowi widzieli Cżtercch ludzi koło roz- 
e8o pociągu, którzy nasląpnie umknęli w  step.

^  pobliżu m iejKa katostrify łnilezfaao nt-j^  
S zia do odkręcania ś. uo, butclłą od -y.ódki i i . ,

jprielątkl.
Podług innego telegramu AgenCyi, podćzis

• ł**tr< fy pcmoiio śmierć 40 o só b ,-o d n iu łj rany 
P « e .zło „

ż y d a  p ro w m c y L
Ir>ftica, tce wrześniu,

W  mieśćie nsszem, które coraz to więcej   __  ^
nabiera zewnętrznie cech większego miasta, j*k telegrafów udzie! ł pozwolenia na otwarcie

studenta wyższego kursu i felczera. Wobec panu­
jącej w d .lszjm  Ciągu w rejonie s.mborodiki® 
powiatu berdyczewskiego dyseme^yl wysizno jesz­
cze do pumccy, zusjdującem-j się tam leharzowi, 
lekarza epidemiologa.

Zgromadzenia zlenukie. Powiatowe zgro­
madzenia ziemskie wyznaczono 1 a dni nastąpująCt. 
w pow. Czehryńskim a] września, taraszczańskim — 
25 w reśnia, k jow sk ia  i skwirskim —  27 wrześ­
nia, berdyćżowskim i radomyskim — 28 września 
i humrójkim 30 września.

Powiatowe zgromadzenie zkm ikle Winnickie­
go powiatu odbędzie się da. 21 września.

Pozwolenie ni g!mnazyum. Ministerstwo 
oświaty pozwoi ło zarządowi m Lityu3 ra  budowę 
gimnazyum męskiego, W  kcsrtach budowy ma 
wziąć udzirł lityńJkie p?w. zicmitwc.

Pjżyczka na budowę B‘mnazjum. Kasa 
kredytowa dla ziemstw i miast pr ym  ł* miwStu 
Brzctawowl 10j  tyś. pożyci kę na lat 40, na budo 
we g m aryum .

— Pclycrka na drogi. K mitnleckiemu złem- 
stwu przyznana została pożyczka ra  budowę dróg 
bitych, w sumie 4j4,75’» rb.

—  W oiawle agitacji. IntpekCya fabryczna 
zabreniła przyjmowania studentów, w charakterze 
praktykantów, do fabryk Cikrowycfc, w cbiw ie 
przed ich'szkodliwym wpływem na rotoników .

—  Ska anle sądzlego. Sesja tdeskiej izby 
sądowi j w Winnicy skazała byłego Sędziego poko 
ja, niejtkiego Szczerbakow*, na poibtwienle praw 
i dwuktni pobyt w więżleniu poprawćzi m, za 
spizedrjacść. o czeibakow, na mscy pswDych po- 
szlik, był usunięty z nrzędu w pow. bijsyńAim 
jeszcze w  roku 19^8. Poszlaki te byiy sprawdzone 
przez s, cfyalną rewizyę, której rezultity wprowa 
diiły bj łego sędziege na ławę pudsądnych. Srczer 
baków pizs o*?»ł urząd Sędziego pukrju w Ciągu 
lat 16. R ew izja  wykryła Ciły tzereg nadużyć w ła­
dzy i ę Iziowskirj i Jprzedajttoścl sęlziego.

—  W sądzfe handlowym. W  OJesie są i han­
dlowy przi d paru dniami ferował wyrek w spra 
wie Sobolowieckiej fabryki z ros-jakiem T-wem 
żrglugi i handlu o 189 rys. ib., kiórż fabryka po 
srualwała. łs  T -* ie  tytułem .zt-at, wynikłych na tle 
stosunków cukrowych. Są 1 umai prcteuaye f .bry­
ki S-b. lowieck ej -a słutzar, a czdto nałrżył na 
T-wo 9300 ib. g-iyw cy  za wytoC:ec:e cieuzaśż- 
dnlonej sprawy.

— Wólka z wódką. Dzieciaki wirjskłe we 
wsi Tarnowce, na Podolu, których ojcowie ptzepi 
joli swuje zaicbkł, pozostawiając Ich w chacie bez 
cblebz, zawiązali .tajne stjw .r  .yszenie Czynnej 
wulsi z wódką" i postanowili ją niszczyć. W wio 
sce nie było sklepu rządowego i glómnym dostaw 
Cą wćdkl byl n ir j^ i Olejnik, który j t  przynosił z 
sąsiedniej wsi butelkami, w worku, na plecach. Na 
owego tedy Olejnika „bojówka* zorganizowała „za- 
maćh*. K lku Członków „bejówki", uibroiwsay się 
w kije, napadli na Olejnika i „em.ócili0 mu na 
pieC&kh ws.ro k z butelkami, pełaemi wódki, hu ra 
dtiśćl swoich matek i oburzeniu ojców. Oburzeniu 
temu ojcowie dali wv;az, wymierzając daraźną ka 
rę a y io a  — za zamach na istniejący parządek 
ich matkom —  za poCnwałę gw altf

— Wybryki rekrątów. 2 .Berdyczowa I H-- 
mania donusią o dzikich wybrjkaCh kiórych tią 
dopuszczają rckiucl w czasie poboru. Podpiwszy 
dla aritausru, napelnltją ulice przeraź w jm  krzy 
kiom i bezkarnie zaczepiają p rzechudaió ir, którzy 
muszą im, dis uniknięcia bruulaej burdy, ustępo 
w tć z drogi.

— Karscbrt p, Turzzńtkiego. Koncert tenora 
polskiego p. W ładysława rurzantkiego odbyt Się w 
Btrdyczewle w nicodpowiednicn warunkach. Po 
lić a i jsSer zabroń ł druku programu po polsku 
twierdząc, że to ,& npotrzeonc" i zgodził się tylko 
na tekst rosyjtko franeużki. Nadto, w  dzień kon 
Certn paasł ćeszCz ulewny i zim iy, co wielu za 
trzymało w domu. Koncei t był piąkny; sikoda 
tylkó, że Sala nie była wypełniona, J » b y  Sią -pr 
dziew ć nakzri*i. ObeCni dziękowali ar*yściz hu 
ćznjm i okliskami.

—  Kursy kooperacyjne. Kijowskie ziemstwo 
gub. urządza w Kaniowie dwutygodniowe kursy 
kooperacyjne między 15 i 29 w rztśiia.

tKSSljMKiEwrusi-Wóś S®5-ś-»4

w tstle  młodej pary, czy rocznica pryw atna lub 
nr rodowa, czy w j darzenie jakie, wstrząsające 
J js z ą  ogółu— a już się sypią uf ary mnie,sre i 
większe i.e wszystkich kraju zakątków , z chat 

pałaców  razem.
M )że cię mylę, ale w zlemiaństwie w*.- 

szem puls narodow y s’«bkrj jakoś bije, nie re- 
iguje na wielkie basla oby watek zie C oćby 

tera : straciliśm y męża w L is ie j nauki i zasług 
•fiekopoumycb, a historyka niezrów nanego ziem 
waszych. Któż, jtś li  nie obyw atele tych ziem 
w ltśo ię  powinni uczcić go  głośno i tłumnie 
pomnikiem trwalszym, niż granity w asze lub 
zagraniczne marmury, a zarazem  stwierdzić 
przynależność sw oją do tego św iata, co m yśli, 
czuje i dąży w ytrw ale.

A  teatr w K ijow ie, czy to nie placów ka, 
rtorą obowiątkiem  jest popierać, chociaż b yw a 
mniej „z .b a w n /" , c i i  operetka i kinematograf?

A ib o  i te krocie telrgram ów , w ysyłanych 
przy U da okoliczności, a pochłaniających już 
nie setki, ale tysiące waszych wielk/ch rubli, 
w zbogacających cc?— urzędy pocztowe. C tyżby 
tej daniny kosztownej zastąpić nic można— jak  
to się praktykuje gdzieindziej— składkami tejże 
w aności, ale przesyła nem i na cele piękne?

A  mcze s ę mylę? M ole już dojrzew ają 
piękne i użyteczne zam iary, o którycb jeszcze 
nie wien.?

C iekaw y g e ś ś  z  in n e j d z ien ic y .

Kronika prwincysyna.

(Z pism  i  od korespondeUdw).
—  Cholera. Podług wiadomość! urzędowych, 

w okresie od A. i-go da 7 * 0  września w-Cherso­
niu zach u rcw iłj na cholerę n  oifóo, z nich zmfrlo 
a, w  powiecie chersońskłm zachorowała 13 osób, 
zmarło 12 i w  powiecie odeskim, gdiie epidemia 
cholery ukaza łą Się przed kilku zaledwie dniami, 
zachorowało io, zmai ła 6. Razem w powyższym 
okresie z; chorowało 35 osób i zaurło 20.

— Jaszczur. Chcrsoński gubernialny zarząd 
ziemski zakomunikował naCzelaikowi kolei Połud­
niowo Zichodn.cb, że nu st. Żcrebnow o pomfanio- 
nej k o k i wśród przew otonego bydła ukazał się 
jaszczur. W ubeć tego wzm iSnkowsna StaCya zam ­
knięta została tek dla dostawy, jak i przyj a o w aa ia  
bydła.

— Newa ki i a puczt)wa Nićzclaik kijów 
skiego okręgu pocztjwo-telrgruficzaego zawiadomił 
gubernatora kijowskiego, że główny zarząd poczt i

filii. - ------- -- —   • —  — o  -  i ic ic g m iu w  uu śicżii poz wutcaiA u c  u tw it t jic
piękne domy, tcltf jny, tlektrjczncść, woUocią-lpocrtowej w m. M/kedcny, pow. kaniowskleąo.

LIST 03 REDMGYL
OJ jednego z wybitnych przed­

stawicieli społeczeństwa galicyjskiego 
otrzymujemy następującą garść wrażeń 
z pobytu w  ntsrej dzielnicy.

Pozwólcie mi, Szan ow ny Panie R edakto­
rze, zw rócić się do W »« o p eu n e wyjaśnienia, 
interesujące mię, jako odw iedzającego po dłuż­
szej nie bytności attony W asze, za przykładem 
„G ościa z daleka" (na którego, p o Jotu o, p o iy  
pały 1 ię grom y w roku zesziym  za jakieś nie 
pożądane spostrzeżenia).

Otóż, zwiedziw szy nie tylko w aszą w * >a 
nialą w ystaw ę, ale i wiejskie okolice —  mimo 
niezgruntowaaego, choć w lccniej porze, Mota, 
w którem grzęzną z łopotem i szczękiem nic 
przygotow ane do takich przepraw samochody—  
zdumiony byłem: naprzód— ilością tychże a u t o  
m o b i l i ,  które, zaprawdę, jak  geniusze w yprze 
azają epokę sw e ją  (czyż me byłyby stosow niej­
sze do tej gleby —  aeroplany?...) na Ukrainie; 
powtóre t e l e f o n a m i ,  już łączącym i te błotni- 
-tte miejscowości; po trzecie ilością s z a m p a n a ,  
w ypitego na jakichś zaręczynach w  pięknej o 
byw attlskiej siedzibie.

Słowem , podziwiałem tu rozmaite zsebod- 
nio tu  oprjskie w ym ysły i zw yczaje żywcem, a 
mmej lub więcej szczęśliwie przeniesione na 
kresy tutejsze.

Nie spierając się o konieczną tu potrzebę 
takich właśnie o b jiw ó w  kultury, pozw alsm  so ­
bie zśpytać: czym się nie omylił, stwierdzając 
rów nie uderzające braki, ale w duchowej kraju 
tego dziedzinie? Uderzył mię mianowicie u 
Was (aie w „Dzień. K j . "  ma s!ę rozumieć!) 
zanik uczuć i — że tak powiem — odruchów oby 
w ttelłkicb, które ongi— w innej, copr«wda, for­
mie, bo szumno, huczno i zbrojno —  objawiały 
się w  butnej Ukrainie. Trudno —  czasy inne 
nastały, więc i animusz obywatelski zam iatt 
3zabelką, w yw ijać musi ołówkiem lub piórem, 
a zabrzęczeć może tylko... sakiewką, ale niech­
że u lich a!— da o sc b e wiedzieć!

Łam y dziennika w aętego  otw ierają się 
chętnie, jak uważam, ale jakże rzadko spoty 
kam w  nich ofiary sypiące s ę  t ik  hojnie w in 
ny^h, znacznie uboż3 _ych dz e la ic ich  kraju n i  
p i ę k n e  cele. Nie m ówię tu o dobroczynnych, 
bo tych uiu zaniedbujecie, jak  mi s ę zdzje 
(choc m.t ze szpitalem nie bardzo idzie ), ale o 
tych szerszych, naszych, cp to w Królestwie 
często trapionem, czy też w najbiedniejszej, jak 
c y tryna wyciśniętej Galicyi, czy naw et na mar 
panej wrogim i prądami L itw .e -  jrdnoczą w szy­
stkie w arstw y społeczeństwa naszego. Czy to 
śmierć zacnego lub znakom t*go człowieaa, czy

WYSTAWI.
Kronika wystawy.

—  Komitet w ystaw y rozpoczął "r sw oim  
czasie stanu :a w  ministerstwie ośw iaty o w y ­
znaczenie nagród dla działów naukow ego i szk cl. 
uego. W  odpowied i na to dyrektor departa­
mentu o i  wiaty zawiadom ił komitei, iż w obec 
braku odpowiedniego kredytu m inisterstwo o* 
św iaty ts e może udzielić śrtd k ó w  n a nabycie 
me da ó w, pr//czem jednak nic z i* j duje ze 
swej strony przeszkód, aby zasługującym  na to 
w j stkwcom wydane zostały dyplom y na meda- 
dale w e c ljg  uznania kom s/i rz czczn aw ców .

Jednocześnie minisucrsiwo poleciło kura­
torowi kijowskiego okręgu naukowego, aby do 
komisy* rzeczozne wcó w w dziale naukowo szkol* 
nyro, delegow any zo itał przedstawiciel minister­
stw a ośw iaty z pośród u rzęd ailów  okręgu.

—  Ltsly n agiód  dla działów hodowli in- 
w entarzz i drobiu, złożone zrsta ły  do r o z ­
patrzeń a r*dzie rzeczoznaw ców . Posiedzenie 
rady w celu rozpat-zenia listy przysądzonych 
nagród odoyw ają «’ę codziennie, le c i w cbec 
zasczn ej Jiczby c k 'z ó  j  (około i,8oo), praca ta 
potrw a Lilka dni. O prócz tego, w  myśl prze­
pisów  o ekspertyzie, lis y  nagród muszą bj ć 
zatwieidzone p rzei g łó w n y zarząd rom ictw a 
i urządzeń rolnych; srezoraj prez s w ystaw y 
i prezes rady rzeczoznaw ców , zw rócili się w 
tej sprawie tełegr*f\cznie do n sczeln ita  g łó w ­
nego zarzrd j .

—  i ł  jni: s l.'śr.y w swoim czasie, i t  komi­
tet w yk taa y  zwrócił się d o  m inistcrit-ra skarbu 
z prośbą o rczsztrzeeie taryfy ulgowej na przt• 
w óz z  w ystaw y rów nież i tych okazów , które 
nadpalane zoat.ły  n i  w ystaw ę nie na 'u s i; k o ­
mitetu, i obecnie znajdują się na w ystaw ie.

W spruwie t- j dyrektor dcpaitam eutu k o ­
lejow ego zawizdjUkił prezesa komitetu w y sta ­
wy, i l  departament uznał za możliwe stosow ać 
o fó ln ą  tiry fę  w yataw ow ą t e  16 3 — 1894 r. 
również względem przewożonych ;z powrotem 
z w ystaw y kijowskiej okrzów , które p rzy b jły  
na w ystaw ę nie na imię komitetu, pod w a r n i­
kiem, aby okazy te w ysyłane były na tą samą 
stację , z  której zostały w ys?aie  na w ystaw ę, 
tą samą d io gą  1 Dociągami tej samej lub m niej­
szej szybkości, oraz aby przy w ysyłaniu ładun­
ków z powrotem  dołączone były zaśw iadczenia 
komitetu, iż łrdunek pochodzi z w ystaw y oraz 
oierwotny fr itb t  lub numer kwitu bagażow ego, 
jeżeli dany ładunek przybył na w ystaw ę, jako  
bagaż.

—  Przedstawień fcm ministerstarn ośw iaty 
w komisy i rzeczoznaw ców  m dziale naukowo- 
szkolnym m ianow any został inspekor szkół okrę- 
go kijowskiego A . Liperow ikij.

—  D a. 16 września k s i  w ysfaw y sprze­
dała 6 045 biletów wejścia.

OJ d i* otw arcia zwiedziło w ystaw ę za  
biletami płatnym i 652 370 osób.

Wystawa bydła.
W  jednym  z poprzednich 1 orawc zdań z 

w ystaw y bydła (Nr. 238 „D ziennika*) podali­
śm y obszerniejszy opis związku hodow ców  b y ­
dłu holenderski'g>, pozostającego przy central* 
nem T -w ie rolm czim  w K rólestw ie Polakiem.

Na w ystaw ie bierze udział sześć obór, na­
leżących do tego związku, a mianowicie:

O b cra  P ilasziów  p. M ieczysława M ar- 
szewskiego, kióra nzdesłala 2 byczki, 2 krow y, 
i 2 jałówki.

O bors K ępie p. A cto n iego  Szaókow tkie- 
go, w ystaw iająca 1 byka, 4 krow y i 1 jałów kę.

O bora S :ro c?yn  p. Ldm urda W ernera, 
która w ystaw iła 1 b jk a  i 3 krow y.

O bora Mys ów p. Bolesław a Chw aliboga, 
która nadesłała 2 byków', 3 k<-owy i 1 jałów kę,

O ocra Sichów, księcia M adej a R idziw ilt*, 
w ystaw iający 5 ł . ów  i 2 jałów ki, oraz

O bcra Z»borćw  p. L eon a G oldstandi 
prezentująca 1 byka, 2 krow y i 1 jałów kę.

W sz/stkie w ystaw ione okazy są czystej 
krwi, odznacza,ą:e się niezw ykłą m lecznością 
laspcktuf związku hodow ców  bydła holender­
skiego n»df s'ał nam mon ogra f ę związku, w y ­
daną w języku polskim na pięknym  papierze 
kredowym .

Jednocześnie inspektor 2 wiązku hodow ców  
bydła gó skiego przy centralnem T -w ie  rołni- 
cztm, d r. J tn  Rosfatiński prosi r a i  o za zn a ­
czenie, że w  d 24 b. m. (7 p»źJz,etniKa n s t )  
wyjeżdża po zakup sim entbalerów i szw yców  do 
Szwajcakyi.

Holenderska rrs a  bydła, m ająca dużą 
przyszłość przed sobą, reprezentow ana jest na 
wystawie przez kilka innych jeszeze obór, a 
mianowicie:

Cesarskie łifiandzkie T  wo ekonomiczne 
nsdenfalo 7 pięknych buhajów czarne b ałycb, 
lub czarno pstrych,

OL>ra p. S  M erynga wystawia 12 k iów  
i 1 buhaja.

T -w o  „Zootechnik", wśród bydfa innych 
ras, w ystaw .io 1 buhajs.

Ooor« p T  K ossaka z Podola nadesła­
ła 2 buhaje, 4 krow y i 7 jałówek, które do-
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borem m aści spraw iają nader elod»taie wra 
żenie.

Poza tern nadesłał na w ystaw ę dcść uużą 
iłuść bydła rasy  holenderskiej lubelski Z w iązek 
hodow ców  bydła, z c; ego obora p. F .Jaków  
skiego w ystaw ia 2 jałów ki, oborą p. A . Bud­
nego— i byka i 4 jałów ki, o b jr *  p. W  K u ­
sz la — 2 buhaje i 4 jałów ki, obora p. J. Bogu 
iła w sk ieg o —  1 byka, 2 krow y i 5 jałów ek, o- 
raz obora p. B  Lilpopa— 2 byki, 3 krow y i 3 
jałów ki,

R ządow e' sfery hodowlane zainteresow ały 
się poważnie oldenburską rarą byJia rogatego, 
okazy której dostarczyły obory: Oldenburskiego 
T -w a  hodowli byd * w ogólnej ił )śri 4 buha­
jó w  i 8 miu krów , obora p 1 S.arorypińskie­
go — 1 buhaja 1 4 k iów , oraz obora p. E. Da- 
una dostaretyła 2 buhaje i 4 krow y.

Praw ie w szystkie w ystaw ione okazy zo 
sts ły  sprzedane z wolnej ręki. Dowiadujem y 
się, zę sfery miarodajne zainteresow anie sw oje 
tą rasą bydła usprawiedliwiają chęcią w prow a­
dzenia go  do szerszej hcdow ii w  R osyi.

Ssw cdri wystąpili na w ystaw ie z bydłem 
rogalem  rasy „eischire*. A jszyi s t e  T -w o 
szwedzkie nadesłało 2 piękae byki, 5 krów  i 5 
jałów ek. Buhaje tej n  ly są używ ane jako 
w ierzcnow ce p rzy wypędzaniu bydła t a  paszę 
i spędzaniu go do domu.

P o teienie w ystaw y przejeżdżano w ysta­
w ione okazy buhajów, na których jeździli 
wierzchem na czapraku ze strzemionami pa- 
stuchow ic. Buhaje, kierow ane jedynie sznurka­
mi, przyw iązanym i do kółka przez nos pi ze­
tkniętego, dały się bez najmniejszej trudności 
pow odow ać, co  zw racało powszechną uwagę.

R a sę  stw ycó w , prócz obór, o których 
wzm ianko r s li łm y , dos arczy i na w ystaw ę w 
pow ażnej ogólnej ilości następujący hodowcy:

P an  D aniel W ęcław ow icz/j właść. uująfku 
S orokow o (gub. witebskiej) nadesłał 8 buha- 
jów , 2 krow y i 6 jałów ek.

Pan Tom asz Sum ow ali wł. majątku Ziem- 
1'cze (gub. wołyńska) w ystaw ia 2 buhaje i 6 
jałów ek.

P an W aler ty  Mikulski, wł. maj. S t a r o  
^ yrow icc  (gub. grodzieńskiej) w ystaw ia  5 bu­
hajów

Pan P. Charytonienko z N ataljew ki do­
starczył 4 buhajki, 1 krow ę i 1 jałów kę.

Pan Jan R ott z W ierzchow ic (gub. gro­
dzieńskiej) w ystaw ia 10 buhajków i 6 krów.

T -w o  Ś -ó w  L . K fio ig* (z gub. char­
kow skiej) dostarcz] to 9 krAw, 4 jałów ki i 3 
byczki.

T -w o  .Zootechnik* w K ijow ie wysta­
wia 1 byczka mi niego, nabytego w Królestw ie 
Polakiem.

K siążę W iazjem skij nadesłał 7 byczków, 
a krow y i 3 jałów ki i v re stc ie —

O b ora  W ielkiego Księcia M ikołaja M ko- 
łaje wń za w ystaw iła  x byka i 3 jałów ki.

Z  licznych w ystaw ców  bydła ukra ńnkie- 
I o, zw racającego na siebie powszechną uwagę 
ełbrzym ią budową korpusu i rozłozystością. ro­
gów , w ym ienim y pow ażniejszych w ystaw ców

Pi ó z  p Dekońskicgo, o oborze którego 
fissliśm y, pa w ystaw ę nadesłały sw e 1 j y  
następujące obory zarodowe:

M. hr. T ołstoja  z O nuf-iew ki (gub. cher- 
sońskiej), który nadesłał 3 k row y, i 5 ja low rk

O bora p. W . O ałrograuzkiego z Pusto- 
w ó jto w a fgub. połtaważiej) w ystaw ia 3 buhaje
i. 4 krow y.

O bora ochmistrza D w oru M. Suchomli- 
n ow a nsdtsla ła  5 buhajów i 2 krow y.

O bora p. r .  J u iy c y ja  z l le j  t o - k i  (gub 
chersońska) w ystaw ia 4 buhaje, 2 krow y i 9 
j n ów ek.

O bora księcia W . K cczubeja (z gub. e- 
kat irynosław skiejj nadesłała 5 buhajów i 5 
k ió w , prócz tego  bydło ukrsuńatie nadesłali 
pp. L e s s z y n . Jukowaki, Popow , Charyn, Sza 
powalwnko i inni.

Bydio rasy  ukraińskiej szczególniej ćp ssy  
są bardzo poszukiwane na rynkach sm ętnych 
S aó ry  tego bydłą w wielkiej ilości eksporto­
w ane są do garbarni warszaw stich  Jedną w a­
dę jednakże przypisują hodow cy polccy tej ra- 
s-e 1 wyw  ad u inrpektcra hodowlanego p, Jana 
Maków K iego), a m ianowicie, że zbyt późuo 
ras* ta  dochodzi do wieku dojrzałego. W tedy, 
gd y  dla bydła innych raa w ystarcza do , peł­
ne letności* 3 lata, bydło a tsp o ve  ukraińskie 
mężnieje dopięto w  piątym roku 2ycfa.

2  tego tytułu hodowla bydła tej rasy  na 
daje aię wyląoznie do m iejscowości stepow ych, 
ą d u e na trawie lub sianie Lydlo to pow oli 
w yrasta, bez wielkich nakładów n a  jego  ho­
dowlę.

Ń aogół js ia s k ,  porów a yw rją : okazy r ó ż ­
nych ras, naszemu bydłu ukraińskiemu, pod 
względem w ybujałego wzrostu i ładnej szarej 
maści, musimy oddać p ien zeń stw o przed róż­
nym i simenthylei ami, szwycam f, Oldenburgami 
i t p.

P ię ta *  w ystaw a bydła rogatego i niero­
g acizn y  dzis aj będzie zamknięta.

O  popularność w ystaw y niech świadczą 
cyfry. K o a ite t  p rzt sidyw ał, te  frekw eneya pu­
bliczności za K ir ta s  i p?£tij mj nie przekroczy 
liczby 25,000 osób; tymcz isem ju t  wczoraj 
kasy zam anęly ilość sprzedanych biletów liczbą 
27 500, a dochód komitetu z procentów pobie­
ranych od iprzedaży w yniósł 0*0*0 3,000 rubL. 
D użą oszczędność osiągnięto podobno na prze­
budowie paw ilonów , a za-idn ęezając wszystkim  
plusom, g ‘ó # n y  kom.i t w ystaw y osiągnie z 
tego źródła około 12 tu tys ęcy czystego zysku.

G d yby nie opóźnienie się z ogłoszeń < ni 
przyznanych nagród, które ostatecznie dzisiaj 
iwa nactąp ć, komitet m ógłby był osiągnąć zn a­
cznie w.ękaze zyski z odsetek od sprzedaży, 
a w ystaw cy m ieliby m otność łatw iejszego zb y­
tu o k a;ó w  nagrodzonych.

R ozgoryczenie w ystaw ców  z tego tytułu 
do rady ekspertów  jest zupełnie usprawiedli­
wione. Nie przeszkadzało to j;dn»k zarządza­
jącemu terenem p. D<ierżanowskiemu, oraz se­
kretarzow i prezydium, p. W ładysław ow i Gasz- 
toId-Bukrabie zasłużyć na wdzięczność w ystaw ­
ców , którzy onegdaj w reitauracyi hotelu .C o n ­
tinental* przyjmowali aym ienionych i innych 
przedstawicieli r.d zanistrai y  wyata w y o jiadem  
i c 1 urowali im kosztowne żetony.

Pawilon fiVmy 
Dom Handlowy Milobędzki i S-ka.

Po praw ej stronie drogi, wiodącej z dol­
nego placu w y s u w /  na p T ę , tuż obok paw i­
lonu firmy B^kow.ński i Ś a sti, mieści się w ła­
sn y pawilon Domu H andlow ego M  łobedzki 
i S  ka Do urządzenia tego pawilonu użyło bar­
dzo wiele m ateryafów, pochodzących z fabryk, 
reprezentowanych przez Dom Handlowy na 
rynku k j  w aina, a w ięc ściany 1 dach pokry­
to potkam , terroinzcijtow em i z fs b tjk i T ow ,

[ .T a r o fA z e iy t*  w  B eżycy, wnętrze pawilonu 
w ybito bawi lnianą tkaniną T o w . Scblcesserow - 
akiej Przędzalni i Tkalni w O zurkowie, cśw ic- 
to u o  pawilon e ton  oau czntnń lampkami elek- 
trycznem i .C yrk o n * fabryki w  W arszaw ie, u- 
piększoao go  wreszcie rzeźbami piofcsora Z»- 
w iijskiego  z W en e cji.

W ew nątrz pawilonu, przy ścianie prze­
ciw ległej do wejścia znajdujem y diugi stół, za­
staw iony słoikami z farbami fabryki: .Leopold  
K assella i S  ka* w  R ydze. M am y tu fs ib y  an i­
linow e do wszelkich celów  przem ysłowych, a 
więc do tkanin przeróżnych, zabarw ionych na 
wszelkie możliwe kolery i ich odcienie teini 
farbami, próbki hw drciiarczynów  rorfowyćh, 
znanych w  cukrow nictwie pod nazw ą .B ieleni 
tu* i .odczynnika Ticbom irow a*, próbki farb 
ultram arynowych i t d

Z  prawej strony ek-p on atiw , pochodzą 
cpth z fabryki K asa lii, znajdujem y okazy lam- 
pek cyrkonow ych, wyrabianych n  „W aisza w  
s iie j  fabryce lamp elektrycznych*. Poniew aż 
jest to jedyna f*bi yka w K róL stw ie, a do nie 
daw na i w całem ptństw ie, gdyż dopiero preed 
kilka miesiącami rozpoczęto fabtykscyę lamp 
elei trycznych m etalowych w Moskwie, porv-o 
lim y sobie na tem miejscu fabryce tej słów 
kilka poświęcić.

Fabryka została założona w roku 1906 
z kapitałem 300,000 r & , jako T ow arzystw o 
A kcyjne W arszaw skiej Fabryki Lam p Elektry 
cznych .C yrk o n * , wU ściciel Stanisław  Pietrasz- 
kiea itz, Fabryka w yrabiała początkowo lampy 
el( Liryczne, żarowe, m etalowe i w ęglow e, obe­
cnie jednak frbrykacya w ęglów ek została za­
rzucona i w yrabiane są tylko lam py m ełslow e, 
tak zw ane cyrkonow e z ciągnionego drutu. 
Lam py te zużyw ają 3 i pół r a z t  mniej prądu, 
niż lam py wi glowe, przy jednakowej, t  nawet 
większej trw ałości, czynią w ięc św iatło elek­
tryczne znacznie, bo przeszło 3 razy tsńszem, 
a więc dostępniejszem, niż dawniej. Roczna 
produkeya fabryki wynosi obecnie okoła milio­
na sztuk lamp metalowTch, wartości sprzedaż­
nej około 600,000 rb, Na w yitaw ie  frbryknnie 
pusisda własnego pawilonu, w yroby sw oje zaś 
ulokow ała w  paw ilonie Domu H andlow ego Mi- 
łobędzki i S  ka i rr kiosku drugiego kijow skie­
go przedstawiciela sw ego R . D ąbronskiego 
w pawilonie m aszynowym .

Poza tern cała część ilum inacyjna wysta- 
"T> m ianowicie udekorowanie pawuonó t ma 
lemi lampkami, w ykonana jest przy zssUs- wa- 
niu lamp cyrkonow ych w arszaw skiej fabryki

Przechodząc dalej, widzimy płyty terro- 
fazerytow e. doskonale imitujące szyfer, a podo 
bno od szyfrow ych m ocniejtze, daiej piece mul 
tiplikatone, icultiplik*tary ogrzew ania i piecyki 
do wanien patentu d-ra W . P. Klobukowakle- 
go z W a rsza w ]; piece te mało stosunkowo 
rozpow szechaioac na Rusi, przyczyniają aię do 
osuszania w ilgotnych mieszkań i powinny być 
stosowane u  nas po wsiach przy wznoszeniu 
now ych budowli.

Na oddzielnym atole widzimy sm sry gra­
fitow e T ow . przem yiłow ego .A rgo s*  w  W a r­
szawie, dalej :aś po lew ej stronie od u^ejści- 
nasiona buraczane z wendyczańskich uisjątków  
n ś  Podolu i w yrohy fabryki S  G ojżew skiego 
w SjtauJR?, s c a p y  dachowe i izolacyjne
oraz farby sm cłow cow e do papy, drzew a i 
blachy.

Pośrodku pawilonu wreszcie, na sp e c ja l­
nym srole znajdujem y ładnie w ykonany modę' 
ciągłej d efekacji i saturacyi pateatu inżyniera 
Leona Troniew skiego, nad stełem z«ś rysurki 
tej inutalacyi.

ZJAZD
działaczy niiajckicli.

W czorajsze posiedzenie zjazdu odbyła się 
w  sali odczytow ej Muzeum pedagogicznego pod 
orzewodoictwem  p. H. Djakowa.

Porządek dzienny obejm ował referaty, do­
tyczące zw olnienia miast od w ydatków  kwate- 
'un kow ych  oraz kontroli finansów  miejskich. 
Z  rd eia tam i w  kw estyi kwaterunkow ej w ystą­
pią pp. W  Jozefi i W  Ałm azow. R eferaty te 
postaram y się streścić w  kilku słowach.

U staw a o powinnościach ziemskich nakła­
da na sam orządy miejskie obowiązek dostarcza­
nia lokalów , opału, św iatlr i sprzętów  kosza­
row ych  dla Lon lystujących w obrębie miasta 
oddziałów w ojska, które nie m ogą być umiesz­
czone w koszarach zarządu w ojskow ego. W  
ten sposób szereg miast podłego s u i  g e n e r i s  
powinnością państw ow ej,, zupełnie obcej dlu nicn 
i tuczem nie zw iązanej z potrzebami miejckimi, 
iect zato  nader u rążliw ej zarów no pod w zglę­
dem finansow ym , jak  i moralnym.

D ane statystyczne w skazują, iż z powodu 
obciążenia powinnością k ^ .te u n k o w ą , miasta 
zm uszone są częstokroć redukować swe wydat­
ki na urządzenia m iejskie o V* (Charków), przy- 
czem w iele nader palących potrzeb pozostaje 
zupełnie niezaspokojonych. Tym czasem  sama 
iow innoić kw aterunkow a nie jest w  rzeczyw i­

stości potrzebą miejską, lecz w yłącznie pań­
stw ow ą, w obec czego w szelkie w ydatki miasta 
na ten cel należy uw ażać za  zapom ogę, udzie­
laną skarbowi.

Niemniej ujemną stroną pow inności kw a­
terunkowej jest neder nierównom ierny podział 
jej pom iędzy poszczególnemu miejscowościami. 
Przrdew szystkiem  przypada ona całkow icie na 
miasta, m c dotykając zupełnie ziem stwa. L ecz
i między miastami jest ona podzielona nader
nieróir nomiernie, gdyż nie datyczy ona w cale
niektórych, na iune zaś nakłada taki haracz,
iż budżety ich stają aię zupełnie bezsilne. A  
•tszakże zarariniczą podstaw ą w szelkiego opo­
datkowania powinna być rów nom ierna rrpar- 
tycya pomiędzy jednostkam i opodatkowanymi. 
Jeżeli dJa miast powinność kw aterunkow a jest 
nadzw yczaj uciążliwą, to z punktu « rdzenia o- 
gólno państw ow ego tego rodzaju narzucanie 
w ydatków  państw ow ych samorządom miejskim 
me tylko nie daje żadnych korzyści, lecz po- 
w inao b jć  uważane za najmniej 'oszczędne w y ­
datkowanie grosza publicznego oraz za najmniej 
udatLy sposób zaspakajania potrzeb wojska, 
poniew aż daje ona najmniejszą sumę niezbęd­
nych w ygód. Dopuszczając m ożliwość zapoma- 
gan ia rządu z k is  miejskich, n th ź y  nic zapo- 
m n ić , ż tak państwo, jak i .miasta opierają 
się na jednej i tej samie podstaw ie finansowej
i ezerpią sw e śro d li z  jednego i tego sam ego 
źródła.

ŹróJłcm  tem jest kieszeń obyw atela, ża 
d n y c i .nnych środkó* ani państw o, mu miasta

nic posiadają. Cala rzecz polega nie na w y ­
szukaniu nowych źródeł dochodu, lecz na n aj­
bardziej racyonalneoi wykorzystaniu tego sam e­
go —  jedynego ź ió d łi  dochodów. D latego też 
wyd.ije się rzeczą zupticut niezrozumiałą, dla 
czego opodatkow yw ać ob yw at:la  pow iuoo m ia­
sto, aby następnie zebrane fundusze oddawać 
państwu, kiedy samo pańsf wo może bezpośred 
nio opodatkow ać obyw atela i uzysksr.e w  ten 
sposób środki użyć na zaspokojenie sw ych w ła­
snych petrzc-b.

O pierając się na pow yższych przesłan­
kach, pierw szy referent dochodzi do wniosku, 
i i  w ykonyw anie przez m is 'ta  powinności kw a­
terunkowej nie da się usprawiedliw .ć ani z 
{.aakta widzenia miej kiego, an. ogólno pań­
stw ow ego, ani trż z  punktu widzenia samych 
wojsk. M iasta stają się bezsilne pod względem 
finansowym , ludność ponosi zbyteczne ciężary,.! 
wojsko zaś nie otrzym uje tego, co dlań jest 
niezbędne. Z a  jedyne w yjście z tępo położenia 
referent uw aża zupełne skasow anie powinności 
kw aterunkow ej, z tem, aby zbielaniem  sum na 
lokow anie wojsk zajęło się pańbtwo, w  w ydat­
kowaniu zaś ich brały czynny udział same za ­
interesowane oddziały w ojskowe.

D rugi referent d . A łu tz o w  (Saratów) for­
mułuje sw e wnioski w  następujący sposób.

1. Zapom aganie skarbu p tń stw a z kas 
miejskitn w  postaci łożenia na utrzymanie po* 
licyi I powinność kwaterunkow ą, w jocc chro­
nicznego w  ostatnich czasscb deficytu budże­
tów  miejskich i w obec stałej w  ciągu szeregu 
lat nadw yżki dochodów nad wydatkami *. bu­
dżecie państwowym , uslt-ży uznać za niczem 
nieusprawiedliwione, oraz

2, Zw clniem e^m isst od tej V powinności 
byłoby aktem sprawiedliwej polityki finansowej 
i  pierwszym  poważniejszym  krokiem ku podnie­
sieniu finansów miejskich.

Po odczytaniu obu referatów  w yw iązała 
się na Jer ożywiona dyskusya. Dłuższe prze­
mówienie wypowiedział prezta m. Ż ytom ’*rza 
p. J, Dom aniewski, dowodząc, Iż w ydatki na 
powinność kwaterunkow ą pochłaniają często- 
k r ić  40, a nawet 50 proc. b u d ir t 'w  miejskich, 
co może doprowadeić miasta do zupełnego Lsił- 
kiuctw a. W  korkluzyi m ów ca twierdzi, iż za 
rzecz stokroć ważniejszą i pilniejszą od donacji 
rządowych na rzecz miast należy uważ*ć sk a­
sowanie dot&cyi Luiejskichjjg najjj;;rzecz państwa 
w postaci po w in  n ci kwaterunkow ej i ut-zy 
mama poiicyi.

W  tej samej kw estyi przem awiają przed 
stawiciele W o ło fd y , Charkowa,.. Bachmuta, de­
legat m. W ilna p. A. Tupalski i in.

Sensscyę w yw ołuje wystąpienie sędziwego 
przedstawiciela m. M ijkopa (okręg kubański) p. 
D. I wanienki, k tó iy  przedstawia zjazdow i d o ­
kument, w ydany przez generai-gubernatora ku­
bańskiego B ib ir z i  i zaly:u ‘owany: ^Przepisy 
obowiązujące* W  przepisach tych p. generał- 
Kuberr itor ustanawia ni mniej ni więcej tylko 
pół procento ry B d c d a t  k^do podatku od nieru- 
cŁoc-osji w  m. Majkopie, przeznaczony na po­
większenie p o lic ji i 1 trzymanie wydZi&łu śled­
czego. K ońcow e p aragrafy  przepisów zspowia- 
d»ją, iż wspom niany w yżej dodatek ściągany 
hędzie^jprzez^połicyę w ^drodzt przym usowej, o 
ile by zaś ktokolwiek opóźnił się z uiszczeniem 
p.-ypadującej n iń  sumy, karany będzie więzie 
d cm  do 3 miesięcy (ty lub grzyw n ą do 3-000 
jubli (!).

O dczytacie pow yższego dokumentu w yw o ­
łuje O frw ap a wesołość na sali. Ohccn posło 
wie do Dum y i korespoudenc: otaczaią mówcę 

rzew cdniczący nawoiuib do porządku, o biec u- 
jącjjdołączyć,niezw ykły dokument do?protokółów 
zjazdu.

Po przedstawicielu n .  M ajkopa pizema- 
wiało jeszcze kilkunastu m ówców, kiórzy w y ­
jaśnili w iele 'seczegó!ów , dotyczących rozpatry­
w anych kwestyi. W  rezultacie wnioski rtferen 
tow przyjęte®zo-stały z p -iw n m i zmianami i u- 
zupełnirniam:, opracow anie zaś rezo'ucyi prze­
kazano kom isji redakcyjnej.

To krótkiej pizeraowie p A . Szeftel od 
czytał referat o koLtroli fn an só w  miejskich. 
Dysku«ya nad tym referatem przeciągnęła się 
bardzo długo; przemawiało około 30 m ówców, 
któ-.zy w ykazali mnóst wo ujemnych stron tak 
b 'eżącej§ kontrol fuk ty cza ej, jak i rew izyi ra ­
chunkowości zarządów miejskich. M iędzy inny­
mi przedstawiciel T y  flisu p M D żab .r, zw ró­
cił uw agę, iż obecny aporób kontroli, prakty­
kowany w ?zarząd*ch j| miejskich, jest w  rzeczy­
wistości sprzeczny z tam ą istotą kontroli, która 
przcdewszyitluem  powinna być niezależna. M ie j­
skie kom isy* rew izyjne składają się z radnych, 
którzy w ten sposób kontrolują stm ych siebie, 
p izy cz e n  nie maj^ dość czasu, oby .się temu 
poświęcić całkowicie, pozostali z tś  urzędnicy 
zalclnifjsą IJcd ;prc zy d e it  v*i<[z#rządu miejskiego.

M ówca uważa, ' i  kontrolę n*d wydatko- 
wanitin sam miejskich powinien sprawować 
ergan zupełnie niezależny1;  od zarządu miejskie­
go i w ten w łaśnie tposób należałoby ^zmienić 
o d n cśie  p aragiafy -1 ustnwy miejskiej. Jedno­
cześnie p.^Dżabar^wyraża^ zdziwienie, dlaczego 
poaczas czytania referatu p. Szeftel opuścił 
zd»nie$o konieczncści|S reformy|^prawodaW stw« 
miejskiego

P. D jekow . U»tęp ten został w y k n ślo n y  
z przyczyn niezależnych.

M ówca (bezrsduie rozkładtjąc ręce). Ot 
widzicie panowie —  znajdujem y się w  błęd 
nem kole! T o  trudno. W obec tedy „p rzy­
czyn niezależnycn* należy i w kcńcu nasz-j re­
zo lu cji posU w ić domyślnik, niechs) się dom y­
ślają.

(Oklaski).
W  ktń.:u, zjazd przyjmuje następujące re- 

zolucye:
1. Przypisując ogromne znaczenie kw e­

nt yi kontroli miejskiej 1 biorąc pod uwagę, i* 
przy obecnie obowiązującej ustawie miejskiej, 
rtfa im a jej j^st niemożliwa, zjazd wypowiada 
się za kóniccznośsią rychłego uregulowania 
kwestyi.

2. O rgan kontralajacy powinien być sta­
ły, zupełnie sam odzielny,i niezależny od zarzą­
du miejskiego. Driałulr.nić jego p o w in n a 'c- 
bejmować wszystkie d iicdziny goepodarki miej­
skiej.

3. Spraw a kontroli całkowicie (tak kon­
trola bieżąca,,taktyczna i dokumentalna, j*k  i 
rew izya sprawozdań i nie u •hoiuoś ) powinna 
należeć do miejskich organów  rew izyjnych

4 W  celu większej aamodzitlnoeci i nie 
zależności ciłon kow ie [kouiisyi rew izyjnych nie 
mogą jednocześnie należeć do miejskica komisyi 
wykonawczych, jako też piaatowrć jakikolwiek 
urząd w zarządzie miejskim, tak z w y berów  
jak i z w olnego najmu,

5 ■ U rzędinry z w olnego najmu, pow o­
ływ ani do pomocy kom isyi tew jzyjacj, z tych 
Sanycb powodów n n g ą  ty ć  zależni tylko cd 
p cz sa komisyi rew izyjnej i 1 ie p o s iu a i po

zostaw ać w żadnej zależności od zarządu m iej­
skiego.

6, K ontroli taktycznej należy oddaw ać 
pierwszeństwo przed wszslkiemi^innemi posta­
ciami kontroli.

O  godzh'ie 7 ej wieczorem posiedzenie 
zostało zamknięte.

—  W czo isj i  rana uczestnicy zjazdu 
zwiedzali dobór św. W łodzimierza, komorę cel­
ną, teatr miejski i muzeum pedagogiczne. W ie­
czorem obecni byli na przed stawieniu trupy u- 
braińskiej w  domu ludowym  iw . T rójcy.

—  Dziś w  godzinach rannych uc.-estnicy 
zjazdu zw iedzać będą hale targow e, szkołę 
miejską im. Bunge, pałac Cesarski. O godz. 
1 i pół wyznaczone zostało pesudzem e plenar­
ne w sali rsd y  miejskiej; porządeK dzienny o- 
bejroują referaty o polityce gruntow ej miast, 
m unicypaiizacyi przedsiębioi atw i bankach miej­
skich.

W ieczora m —  przyjęcie®w klubie kupirc-
L u .

Ramigiiisz Kwiitkotiskl.

Aforyzmy Wschodu.
(Ł aiabshieg«).

V I,

Najgłośniej wtedy pieje kur, 
kiedy ca własnej grzędzie, 
raa .ś  iie drga mu kaźoe z pifr, 
najgłośniej wtedy pieje kur .. 
Łacno mu bardzo 1 o wtór, 
bo echo dzwoni wszędzie —  
najgłośniej wtedy piejt kur, 
kiedy na własnej grzędzie...

Gdy chcesz bezpiecznym być, 
powstrzymaj nownoać tedy, 
zauady tej się chwyć, 
gdy chCeiz bezpiecznym być... 
Niejedno lepiej skryć, 
niż aię na ba 'ić biedy — 
gdy chcesz bezpiecznym być, 
powł^rzymaj mowaość tedy.

W  życiu, jak w  pustyni; 
oazy, miraże, 
bieli się Coś, sini, 
w  źycin, jak w  pustyni..
W icher klęski Czyni, 
jak samum w Saharae —  
w  życiu, j-.k w  pustyni: 
oazy, miraże.

Gdy je bieiak rosół z kury, 
Chory on lub ons, 
n a s : v s a ik u ;  d > fi ponniy, 
gdy je  biedak resół t  rury ..
Z e tak zawsze, twierdzę z góry, 
nikt mnie nie przekona —  
gdy je biedak rosół z aury, 
chóry on lub ona.

ZtuhigM „Stawsfzyszenia Młodzi 
Pilskie] Instytutu Imdlowep".

Na skutek rozporządzenia minlstra‘ handłu 
i przemysłu zamknięte zostało wczoraj Stów a 
rzyszeoie M łodzieży Polskiej Kijowsk*ego luSty- 
tut a Ihandlp we go *.

Stow arzyszenie cw o  istn ia ło ' zaled cie od 
reku 19 11 . W  chwili g j y  krótkie rozporządze­
nie miii*, r 1 położyło kres iśtJ en in  T ow arzyst­
wa liczyło ono przeszło stu członków.

P rra g ia f 1 szy statutu „Stow arzyszenia* 
opiew ał,fiż celem jego  jest samokształcenie przy 
pomocy referatów  01 az samopomoc koleżeńska. 
Próby referatów spełzły na niczem, gdyż miej­
scow a adminiśtracyu uznała je za niepotrzebne 
lub szkodliw e. „Stow arzyszenie1* przeto roz­
wijało działalność w y łączn a  ekonomiczną: udzie­
l iło  zapom ćgi niezamożnym k o le jf m, w ydaw ało 
pożyczki n ś  w pisy, założyło bibliotekę podręcz­
ników i t d.

Pierw sze kroki młodego „Stow arzyszenia* 
n ie jb j ły  łatwe: do instytutu\handlowego, jako 
do n ow ego w yższego zakładu ^naukowego, pu­
bliczność L’j owaka j*szcze się mało przy rw y 
czaiła, z tej samej r*cyi*nie w ytw orzył^się też 
i zastęp kolegów  s aiscych, którzy m oglir!by 
służyć radą i poparciem w tiudnyth  chwilach 
„S to w arzyłien G *,,. Mimo wsiy&tHe trudnośui, 
„S tow erzyszen k* wolno, ale stale rosło w 
liezbę^i środki, poniew aż ^zaspakajało rztcąy 
w ata potrzebą w  mi&ię m oźacści niorąc, p o­
moc dość licznemu odłamowi studentów Iasty 
tutu.

Praktyczne'w yn ki^ zsm kiiięciaSprzew idzeó 
dość łatwo: Zarząd Instytutu bandlow rgo, w
części zaledwie drobnej ̂ uwzględniający podania 
o pożyczki na wpisy, obarczony zoatarde po 
ksźną liczbą now ych p cd iń , a pod koniec 
semestru zw ię issy  się liczba „w ydalon ych  z In- 

itytutu za niezapłacenie wpisu.

K i i e z i i M r t

■slś 18 («) Józtfs W.
J a ra  19 (2) januaryuiia B.

NFiehM Sieśin » - 6 *  C‘I-
iU H ft *  5 "  3?

D n  ‘ a i fuifl 11 «  38

K w i awmftw- atyik
t p a ż d z ie r n i i ia  n> « ł

Rokll 1770 . Ks. H tn ryk Pruski rozpoczyna 
w Petersburgu rokow ania z Katarzyną U w 
spraw ie p id  .iajii Polsk;

—  Do num eru d zisie jszeg o  du!ą>:z;my 
dia prenum eratorów  za m ie jsco w y ch  ooduteK 
iiiis trcw a n y : „Alaum  w y s t a n y * .

—  2 T-wa Dobrot żywności. W  zam-ciż* 
czonej we wczorajsrym  numerze naszego pism* 
liście pań gospodyń balu jubileuszowego błędni* 
podano kilka nazwisk. Pow inno być nie: Józefa 
Kuam ayerowa, U laszynow a Feliksowi! i Mary* 
M orgulcows, a natomiast: W a! rya Kilhausyc* 
r u m , Józefa Morgnico wn i Feliksa Uiaszynowo-

■—  Baf Jubileuszowy. Zarząd T o w . Do­
broczynności z a  nasze.m pośrednictwem  naju­
przejmiej prosi osoby, przyjmujące udział *  
czynnościach komitetu urząd na jąuego bal 21 
września, o przybycie na ostatnie przed balem 
posiedzenie tegoż komitetu, mające się odbyć w 
lokalu T ow arzystw a (Troicłn zaułek) dziś o 
godzinie 6 i pół wieczorem.

—  K afo K r  Diet Poiek . zawiadam ia ho* 
norow e erłonkim e i g jś c i, że zebranie towo- 
rzyskid odbędzie aię w „ogniw ie* w  piątek d- 
20' d m. o gndż. 8 -ej w.

—  Z te a tru  p o lsk iego . W e czwartek 19 
b. m. u tażą  się na scenie teatru polskiego ar- 
cyzab iw n e „D am y i huzaiy* Fredry —  będzie 
tp widowisko ostatnie przed wyjazdem  teatru 
poM aego do Żytom ierza na kilka przedstawień, 
na które został zaproszony.

„D am y i huzary otrzym ają lic r j  stylowe 
kostjun y  oraz u ro rm iicto ie— śpiew p. Rom ’ 
skiej, która w ykona staropolskie piosenki.

— Z T-v:a fizyczn o  chem iozoego. W
uniwersjteckim  laboratorium  cbecnlcenem od- 
b u z ie  się dziś o g. 7 l/a wlecz, posiedzenie 
T  wa fuyczuo-ch? micznego.

Na porządku dsiennym  reieraty p p. Płot* 
□ikowa i Tenanczi w  ..

—  KdłrtO Sipirytystńw . W  domu 2 
przy ul. Pr ci ezn ejf (w mieszkaniu Ni 6 3 ) o d ­
będzie się dziś posiedzenie kółka sp iry ty stó r. 
W ygłosi odczyt p. Radecki. Pocrątek o g. 7 i 
pól wiecz.

—  W yjazd  H uchlow a. W czoraj o g. 7 m. 
30 z raaifc , yjechał z K ijo w i minister kem uni- 
"»cyi W  Ruchlow . M iaistrowi tow arzyszą do 
Znamienni naczelnik kolei W . Smidt, naczelnik 
aijew skiego komitetu rejonow ego Łukaszew icz 
tra z  naczelnicy w ydziałów  toru i ruchu Nieklu- 
dow i Butenko.

—  K u rsy  dla fa lc za ró w . Odłożone przez 
rtd ę  pedagogiczną kijowskiej ziemskiej szkoły 
felczeisaiej na jesień r. b. kur«y felczerolie zo ­
staną otw arte dmd 6 października r. b. kie­
row nictw o kursami zostało pcTuczone p. G. 
W iajkow ow i.

—  ZABÓJSTWO. Wczoraj o g. i i  wieczo­
rem w  drodze na dworzce eolei żaa&rdo rf* iy  zm- 
rta i ograbiony artf-lszczyk Koriukowskiej fabryki 
Cukru Saktonow. Rabusie zabrali a torebki i  pie­
niędzmi i zbiegli. Sakronow zaaart na miejscu. 
Nadeszłn poiicya i tand irml z psent poliCyjaym, 
ktrtrjr zaprowadził yoltóysntćw do hotelu „A  ■“ cy­
ka" przy ul. BeiakowMciei Nr 34 da nu—eru, z 
któi ego wyszedł niejaid vski, przed pół 
godiiną przybyły de hotelu. Ślepaków ikiego aresz­
towano

—  FA ŁSZE R Z E  KUPONÓW. W  ostatnich 
czasach w  bankach ukazy* ały się kupeny Charkow­
skiego banku ziem ski-^, m ó.e dkazały się fałszy­
we. Przed zo dniami w kijowskiej f>lii bancu pzfi- 
fctwa ujęto poiłańca, który umłowoł zmienić pudo- 
t c e  k u p * t ,. Ooecnie uj.to samyćh fałszerzy: nie­
jak ieg o  Zilbermana- -w Kijowie, zaś W ieslcłowtkie- 
go I Ł ip fn a -  w W arszawie na zawiadomienie tcle- 
grtfićzncL Przy pierwszym ztulezioati kuponów 
sfrłazowanycłi na sumę 56,000 rb.T przy obu zaś 
GDtZńdch na i2,o'.>o rb.

— PKZEi; OMYf.KĘ. A. Se « ior-w a zamie­
szkała przy ul. Trechśwlaiń'* lakiej Nr. 9 zażyła za­
mian; lekarstwa tri cizi y. U dzitłom  jej pomocy 
lekarskiej.

—  PG2 AR. W  poecsj I kij< wzklego T-wa 
dobrcCzjnnjścl przy .aułku Kłowskim Nr. 3 scaliła 
się szopa, w  której aieścił się warsztat stc laiski
A . iwanina.

—  NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. W  pose- 
syi Nr. 3 przy zauiku Kazarmiennym podczas zne- 
azenia szopy jede.i z robotników MelaL teuko wpadł 
pod walącą się śclpnę i uległ potłuczeniu oiaz 
zwiCtmięc u obojczyka. Poszkodowanego odwiezio­
no do szpitala.

—  KRADZIEŻE. ZancmoCą dobranego klu­
cza okradziono 1 a i,eoo rb. sklep Litwanćzuka pod 
firmą „Strrinn i Roskosz' (KreszCtatyk 36)

W  domu E r. 43 przy KreSzCzatyku skradzio­
no antykwaryat Ziotr ickiego.

—  ŚM fALA KRADZIEŻ. Noćy wczorajszej 
z koło gadz. 4 ej nad ranem dotonano przy ul. Sow- 
b iej Nr. 43 kradzieży z włamaaUia w mieszkaniu 
Henryka Ktśls, zarzą lzająćego składem firmy M. 
Bukowiński i L. Dyakowski.

D o m , w  którym ntieśzka p Kisiel, 'znajduje 
aię łąc; ń  e ze składem i inne ai budor-Hmi gospu- 
darskiemi na oddzlelacns podwórku. Tego wieczo­
ru przyjechał do Kijswa tećhiMk Drzewiecki i na 
jedną ruC zatrzyarł s;ę w  owem taleszkanin przy 
shładzle. Złodziej wda ł Się prrez pad w-żony luf­
cik do pokoju, w  tióry 1 ."ouł przyjezdny i tam 
wazyS-ku literalnie, co hyło da zabrania ukradł i tą 
sumą drogą przez ńifcik wyniótł sic z powrotedt, 
zodt« wiwaty p. Drzewieckiemu jedynie bltlanę, 
w  której Spał. 7. tz*fy zaś t z ki mody złodziej za­
brał wszystko ubranie, zegarec 1 biżuteryę. Poi-ko- 
aowanl oceniają straty na 450 rubli.

Hiututyn kijeav*«i*j ą j^ syj n0 cic«k«io|icłacj.

Dnia 17 (30) września 19*3 r.

E w y .  paw. WAdł. Ccls.
I ar ,a i k  przy O- w anui.
St -V wilgotn V , w  prań 
Kier iszybk.wiatru (w mm,) 
cłunar. we Ji zo-stapB. łysi 
Uetc epadćw w mi

• "  C- b <  a ie f f .
•  K- 9-nj w lsct.

Majw. tempa., p tw is iiit  w aląga dahy 16 3
Nojmiiza S 0,9
PfzM ‘ętBa temper. p«w. w tiąga d*»j , 9,8
Wietal. przed, temp. p»w. w  Ciągu doby . i»,o

O gó łu / stad pogody w R oayi ouropej* 
sk itj s  rana m  p o iitn w ie  taiógramu głów oego 
Oba wwatoryu® 'jiyckiaecoi

Deszcze spadły w pasie półnećnyui i gdzie­
niegdzie nu wsrhodzie. Temperatura ni:zza od nor­
malnej nr skrajnym północno wschodzie, ń2 zacho' 
•Izie, połudciowo zachodzie i gdzleniegazie na p j  
ludnlow o-wschwUzit; wyższa od normalnej w pozo­
stałej R oty1.

Ocze&iware: w Kijuwie umiarkowane Ciepło 
i zmienne zachmurzenie;chłodno na północnym za ­
chodzie ta  północnym wschodzie i w  centrum, 
cieplej w  pasie poiuoniowyas, ciepło umiaikowane 
w pozortułych częściach; deszcze na północnym 
wschodzie, na w ichcdnc i w Części Centrum.

ZaLuwy i wido^ sKa.
imsiw*

Teatr Polaki. Jhtso? „Damy i Huzary”. 
Optra. Dńś „Tannhzńser"; jutro , Kolia*. 
Teatr Sohwcmm. Dziś „Katarzyna Iwanów- 

na“; jutra „Bsjaa o wilku".
K i n e m a t o g r a f y .  K o* s o: „Utwijko" K i n o ­

t e a t r  1 E a s p i c s :  „In hoc signo v,nce3*.

«• ł 1 ■ 1 i
■. i i aa pa pał. « M ł ,

3.7 i5,o 10 8
75 L3 749,a 748.5

95 5« 8j
z. 7* Zł
4 9 4

0,0 — —
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D  Z  i  S  N N 1 K t  1 J  O  W  !ł  fc I

Wezer z j  X II wydział kijowskiego sądu okrę­
gowego rozpoznana! bei udziału it^dziów przys1?
1 vCu sprawę właściciela me'uchou»ośii Drzy ul. 

Juikowieckdej na Padole M. Kryżraowsklego, o- 
skarzonego o niezastosowanie środków w celu u 
n o  ;n enia swego domu, skutkiem eiego don ten 
za aralii się, powodując śm iei" dwojgt osób.

K .U rt cfa mia.a miejsce dc, 37 lipcr r z. o- 
kofe godz 6 ej rano w posr lyi Kry-7 snowfkiego 
p n y  ul. ualni-i Turkowiechitj Nr 35 . Zawaliła się 
c f t e m  piętro* a, g r it jią c  p^d gruzami ł i  osób, z 
któ-yrn -wie (jan licl Habiczcw tai 16  i 4 letnia 
Ruchela Hęrderi. pot losly śmierć na miejscu, je ­
ans . ontałs ęonsięszacia imymów, pozostałe zaś 
on niosły mniej lub więcej ciężkie rany i obnażeniu 
Ciała.

Akt oskarżenia zarzucał Kryzanuwśkiemu 
niedbalstwo, gdyż dopuść ł on rzekomo do stopnio­
wego podmycia ścian domu pr^ez wodę z spływa­
jącą z sąsiedniCa wzgórz, co w końcu ?pow".aowa 
ło katastrof*.

O jaar up1 do winy się nie przyznał, tarier 
dząe, Iz Jciany dsmu były w zupełtyi porządku, 
katsiirofę zaś Spr wodował t l wny deszcz, jaki wy­
padł w nocy p>-xed zawaleniem się domu

Śledztwa wyjsśuiłc, ii  w sprawie tej nie jest 
bez wisy 1 Źa zą- miejski, który powinien był w 
■wolu czasie adprowadz ć wndę, i.tóra ściekając ze 
wzgórz, powoli podmywała ściany demu

BrOmł oskarżonego obr, ptyw. S  Amchanic- 
kij Powództwo cywilne posztadowanycu popiersi 
pot*, ad w. przys. S. Ratuer

Po zbadaniu okuło 30 świadków sąd uniewin­
nił Kryżanowskięgo.

Fałszywe oskarżenie.

IY  wydział kijowskiego sąlu  okresowego 
rozpoznawał wczoraj sprawę iy-letuftga Michała 
Czuchny, oskarżonego o fałszywa oskarżenie.

Dnia 14 marca r. z. CzuChno w liście auuni- 
nowym zawiadomił *«|4 okręgowy, iż w d Nr 7 
przy ul. Ihńskfei, w mieszkaniu niejakiego Kowi- 
lewsklego, ukrywają się dwaj uczestnicy zabójstwa 
luszCzyóakiegu

Po sprawdzen'u te~o doniesienia okazało się, 
i ł  aut ircm' listu był Mich-ł Czucbne, nb-ąe w teu 
sposób vyw rztc swą złość □ niejakich Zozulence
i Ptyreoicklm, Którzy starali się uzyskać względy je­
go narzeczonej.

Sąd przysięgłych unlewinn.ł oskarżonego.

Opór zbrojny.
Wczoraj kijowska izb_ Sądowa z udziałem 

riacdSi wlcleli stanów rozobzuawala spiawę aleja 
kiego Michała Stewćzeuki, oskarżonego o opór 
zbrojnV.

Sprawa przedstawia się w sposób nastę
pująey-

Da 4 kwietnia r. b. dokonano u^SpropryaCyi 
w magazynie A Kohana przv u< Doluy W ał 7* 19 
ta  P tlo tb . D r sklepu wpadli d r  aj zanaakowaui 
bandyci, uzocoieni w -ewolwery i kilkoma strzaia-
ii n i zranili butnego Kohanw, jegn żonę i 3 synórr, 
poCzem zabra wszy z k... y p.eniąd ie, rzucili się do
uciec? d.

Podczas pościgu jeden z bandytów, nazwl 
kłem morozow, popełnił samobójstwo Drugie™ u 
napastników, (SzewCenCe) udało Się , biedź 1 do- 
Jłiero następnego dnia został on aresztowany przez 
stójkowego Litwinowa i agenta polieyi tajnej Adant- 
ciyka na nltu. Ratuszowym. Podczas aresztowa­
li a Laodyta sti zelił do Litwinow*, lecz Adamczyk 
zdążył uderzyć go w rękę, skutkiem czego kula po­
szła górą. Za arugict strzałem rewolwer spalił na 
panewce.

Izba skazała Sz«wCzc"kę na. pozbawienie 
wszyaikicn praw stanu i 10 lat ciężkich rcbói.

„Spiesz* z o-łpowiedzia, składując na Szkoły 
polskie na S ąsku w Administracji „Dzitauik 1“ 
rb. 15

Z ieatni I

W e Czwartek y 1 estrze Polskim po ra.* 
pierwszy odegrana zostanie Lomedya oryginalna 
AL hr. Frddry p. t. „D any i h u m y ".

Arcysota "c-zna ta ratuką należy do najświe­
tniejszych utworów nieśmiertelnego koasedyopija 
r n .  Napisana z humoiest, obfituje w  wiele prze 
komicznych scen i sytuacyl.

Wspaniałe mundury hnzarów sprawiają nie­
zw ykle efektowne « rażenie. Reźyserya przygoto­
wuje tę Komedyę od kilku dni z niezwykłą Staran­
nością. W* ■ o»na obsada „Dam S hnzarów" z pp.: 
Bisaupską, Danin Rycbłowską, Sacbnowaką, oraz 
pg WionCklw, KiernlCkim, RyChłowsklm, Buizyń- 
skim, Lechowakim i sCbyszewsklm w  rolach g łó w ­
nych, wróży t*j koFiedyi i  wierne powodzenie.

rtiZYJECH ALf 00  KM0 Yvik.

Bo<*F Cemttimńtik pp. A  hr. Kaonist, M Pa 
pałazar, W l Przybylski, G, Pale, W I. Podhorski, 
E  Siintkow , T Z>krzewaki, N. ZaCbarowa. W. 
Dobrowolakn. h . Moruzow, N. Kwiinicki, M. hr. 
Ntorod, A . hr. Nterod, Fr. Ketu.

Grnnd’ 36tel: pp K L h e W . Mflller, J. Wer- 
tan, w  KorotkewA, ] Lomakin, A. Zajcew, A. Po 
pow, S. bmrge, Z. Żakr ;e™»!., A . Mftller.

Hotel Pra.tęou'. pp. H. Iwamenao, J. Berez- 
nej, L  W ojdecuowski, R. Galrbskj, G. Kugaj =nko, 
£ Koatk'ewiCz, jJ. Kozlow, J. Miouusiynikl, •». Ton 
Ra jam, Sz. Muobędzki, A . Krunokutska, R. Ttuner, 
j. Pułaski, V .  Llwcmal, A  Dąkabakl, A. Za ider, 
S. jakulhi, H, Gruszecki, W  Trepke, St. ŁukaśWa,
G. Mieiankin

Hotri Krmitage: rt>- M. Lebiediev.s, h Sazo- 
npw, W . S łiu so w , w . Ni*brko*-a, A . Aksintin, K. 
Akaintin, A . Tarutin, 1. Liasowbkij, M. DmiDjew,
O. Nszarewsks.

Hotel TUadyniulta. pp. C. Arndt, E. Goworu- 
cho Ot 'o_, A. Knmziewa, '  V/. MaszCzicz, D. Marin, 
D. Pieiniew, M. PaSzl owakL Wł. Swendacn, T. Jans, 
L. lans, A. Junowski, f. Niemów, A. Patcetc, A. Pc- 
rekriestow, M. Derszynska.

JBTrtei Praga’, pp. W ł ks. Doła-orukow, M ks. 
Dołgorukowa, A. Latzkiewlcz, L. Ki mow, J Fon- 
Tnttna lir. Czuwazz, T. Dyakowski, K. Npufd J. H. 
n e t f j 1-., O. N ikiforów , S. Araonleciyn, I. KołCzer- 
kowa Pikołajewa, B  Uśpienska, T. Iwanowa, A  
i ysicnko, 1. Napa Afanaiopyło, E. Oaraotowska, D. 
Kuzłcwskl, P. Gukowitz, K. Mejer, A. Karłowska,
1 L  jkoniaki, M. Sysojcwa, G. Amizow, A  SaC, T. 
Gurowicz, W ł. KurytowlCr, N. Terlecka, J Lange,
A. Kulikowa, M. O, teuwaka, P. Maslewcow, P, Gt- 
łubiew, 1. Terptłow.

jHotel K ani’, pp. A. Giulianl, J. Nejmaud, H. 
Gluk, R. Kabcewa, K. Nikołajew.

Hotel Onitersai : pp. K. Zajk 1, p. Pownar, 
P. Mkręzenko, A. Szczygielski, O Loreus, S. Fte 
dorow, A . Prusak, E. Prusak, A. KrawCzenko.

PaLxl'Hot«a  pp. W l. Szewe, P, PoJ, icregin, 
N Pod^eregłu, J. JurkoWakf, W . Minnowaki, B. Grin- 
berg, J. Ptnner, M. Pucoto, A. Bondariew, R, Neez- 
k^ewącz, u  Fridberg, T. Edclaztejn, B. Cbmlrlnick', 
fil. Magastnuik, S r .  taiperyn Alperyn, L. Z : if, H 
Muszkiet, M. Gudes, H. Wiąlikowskl, M. Mirski, N, 
Goldberg, J Swobodit), L. Liwszyc, D Jermakew,
H. je m a a jw sk t, I. KwaLzybskf, A. Kwamyftska.

Grand-lidiei Imperial: PP- A. Szowgulldze,
V r. B nesr, W. Dr<agoz»w, L. C-etemusza<-sowa, 
K P»jroS, J. Kahsn, M Janliocwskl, A. Snairaow,
B. Brodska, M. Trytykina, j. Skokowflki, - .  Korec­
ki, J ri  apua, A. Iwanow, K Berezowski, T. 2 c- 
lucnyj.

Hotel Rosyn: po. W . Podhorski. N. Kultawa,
I. Kuataw, R. Roźdieat rierska, Fr. Trautman, W. 
M a r  .an o  w, Z. Popowk J Swcaowaki, K F>llpczuk, 
R. Czorke, P MiCbajłow, P. Garbrriew, M Golowa- 
nowa, L. Piutrówaai, O. Zaauedl.nski. L. SoCb»-

■earakt, S  Kosteluicki, f Sr a len, S, Żerebko, K. 
Mtchiejew, N. Dołgorukowawa.

o f i » r y ,

P. Rom tald Dobrzyhskl pisze tam;
„W czoraj podał „"zlm nlk" straszną wiado­

mość o zansKaięeiu, g ro ją^ m  Bikeluj* p«’!jxiin na 
Śląsku I zwraca do nts z krótHrt*,, I 
wj.toa zapytani'-nc:

—  »A Bi>:'

Na K. R.-K. T-t-u DubreC7ytmośCi z«m!nst bi 
Jetu na bel p. RomuG 1 Dobriyóakl rb. 10 .

Ze sportu*
Wyścigi cyklistów i motocyklistów.

D /leł 3 g(.
Pomimo iego, źe dosyć pó-co ogłośsono o #< 

botnich wyścigach cyklistów, publicgnoaci na „P«li> 
Sporcowem" zebrało się sporo. Prograw tak samo, 
jak dnia nierwszego, był nader urozmaicony i ob 
fity.

1. W y ś c i g  .nl Is t f z o w  s t w a m. Ki ­
j o w a  d l a  j e ź d ź c ó w  m i e j s c o w y c h ^  zo- 
-taf podzielony na 4 przcdbjcgl, 1 półfinał i finał. 
Każdy prze 2bieg po 3 okrążenia toru.

P r z e d b »e g t-szy. Stirnęlo 4 wspólrawo- 
duikó w, Do mety przychodzi pierwszy p. P. No­
wicką.

P r z e d  b i e g  2 - g i. Stanęło 3 eh współ­
zawodników. Pierwszy przyć ... i i i  do mety p. Aen.

P r z e d b i e g  4- Ci  Stanęły 3 współzawo­
dników. Pierwszy p. RumianCew.

P r z e d b i e g  4- t y .  Stanęło 4 wspołzat o- 
dnlrów. Do mety przychodzi pierwszy p. D;k. (Do 
półf nalu trafiają pierwsi z 'tażirgo przedbiegu)

a. P o t r ó j n y  M a t c h  m o t o c y k l i ­
s t ó w .  Dystans 3 wtórny (7 i pół okrążeń tor u) 
Uczestniczą pp. Nikoiajew, T um*zelli i Roszę, W y­
grywa jp. Nikt 'ajew.

3. W y  ś c i g  „ G r a n  ó - P r i x ’ tu. K i j o w a .  
Pudzielony został na 4 przedbieg! po 2 okrą:1e-iia 
taru. bo  finału trafiają pierwsi t  każdego przedble- 
gu. Drudzy z przedbiesów do półfinału.

P r z e d b i e g  i- s z y . St-uęłc a wsoótzi- 
wodt ików. Wyjji jrwają: ij  Tkrczyk i aj Knmiancew,

P r z e d t i e r  «-g i. Stawsło 4 co. W ygry­
wają: 1) Bader i o) Dik.

P r z e d b i e g  3-ei. Stawało 4-Ch. W ygty-
wają: T j Kudelu i 2) Nowicka.

P r z e d b i e *  4 t y. Staręło 4-ch. W ygry­
wają: 1) Germaio i a) Aen.

4- W y ś c i g  d t a  a m a t o r ó w  nąot t -  
c y k l i s t ó *  na dystansie to  ' “ior.H. Stanęło 3-ch. 
Wygtywaią: 1 ) P erk a« 3) Fran i.

5 W y ś c i g  d l a  g o ś c i .  Dyttan* 4 o- 
krążenia. Stanęło 4 en. W ygrywają: 1) Bader, a) 
Gcrmain i 3) Kudela.

6- P ó ł f i n a ł  d o  w  » £ c. i g u „ G r a u d  
P r i x " .  Dyttans 3 okrążenia. Pierwszy i drugi tra- 
ficją do fir.«!u W ygrywają: 1) Nowicltij, a) Dik.

7 W y ś c i g  d ’ u a m a t o r ó ' . .  Dystans 
8 okrążeń. Stanęło 7. W ygrywają 1) Bułatów, 3) 
Szedel i 3) Zn-

8. P o t r ó j n y  M a t c h  m o  t o c y  k 1 i 
S t ó w,  W vęLywają: 1) Roszę, a) Nikołajew.

9. „ H a n d i c a p "  d l a  w s : y s t k i c h  
c y k l i s t ó w  Dyitsna 5 okrążeń toru. JrźdżSy u- 
st • wieni 1 ostali w  następującym po ząaku: Bader 
i Tkaczyk ze startu, Gsrwata 10 sążni za sDriei*, 
Dik, Kudela i Nowicklj— 35 sążni, Aen—30 sążni. 
Romfancew i Mahumrt—35 sążni, Lebur— 40 Gążnlj 
Leonidów—45 sążni, Alekoandrr w —50 Są tul, Wdo- 
wik»w8kij—60 Sążni, Paszkow—65 sążni i Szedel — 
83 sątai. W yścig tra ze względu na mały dystans, 
•idzlsł gość1 1 ogromne fory, udzielone p n ez gośCi 
jfźdżcom  » ifji cowy.n, wzbudza wielkie zaintereso­
wanie. Dobre mięsnie i trening nie zawiodły na- 
szych gości, ponieważ przy taeci*. z*jęli oni pierw­
sze miclsc. w  następującym porządku: r) Kudela, 
2I Bader i 3) Tracryk. P. TkaCzyk przyazed by do 
mety plcrwoiy, iecz ha ostatnim łucu zosuł tak 
przyciśnięty, ie  nie mógł finisiować.

10. P o t r ó j n y  m a t c h  m o t o c y k l i  
s t ó w  na dystansie ro wiorst. W ygrywh osta­
tecznie p. Roszę, 31 NlhoUjew 1 3) Tomazelii.

n .  . H a n d i c a p "  m o t o c y k l i s t ó w .  Dy­
stans i; wLrst. Na starci* Rosie. Nikołajew oirzy- 
s u ie  pól okrążenia toru, T o m aielli-*  4, Ketkau— i, 
K if:* !--!1,.,, Frank 3 t Rutiż 3‘ h okiążrnia. Po 
mi w * tego zwyciężają w  handicap’ e r| Rofzr, a) 
Nikołijćw i 3) Tom a li.

Dzień trzeci i ostatni.
Jak za dni poprzednich, tak i w  niedzielę w y­

ścigi rozpoczynają się oBólnytr wyjazdem wszyst­
kich uczestników. Widzimy więc na torze ar ry- 
Klistów i 7 motocyklistów.

r. W y ś c i g  a j e-ż d ż c 6 W  a-ejj. k 1 a a y.
podzfe;ony u  staje na 3 prztdblegl, z których pierw­
si dwai uczestniczą w finale.

P r * e d > i e g 1 szy— d wa okrążenia. Uczest­
niczy 4 <* w ygryw ają i ) Lsbur 1 2) Slizuwskij.

■k' ® 1 gf s j i —dwa okrążenia. Uczest­
niczy 4 «sb- W ygrywają I) Szedel i 2) B u l .w .

P r z e d b i e g  3-ei— a okrążenia. Uczestniczy 
4 ch. W ygrywają 1) Mahomet i 2) Leinidow.

a. M i i t r z o  w i  t w a  m. K i j o w a  d l a  
m o t o c y k l i s t ó w .  Dysani* o Kilometrów. Ucz<- 
stnlczy 6 motocyklistów W ygryw a 1 otrzymuje 
tymi B is tr a  K.jowa p. R o i  ze , drrgł Ni otajew.

3- P ip  a ł w y ś c i g ó w  i  y  k 11 S 16 n  na 
t y i u ł  „ M i s t r z a  _ K i  j o w »«. stsią  pp. N»- 
wickij, D<k, Aen i Runtlancew, D/ftanś 5 okrążeń 
toiu, Public ność z wielkiem poaniec-niem śledzi 
przebieg wyścigu, ponieważ uczestniczą w  nlrz nej 
lepsi jeźdźcy miejscowi. Każdy uczeatnia posiadł 
wśród publiczności ąwo*Ch aysapatyków— staje îte 
le zakładów Zwyciężył j tłurznie oirzyusął tytuł 
mistrza Kł owa p. Paweł Nowiefcij. Jest on raładyj 
i dobiym jeźdżCrm i p n y  pracy będzie znany nie 
tylko na torze w Kijowie, lecz 1 nu innych torach 
»a granicą. (Joprawda otrzymał on już w  r. b. na 
DyunsaCh w  Warszawie małą nagrodę jesienną.

4. F i n a ł  w y ś c i p i i  n ą  n s g r o d ę  
„G r a a d P r ł r 1 K i j o w a .  Dystans 4 okrążenia. 
Uczestaicza pwrwsi * przedbiegów. Z wyctęatwo 
'łtl.oosi p W .Ty Bader, 3) Jodi GerMuin i 3) Protr 
Tkaczyk.

5. F i n a ł  w y i e i g u  j t ż d i c ó w  s-fj 
• l a s y .  i Dj itaos 5 nkrązeń Uczestniczy 6 ciu. 
Przychodzą do m*ty w  następującym porządku: 1) 
Lebur, 3) Mahomet i 3) Szedei.

Na zakończenie w vśc‘gfiw odbył się nader 
•Siek.awry j e d m . g p d z . u u y  w y ś c i g  m e s s y  
k a ń s K  i. Uczestnicry 8 osób. W szyscy podtieie- 
ai »j<,.atą na paty, a mianowieh: 1) B tder— Tka- 
c»yk (kslor bt. rwnnyj, a) Kudela— Germaim (kolnr 
^ó-ty), 3) Aen— Nowlcktj (kclor niebieski) i 4)
D.k — LeooJdow (kolor biały). W yśsig połogu u , 
tem, iż ze startu ruszają w szyscy, iecz pćźuiej je“  
dz!e po jodoyna jeźdżcu z każdej pary, drugi zaś 
zatrzymuje stę przy baryerze 1-Ł jedfie pow oi1, 
Czekając na sygnał jadącego ze swojej pzry i wte- 
dy go  iartcpUjC. Z w ycięża  raś ta para, która w 
ciągu jedt ej godziny^ zrooi najw iększy dystans. 
Ottantie trzy mińmy jadą jednocześnie w s.y a cy  u- 
Czesiaicy w yścigu.

Ztryclęźyła i ustanowiła newy teke rd dla te­
go rodzaju sportu paru czerwonych (Bider— Tk«- 
czyk), którzy przejechali w  Cląąu godziny 3Ó*/-*. 
wiorsty.

Licznie zebrana publiczność gorąco oklaski 
Wała zwycięzców.

J. S.

i tej  wytnę-

CM JtarMJWWitaMHi* "Im ftof*  < i j g ą i n  jpi

bronicnem energicznie przez serbów, jako osta­
tnią placów kę pized Prizieaem . G łów nodow o­
dzącym oprrujacym  przeciw aibaóczykom  wojsk 
serbskich z js L I  m ianow any dow ódca d yw iz ji 
wardarskiej pułkownik Popowicz. Serbow ie uru­
chomili 8 z tysięcy źc li Jerzy. O głoszono snobi- 
ińacyę pierwszej d y w .zji dryńskiej pierw szego 
powołania.

B;ałOQi'6d (AP) bajram tdr rozkazał w szyst­
kim ar tum om  i notablom  rejonów D jakow .cy 

Ipeku, aoy w  ciągu pięciu dui przystali po 
jednym źęinttrza z każdego domu, i.iaczrj wy- 
mord< je  on wszy a kich i wszystko puści z dy* 
mem po zajęciu tych nJast Opuszczając Mzwru- 
» u  arnauci spaLlt w szystkie wsie, tudzież w y­
mordowali wszystkich chrześcijan oraz arnau* 
tóir, którzy nie chcieli się do nich przyłączyć.

StiOplJS (AP). O koło 3.000 hlbaóczyków 
posuwa się przez Lum ę do Prizrenu.

S p ra w y  Latkańshle.

K onstantyil& pol (AP). O sU tnie posledzf- 
nie konferencji pokojow zj zosttło  zamknięte 
w obecności wielkiego w ezyra, który winszo­
wał jej członkom ukuńczcnia ptsc. S aw ó w  w y. 
głosił w odpowiedzi przemowę D elegaci buł­
garscy wkrótce w yjada 2 Kons^cntynopols, 
z wyjątkiem  T osrew a, którego upoważniono do 
zaw arcia traktbtu handlowego.

Kon«tsfntynopo! (AP). T raktat bułgarsko 
turecki obowiązuje st-o a y  do ew akuacyi w  ter- 
m nie lo d u io w y m  ustąp-onycb wzajem nie tery 
toryów . Domobiltzacya zostaje dokonaną w  cią- 
gu 3 tygodni. M*ją być niezwłocznie ni wiązane 
stosunki dyplomatyczne, tudzież wznowiona ko­
m unikacja kolejow a i pocztowo telegraficzna 
W ym iana jeńców  w ojennych ma być dokonana 
w riagu nueaiąoa, aum ettya za przestępstwa 
polityczne, dokonane przed zaw irc^ m  traktatu, 
ogłoszona w ciągu 2 tygodni.

Mieszkańcy miejHcowuścI, przechodzących 
pod be*ło bułgarskie, staią wę poddanymi buł­
garskimi, mają jednak w ciągu lat 4 prawo 
powrotnego przyjęcia pcddsńttw a tuicckiego 
Mieszkańcy muzułmanie prócz tego r  ciąpu lat 
4 nie cdsłngują pow innośd  wojakowej i nie 
płacą podatku wojennego, koriystając z pełni 
cyw il iych i pul tycznycu praw obyw ateli bał 
garskieb. Podczas nabożeństw muzułmańskich 
mogą być wanoszaue modły za suhana kal f* 
Gm iny bułgarskie w T u rcyi korzystają z pełni 
praw, przysługujących innym gminom chrześci­
jańskim.

Praw a i obow iązki rządu tureckiego w zglę­
dem kolti wschodnich u * terytoryacb przecho- 
tjzącyćh do B ałgsryi, przyjmuje ni_ siebie rząd 
bułgarik i. U chw ały traktatu lrn iy ń sk irg  1 o tyle 
posuT.ną w  mocy, o ile nie *ą przez uchwały 
obecnego taktatu zm odyfikowane.

Blałogród (AP). Przybył z zagranicy w e  
jewocła PutnIL.

LDńdyn (AP). A g e n c ja  R eutera donosi, 
iż w yjąrd  króla Ivou*taLityna w da. 17 wrze 
snia nie jest c znaką naprężeni ji stpautjkóir gre­
cko-tureckich. S y tu a c ja  jednak wciąż u w sian a  
jest za nader nieokreśloną; taką pozostanie ona 
prawdopodobnie aż do ę^ąsu, gd y  zostaną w y- 
jaśuione żądaaią delegatów  tureckich, zuajdu- 
jacych się obecnie w  drodze do A ten.

SHopIje (AP). Czeta bułgarska złożona 
300 ludzi zajęła G cbrydę. D. 15  września 

zajęto Strugę. W ojew oda cię ty  zskomunikowal 
ludności O cbrydy o przybyciu E ssada*biszy i o 
prędklent zajęciu Bitolii, gdzie zostanie prokla­
m owana jutonom ia M\utdor.ii.

K on stantyn op ol (AP). D  da 16 go  b m
0 gedz. 6 i pół wieczorem został podj/sany 
bułgaiskn-turecki traktat pokojow y.

Sofia (AP). „Narodni P raw a", o rgaa  Ro- 
doiław ow a, pisząc o powstaniu a lb ań ayków , 
które m ogłoby stw orzyć dla B ułgaryi możność 
odw etu— aaznscza: „H śm ując życzenie narodu 
okazania obecnie spraw iedliw ego gniew u w zglę 
dcm Bezsilnej Serbii, rząd bułgarski czerpie 
odw agę z głębokiego przeświadczenia, ż i  pro 
blemat bałkański nie jest jeszcze rozw iązany 
ostatecznie. D ążąc do rozw iązania te^o proble­
matu B iłg a ry a  zdecydow ała stanow czo u w zglę. 
duiać pokojowe r*d y wielkich iro c a n tw  i w re 
zuliwcie otrzym a t;o, co zdobyła i za co za p u ­
n a  wiclkietni ofiarami".

Z A nglii.

Londyn ( A P ) R eirnoad om awiając kw estyą 
porozumienia z  protestantami ulatetskim. 
oCwfsdczyl: „Stronnicy Carsona widzą, iż prze 
g uli kampanię. Fo/ozumienic możliwe jest 
tylko w szezrgółar-h. Zasada home rule’u winni, 
być nietykalną". Carson w  liście otw artym  od 
powiedział na mowę Redm onaa, zaznaczając, że 
może mą porozumiewać w  kwe ityi reformy 
rządowej w Iilaad yi iylko w  razie zachow ania 
jedności parlamentu i w ładzy w ykonaw czej 
z A nglią, co w istocie sw ej zaprzecza głów nej 
zasadzie bome-ruFu.

2  Indyf.

K a lk u ta  (A P ) Trzech b ;n g  i!czv~6w zab ło 
w ogrodzie s ta rs z tg j p:Iicyanta Sanpud-b.-.ja
1 zw .*ał'. Ząblty należał do połicyi śledczej. 
Pobudki zbroani— polityczne.

Nórti! a p rccen to w a-

B srlin  (A P )  Z  powodu nadmiernego 
zwiększenia się lizb y  studentów cudzoziemców 
uniwersytetach ustanowiono dla cudzoziemców 
normę procentową.

Z Francy!.

P arjŻ  (AP.) Poincare w ydał obiad na cześć 
P aszb zz,

Ze S ta n ó w  Z jed n o izo n yth .

W "SZVfigton (A P )  Kom itet konferencyi 
uchwalił bil taryfow y przew idujący opłaty 
celne niższe od przew idzianych w przyjętym  
przez Senat i izbę pierwotnym  projekcie bilu

Z DaleM ayo W schodu

UffiB (A P.) Zd  ada dowódcy jednego ze d - 
d-ia łó jr m ongolskich Aradua B.-isc, który prz) 
był do Pekizu dla w yrażenia sw ej uległości 
rządowi cb ‘ sHemu, w yw arła na rządzie mon- 
goirkim wrażenie przygnębiające.

Z mtaistarst* a sprawiedliwości-
Petersburg (AP). M inisłefs w o sprawiedl' 

w c ś:i opracow ało p n je k t odpowiedzialności le­
karzy za w ydaw anie ś« sadomie fa łs.yw ycb  
św iadectw o zdrowiu, śmierci, szczepieniu rsp y  
i t. d. Projekt został przekazany radzie lekar­
skiej do rozpatrzenia.

Różne.

Krasnojarsk (AP) Z  iu icyatyi-y  miejsko 
w ego oddziału T ow arzystw a geograficznego od ­
była s ę  uroczystość ku czci Fntjofa N zcstn a. 
Liczni przedstawiciele tow arzystw  i organ izacji 
złożyli odważnemu podróżnikowi idrcay. Pu­
bliczność urządziła mu owacy.*. Nansen w y­
głosił w  języku angielskim referat o  sw ojej 
podróży. NastePnie w k ljo je_  tow arzyskim  ob- 
był a ę obiad. Członkowie ekapedycyi wyjechali 
do Irkt.cka.

P eterrb u rc (A p). Jak się okazuje wyboru 
pełnomocsiików robctniko.r i cftcyslistów  dla 
rozpatrzenia projektów statutu kas szpitalnych 
dokonano w  447 fabrykach z udziałem 3z€ ;6 i5  
crób Zaczęto operneye i i i  kas liczących 
35 963 człotików.

M adryt (AP). W  miasteczL 1 W erJerK  
wskutek wybuchu w  składzie karbidu wszczął 
się olbrzymi pożar, który grozi zniszczeniem 
całemu miasteczku.

P Ulplona (AP). P rzy  hu dowie kolei po­
między Iiu a  cra a El.7ondo wskutek niespodżie- 
w acego wyb *ehu zabici czterrj robotnicy, jeden 
ranny

Petersburska.
.O/ih 17 września t f ta  f

W ckfle tiirminawe na Landya 3 » .  r»;i. st. — .—  
„ tez ‘ tri za 10 fi St. . 94 635
„ na Berlin 3 za iwa m. . — —
„ Czek* za m  n u .  . . . .  46 ab
,  sa  P iryż 3 u . za 100 Ir — .—
„ 3“eV: z? .00 it. . 3J4Ś

i>’Skcau> ficM ew s •
4*1, P&ńs-.wraws renta ęs* 4
5*7,  1 ażyftiki 1905 f , 10 4*i4
547 j, Potyczka 19jS  r.
4 7 ,%  Poż rtzitr 1905 1 .
5a'0 1‘oż/C'k.i 190Ó i.

F o ż y i& a  1^09 r. .
4* | Listy zast. Szlach. Banku 
4ł/»*/t Listy za»t. Szlach. Banku Zlew
** a *  a a
4*'i ow li dr*żtwa rh śd atU k k i

5*«' awli.dectws włościańskie.
5°/, Patyczka prew. 1864 r. .

łBÓS 1. .
34', ObF p»e». Szlach. Bank*.
41 ' Lisiy Zait. Szlaen. Banko Kieaa 
i  irU  Ohłig. Petersb. M. Kred. T-a 
3«/» Obitg. KJjawąlć.M. Kred. T-wa

4*/ó ‘ W ig  MacLiewsjc. Kred. T-a. .
W t  .  .

Trzeci* wojna batkaiitko
Biśtogród (AP) A ibańczycy od M »w .ow a 

cofaęll się do D ibty, gdzie wznoszą arańce. 
15 BO września w p obl.tu Galiczniku stoczono 
krw aw ą w altę . V>'yi iki > i  do’y .b cza s  niew ia­
dome. Ssrbow te otorzyłi O  fcryóę, w której ze- 
środłOwzJy się znaczne b^ndy hułearskie i nl- 
bańskie. Kohiraua meibik* z r ą ła  ku Strudre, 
znajdującej się w rękach arrbów. 7 tysięcy al- 
bańczykó* z»j<Tłi> uttm sl c.t 14 L u n ę. 0,1  15 go 
wrześnm trw a krw aw a w alka pod Lukmale

rflcm ln a cy a .

C łern lo w ca  (AP). Nnmin ic y a  ukrainofil* 
M onąsty*tkiego na generalnego w ikarego pra­
wosław nego w brew  błogosławieństwu metropo-
l.ty  w yw ołała oburr.et.ie duchowieństwa rumuń­
skiego O rgan duchowieństwa „W ietoriul" p 
■te, tz „rząd będzie mdpUł wprowadzać sw ego 
kandydsta na urząd zapomocą*b.gt!.etów*.

Cli lar*.

P ułtaw a (A l ) W zzp iu la  ziemskim zaaj 
duje 14 chorych na cholerę.

4*/,

Pf*7 »
P/»*,
4W/»
i m
i1/**/,
4 7 ł*/„
V*’ /.

Obllg. Odesk. Kred T-a 
„ B ciju  -fiiw . B. Zjem. 
„ Yiieńsk. Baa. Zlcaa. 
„ Dońsk.
Kijas,ak Banka Z(«n. 
Mosk’ewak. „
Nlż.-Samrr.
Połtawsk ’
Tulsk.

Charkowsk.

105’ i05'l*
99*/.

io - V  
9911 -9 9 ? ',  
88'i*—88* g 

&u’ ,

89

OT*/1
ł3a
371

83*1,
.  87,4 84-85
80-81

zoo1/*
90' 1
89’A9* t
831!.
Bi1,4

* y ’* -  83*/*
86*.4- 8 j l 4

~»3 
O7 ł, 
8.3 
8,4* 1Pf/  o Listy ZiiSt. Chers l5aa» u Ziem 

akCya i-g® T-a Żegl. pa Dalspise.
.  > io  „ „ ,  » •

Akfiye T  a  Kaukaa 1 P.crkury
Rkeye Rosyjzk. T-a Źegl. Hau dl Lzarn 

, 1 -s . T-a t.anupori 1 asekur.
, Fc.ei urai.c akiady trwarawa
, T-a Ubezpiećzei. „Kt,sya" .
1 Mo«k.-Kaiań»klej kolei
, Mosa. II. ,/wTones. kaiet
, 'ooik W !nu.-Rybińtk.
, Poi Wschód, kbiel
„ Kr lei podjazdowych
„ Pfiin. i >onieC£a .
, Azowłko Donsk
„ Wołsko-Kamtk. h.
„ Peterabur. Pryw banku hafdl.
, Bcsarahska-Tauryek. .
„ WiiefiJk. Zlenask Barka 
„ Dcńsk. Banku Ziemak 

Kij. Barku Zieaasklef* 
lke> • Mas':levask. „

„ Niżegor -Samar. „
4 P« iaW«k. ,
„ Peierab.-Ttiłsk. „
.  Gharkowsk.

Saklaak. T-a K iftaw. . „
„ KaJprsk. 1  .

(taft I Hańdl. T-a Vsntąsz. I K *
„ Naft. T ■! Rosyjskiego (Udziały)
,  Naft. T-a B- f
„ Rcftyjsk. dla Handlu /owa. . 
k Kos. Azy at.

AkcyeRos. Handl Przemysł.
„ Peterab Międzynar. Kamero.

Ilkcye Petersb. Uyakont. Prżyczk. .
,  neti fsb. ITywatn.-Kom.
,  B łtilu  ? jednoczone*.'.

fUtiftły Tow. Naft. Br. Nobel ,
Rkoye Briuńsk, Konała! W ęgla 

.  Biiańak. Fabr. szyn
Fabr. waąondw Tow. S.-Pet. (udziały)
„ Naft. T-wa Hartwan .
„ Kofcmticńsk Fabryki .
„ Fabr. Malćewtk
„ Petersburak. Metalurg
a Nikcipol-Mariupalsk. .
„ Putifowsk. . . .
„ RosyjLk Bnlt. Fabtykl.
„ Koi Fabr lokom *t.(Bue) .
.  T-a Odlew.ni Stali „Sarmnw*"
„ SuMńskie
„ Tahauroskie
„ Tulszie fabr. nabojów
„ Fabr Wag. Fenlka.
,  T-z .Dwigadel* .
„ Deńt ..'tfrjc u«k. Meial T-a.
,  R oi. kop. zlot. . . .  85 -
„ Le&sk. Tow. kap. zt. , 461
„ Lianozow . . . .  s 7 -
„ Lessner . . . .  ao6
.  Bekker . . . .  i »4
„ Giuchoezierskie . . . .  *88
,  .Mołot" . . . .  375

Uipos-bienie z walorami państwowymi ospa­
łe; z papierami dywidendowymi na całej linii 
•'abe; na premiówkl brak popytu.

Rltłtfy ta fra n li

720
iu8«i4
139

5*7

3*3
390
148
341
Ó15
«9i  
252 

i  t - 4,ł» 
6ie 
n o  
650 

785-730

585 - 5»9 ,
444m
439‘ i 
741 

344* 
76*
287

1*56
3*3
a?5
34*
5 ' 1 
473 .

2tS5*
*1*
i*S
ta+
256
i 5a
3*7
335
38)

a«8

170
*53
4 00
1*5
SM

• ftiy l,— f 4/i f  J r t ’M eclyjska ryaś r 
pazydzka reftyjaka 1404 r 

Użpasablenlc spokojne. 
i M t o ł i a i  —£*■. psżyazt a ra»yj*ka 194*  s 

4-*/a*/( pażyfzsa »a«y)as> .)<>« 
^ I s u t i—  51 jto sfiik i joayjska i ,o t  a.

IO ł'l4 
I CO1 ,

IOC ljl

103 to

Dala 17 (30) września 1513 ,.

Baclts, W ypłaty m  Felarskarg ip. 016025

Z ostatniej chwili.

KonLurs mlocsrnl.
K rz IU dhińC (W ł.\ Prry B •'oŁryułckiej S tk t- 

ie rolniczej rczpoczęły się prćb/ p? r ó w n a jc ie  
& > srni konnych. W ięfzy  i neml ucz*staiczą 
firmy W clik ie g o  z L u b h rs, Fedke z Kutna 
i M enela z Białej Cerkw i.

Okncżenk cel-
Rio d ł  J&retro (AP.) R ada m inst-ów 

ostatecznie 1 decydow ała obniżyć clo eksportow e 
d kauczuku. Rząd energicznie opracoKUjc 
w siyę o b n ie a a  ceł iap oitoarych.

Podróż króla grsstaego.
Londyn (AP). K ról grecŁi wyjechał przez 

T ryert do Aten. Przed odjazJem  król dal «*y« 
ć iz  swojemu zsd orolen iu  z widzenia s ę z 
G .eyem .

K aw o o żytzeniacb Dvmy-
Peton .au g (W l.) Mini ter ośw iaty K asso 

przesłał Dumie stroje w yjaśnienia z powodu u- 
ch walonych ar ri zoiucyach Dum y życzeń 2  po- 
arodi uni wersy te ta  w  W ilnie nrinisfe«s:wo, 
«c7koiwiek w zasadzie nie sprzeciw ia się pro­
jektowi, jednak uznsjt*, że, ponieważ W ilno o- 
toczone jest miastami uniacrsyteikiem i, p ltr „ -  
izeńatwo pod tym względem Da!eży  c d ja ć  po- 
udniowi R esyi

N t w u n  nader życzliw ie w ypuw itda się 
minist- r o fornule nacyonaLslów  o nad* mu 
szaole charakteru roayjaco nac/onili^tyczn" go.

O  życzenia:b uci w alonyco w  formułach 
psż Iz rrnikoa cć w i op ozycji minister nie mo­
że nic powiedzieć, w obec tego, iż w  formu­
łach tych nie aą wskazane fakty.

Rbforiba z i t n u t w .

P eteraburg (Wl J W  rozmowie z posłami 
minister spraw  wew nętrznych oświadczył, iż 
reforma ziemstw jest nie na czasie. Konieczną zat 
ma być reform a pat afii.

N ow i toiifttorow ld.

Pdterśburg (W ł.). W  kuluarach Dumy 
mówiono, jakoby K urłow  i Zołotariew  mają o- 
trzym ać rtominacye na senatorów.

P o w ró t n e t n  p jlity .

P etersburg (WL). W czoraj pow iócił do 
Petersburga nut-opolita, w itany na dworcu 
przez w yższe docncw ieńśtw o katolickie.

S.>rawy s z k o ln ic tw a

Petorsbuffl (AP). M ioiztrrstw o ośw iaty 
projeklujt utw orzeoie gubem ialaych  i pow iato­
wych narad dla opracowania planów otw iera­
nia średnich zakładów  naukowych.

KorJBS b ?zrob od a.

Ryga (AP)_ Ruch strajkow y skończył się. 
Roboty w rncw iono wszędzie w kompletnym 
•Iłid zie  robotników, z wyjątkiem  fd b rjk  po­
wszechnej Iromprnii eL itryczn ej, gdzie do kom ­
pletu brakuje 200 łudzi, i fabryk1 „S rU m a n d ra ", 
gdsic de tych czas strajkuje 400 robotnikó w j e ­
dnego z oddiitłów .

K oąfiskfcta.

Petersburg (AP.) S k o n tlito w an o  254 
gaze*y ,R ie cz "  za artykuł .S z k ice * .

Rozkład jazdy pociągów
K o la  P o t - Z o o h o d .  

o d  d o i o  1 8 - g o  k w i o t t i i *  1 8 1 8  r o k u .

Kttryer Nr ll I, II U. Kozfatyn, Zmierzynka, 03« 
sa oden. godz. 0 wlecz., przych. g. 9 m. 15 z rana 

Kttryer Nr 1 x. 1. 11, IT' Ju. Sarny, Brześć 
cawa 

30 z r t na.

k«j» a 5975
ś l l l  w ektl««*r aa fa ia ta a a r( < * . ------
4 ^ ' ,  peśfńzka i|« \ a 9990
- J/s reont fg littw aw a i*y - -------
k a t| j. NU. kredyt, i i *  rh. * ' 5 9 »

m l' mii Tu j S - S ' 1*!*
OSpałuhleale spokojniejsze.

I.~ t l l l t f  a .  tr«■»<»>....»
S e n s  naJnUsta <rt6 do
( n i  a a jw y is * ! :68 00
4/1 reei f - t l l a a w a  1*14 v, 9 * 15

(tttżyńzk* . ) « )  r.
5*1 10■ ^- faayjśka J #*>4 f t 35
DyżdaJiie prywatne. . . 3“ /.,ł
USnoSiabienie mocne.

®y»
Warszawa — edih. g. 10 m. 10 w., prrycL g. 7

Kuryer hr 1 k. r, II, iri kl. Sarny, W ilna, Pe- 
%rahu.-g — od<_. g 9 ■  20 z rana, przycL. g 9 
m ^2 włecz

Pośpieszmy Nr 7 k. I, II Al, ki Zmierzyn­
ka. Ekaterynosław, Sewaaiop*', Mikołaió ar, K u a tw  
Ellza^retgraJ — odeh, g. 7 m. 50 w., przych g. 10

Osobowy Nr 7. 1, li, l i i  kl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdolbu_iowu, PadziwFtów, Brody -  odeb. 
g- 7 m. 80 w iecz, prryć4, g i0  m 4b rano.

Osobuwy Ni 1S. I, II. HI, kl Koziatyn, Ko­
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w no, 
Cy, pr*yeh g. 7 ni, 35 z rura.

Ooobowy Nr li. 1, IL III kl. Koziatyn, 0 4 * -  
Sa, KczLtyn, Humań; Koriatyr, Zcaierzyuu — odeb. 
g. 12 m 50 w nocy, przych. g 6 tn JO z rana.

Orohowy Ni 6 . 1, II, 111 kL Koziatyn, Zmić- 
r.rynkt, Odeaa; Zmierzynka, PodwełoCryuka (I, 
it kl.); Znrierzynka, Nowoiielica — odeh. g. 9 m. 
30 wiećz., przych. g. 8 m 45 z rana.

PuCZtnwy Nr 3. I, II, ifl kl Koziatyn, Ode- 
•a—odeh. r  9 r. p-ryćh. it. 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3e . I, II, III kl Fastów, Zna- 
mienka, Etatervno«ław — odeh. “ 11 m. 30 w no­
cy, przych. g. T m, 55 z rana.

Hiesz&r.y Nr 21. I, II. HI kl. Faśtów, Kozia­
tyn, Odt.s_ — odeh. g. 10 m. 50 rano, przych. g. 6 
m. 49 w. >

Osobowy Nr 23. I, II, III k l  Znatr *nkt, Eka- 
terynosław, Chenoss — odeh. g*dz. H  m. 20 rano 
przych. g 8 m. SC wieez.

Pocztowy Pr 8. L II, III kl. Sarny, Kowel, 
Lublin, lwan^ród, Warszawa —  odeh. g. 2 iii. 40 

pa ptał., przych. 6 wiesz.
Osobowy Nr 9. I, II, 111 kl. Sarny, Fwwel 

Warszawa (przez Brześć i przez Iwangródl— odeh. 
g. 12 m. 10 w nocy, przych. g. 7 m. 10 z r*oa.

Mieszany Nr 29. IV kl. Fartów, Koziatyn— 
odeh. g, 9 m. 47 wiećz. przych g. 7 z rana.

Mieszany Nr 29 bis. IV źi Faitów , Koziatyn 
odeh. g. 10  m. 20-wiecz., przych. g. 12 m. 1 1 . po poi.

Kofa M oska -  K ijow sk a -  W o r o s r r tk .
Pośpiesz y Nr 2. I, 11, III kL Briaftsk, 

Moskwa—odeh. g.12  m. 80 po puL, przych.; 5p e  por
Po«tt!Wy Nr 4. I, II, Ill.-kl* BaChmaCz, 

Kursk, Moskwa—odeh. g. 12 m. 05*w noCy, przych 
g 5 aa. 40 z rana

Osobowy Nr 16 I, II, Iii kl Baehmacz, Kur-k, 
odeh g. 1 po p ot, przych g 4 m. 20 po " i ł .

Osobowy Nr 12. I, II, IU kl. Kursk, W oroneż— 
odeh. g. 6 m. 55 wiecz., przych. g. 9 m. 80 rano.

Pocztowy Nr 14. J, >1, K I kl. Bacbtracr, 
Kursk, Woroneż, —  odchodzi o g. 10 m 45 wie- 
Czoiem, przych. g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. Ti, T'I kl. Błfhm afir, Żlo- 
bio, Ptteraburg, — odchoiz g 7 a .  25 w e j  erem, 
przychód i g 10 m. 40 rano.

P(ł'Ztowv Nr 4 1. JI il| kL hreweńcmg.
Półlaw* -  o-lth-jd i ;  11 iu. 15 wje.!z, przychód u 
g tl ot 3o z rana.
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LICYTACYA
w D u b ro » * W j H :dow;i K cn i J C  W . W irlk g ’ Księcia Dyroitra 
K orsU n iyn ośruiza 2 5 ’ z górą kłusaków wiei żcSowców i k. Dt t r  
deóskich CĘH y na żąJajiT . Adres: Dubrowbka H odow la Koni, 
prhaw skiej gub , B.uro

M a iso n  „ L u b i c z *1
D A Y X O W S X A  1 222

PO LECA  Paniom wykwintne stroje balowe
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  L u f e r a A s k a  3  m .  18.

2 a | P L A S T E R .  .4 i jle p  , x ,  i i  o- 
S i C f U a z U  w a * l f l i & < V  ■ « f k  do «•’ eubi^nia o Jcsków

Aoteki W BOROWSKIEGO «* W .r- 
■ kaaiit. G łó w n y  ofU ud A la  K E jsa a i
Piłudniowo - Rosyjskie Towarzystwo 
Flandlu Towarami Aptecznymi A 
TREPTE. 1C101SALWATOR

Fo tepl.it/ 
i . Pianina

F A Y ń lK I
„A. STfiDBL“

S ^ r ^ s d a ż ,  a f n a j s m ,  
r f f a o a c y a  i e t r o je -

U io  11125

Zikńŝ a 27, ts!.185
r W Y Z S Z E - J  
A R Y S T O K R A C J I © S f e

P O L E C A M  U L U B I O N E

50^* MYDŁO GLiCERYnOWE
F A B R Y K I CMtMiCZMEJ MAGISTRA FARMACYi

ALBERTA-  Z E J D L A
M yoto to. j e s t  BEZ KONKURENCYI pod wzglądem
D EL Ih A T N O SC l o r a z  i n a h o m i t ł i o  o z I a ł a m I a  m a  s k ó a ^ 

k t ó r a  s t a j e  s ię  5 U B T E L N IE ~ B IA Ł f \
G "y  Ha w a c .e h  HO h . t u z / n  Ą n e .  'r'T»

Pposzę  iĄDfiC W APTEKACH / APTECZ SnZAOACft.
K i j ó w ,  D o « o n o ż v c « f i  6 5 .

733

FABRYCZNY SKŁAD*

K O R T Ć W  A N G I E L S K I C H

I-
ma zaszczyt zawiadomić, że filia Kijowska (MikrTt- 

jow tka  Nr 5) otrzymała

z • a 1 r

na ubra ie, palto y  i pokrycia na fut a dla pań i panów

5, Mikcłajowska5. 11C93

„TY G O D N IK  I L L U S T R O W A N Y “
oprócz drukujących Sie powieści: W j. St. Reymonta: /N SU H FKCYA" 

W . Sieroszewskiego „BENIOW SKi44,
nabył w  li c*t c prawo i w ćrugiem półroczu łtfis rf

r o  p t o - 1 i t  d r u k  najnowszej powieści

HENRY RA  SIENKIEWICZA.

„POD D Ą B R O W S K IM ”.
Świetny batalista WOJCIECH KO SSAK  zilustrował powieść Sien­

kiewicza w  szeregu k a r t o n ó w  k o łd r o w y c h ,  które stanowić be ją

PREMIUM SFEGYALNE DLA WSJYSTKiCH PRENUMERATORÓW 

.TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO*.

RedakCya .Tygodnika IllaStrowanego' nabyła nezoStałą niewielką 
jul liczbę egzcwpLuzy znakomit. go dzieła prof. SZYM ONA <■? SK EN A- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski,
które prenumeratarsy „Tygodniku Illustrowanego* mogą nabywać po 
jcacznle tadsnej cenie d k .  L I I  k a p . za egzemplarz bez or.ran y 
i R b . S.ftO k e p . pjęfcntj rkładce ozdobionej wyCiskatnL Kosrty 
prze rylki i opakowania kop. (15. 102L7

M e t o d o l o g i c z n a  T  ^  T  *
s z k o t a  g r y  f o r t a  I  I  |  H  / %  f Y  ^
C i a n o w a j  p i a n i s t  J  I  #  L i i

i m e t o d o f o g r e z k i  ^  w

Przyjm ują s;ę uczniowie i uczenice w  v»;eku, porząw szy od lat 7 iu 
G odziny przyjęć 4 - 6  pp. M a ł a - Ż y t o m i e r * k a  7  m  3 . 
Początek roku szkolnego d 1 go września i i 2 « 8

GUI
Tow. Akc. Wars a/$s i j y k iz

^ e b l i  j S t y l o w y c h
<j895

O ddziaG  K ijc w ik S . “ u n d u f c le jo w s k a  3 2

S A L O N  M O D

W andy Hubickiej
Kijów , Wf - Jrłoi!s-im ierslra M  4 5 .

P-TLECA: Ns bieżący sez-n wielki wybór g 'ł« ło w n jc h  kapie-* 
lu o zy , żab o tó w  i w j * e ' .  11121

fł

f j E R B A T / \

NIEBYWAŁA RZADKOŚĆ
Jeżeli lubicie dobrą i mocną htrba4ę, a!i 
Wasze serce i nerwy są słabe i lekarz 
zabrania pić mccną. to nie smućcie się 
tem; my proponujemy Wam htrbatę 
„Niebyła Rzadkość14 N» 8. którą można 
pić tak mocną jak zechcecie. Herbata 
owa tak jak kwiatewa i dojrzała Liar.sin, 
nie posiada goryczy, nie pobudza a uspa­
kaja r.erwy, lagcdnie działa na serce, 
wzmacnia siły i wszelkie Wasze zmę­
czenie ustaje. „Neibyła Rzadksść44 jest 
nadzwyczaj miękka, delikatna, aroma­
tyczna i szczególnie smaczna i wysyła 
się na próbę z naszemi kosztami prze­
syłki 1 funt za 2 rb. 35 k.t 3 funty za 
6 rb 75 k. i 5 funt. za 10 rb. 95 k.
Jeżeliby kto przy wypisywaniu herbaty 
„Niebyła Rzadkość44 zechciał popróbować 
i zaznajomić sie z najlepszą herbatą 
Ind;1 i wyspy Cejlon, to proponujemy 
za 2 rb. 33 k. 1 tunt w trzech gatun­
kach, a mianowicie: V. f. „Niebuła Rzad­
kość44 Nb 8 J/, f. „CejlonskieJ Kokifl44 Nt 25 
i */i „Indyjskiej Darżiling44 Nt 48. Te dwa 
ostatnie gatunki są bardzo cenione w 
Anglji i Ameryce i ciągle je używają w 
wyższych towarzystwach owych kr-ajów.
3 f. tych trzech gatunków herbaty kosz­
tują z naszą przesyłką 6 rb. 66 k.
SZCćEGlkOilY CENNIK HERBATY WYSYŁA SIE NA PltfflAfflZE 

Ż/jUANIt -  NATYCHMlASl BEZPiUffilE.
O b sla im k i prosimy adresować:

HER3AT I. DdBIMIP. Pokrowka. J

a

lub przedstawicielowi w  W arszawie,
K. GÓRECKIElill1, Chmielna >i 15..

Wypeî GsilsiaNut
cf?y  k jięgarui i akladzie nut

m uzyczn ych 11255

W K jow 'e, Kr r-.czatyk 35 

K a ta lo g i n u t b e * p ł* t it i« .

GospcLrstito Rybna
Włłdjsłm Ir. Br
Nąrybik karpi galif-jskieh. G.ra 
rancyn Czystości i asy i wieku nar/ti 
ku. Obitilunkl przyjmujemy do wy 
konania w bieżą?^ jesi.-n', albo na 
przyszłą wib&aę lako st. Rokitno K. 

P. Z
Na żądtnie możemy sic pudiąć do 
Siawy na stićye odbio4C{ą 1 słutyusy 

warelkiemi ic fj>uiacyamf.
AJ-es pr cztjwy: m. Kok t io g ib. 
kijjwsh ej, Zarząd ia?óar W ł dytła- 

wa tir. lira lica eg5 w Sieufawie
11231

M l t E ł i l E d l t S i l l l l l l l l i l l l J I I I I U I I I M i n t l l l l l l l l l U

JL  A ‘,Â YWA-iCIE- bezwarunkowo s
/ t l i  SM Nl-D-HOMELffp

sTfólLU ^
4 : - J  «^*PP.ZY CHCROBACH PIERSIOWYCH lot g a r o l a n y c h ,  

orzy K A S Z L U , CHRYP C E , IN F L U E N Z Y . !
KOKLUSZU. KATARZE PŁUC lot O S K R Z E L I .
NAlMLUENItł 'ZALECANI PRZEZ l iKAP.ZY1 BflR020 PRZYJEMNY SM Art!

St>iidAż -t « i ■ ii-jÓi t.rtsiCH, :kIai!ach amaNYoi ząuacmjniiciwi sAiw sKcnL-HnWUFl AMfl 
. V  LTtRATust wT-,fi*res eitnATNit S-Pb ul $MoltŃiKaS5 ..L nL-ft j
'  S 3 S l l i ! B 8 3 l ! 3 S l ! B I U i l 3 i ! I I S ! I I S I I I I B I i l B i B l l l l l l 1 I I

I0yl9

TYGODNIK

Lud Boży
■ ■ i > i ■

*9

Popularne pismo narodowo - katolickie
2 trzema dodatkami:

i, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nauka Wiary.

Wychodzi o i  lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o o z n B a  ■ r b .  3 . —  | P ó ł r o c z n i *  >*b. B 5 0

k tm  Redakcji I Adailnistracy!. Kijów, Kościelna J l 10 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOW SKI1

t f  * « » w r y

• łasW ąd li *1 m  l a ś ó | H  l a n a  ś * to k l*
€ •

Wyb-
o r i —r g s  gtu i u a y b e r y łk ie  5 oa- 

3 3  4 0  k  ł  M JIfiŁ A  M
v/OROBJ ) W A :  K reeic<it-.k  10 M.- 
Bl-gow ieszćzeostr. ,*0, t=-l fon 17 01

7 k iiedzie 7 k.
Królewskie łw iećcgn poł« « .  m«
v,^aiw«e ł  ' e j.  fc/tujł Bryndtr 
2 i k. *f" it. M ngiij*  R a . u k  .
Hi)t. ftr' jPf »«■. '.8fa

Tygodnik Polsk i
P B s m o  p a ( K j » o « ,  ą p o l « o x R « ,

 —  B H c r a o Ł l c  I  a r t y t ł y s s n * ------------------

p a f o i f O O M  x * g « i S  j i t f l i j r n  l y e i l  n a r c ó r n r e g e

wychodzi w ^  szs jda

Cl. S-to Krzyśka Ns 16, te|. 228-33.
O ffon ai«»J(?tTłej opinii osroćow*).

Ci bnr^rriad lą CAioka>vttti ty c i*  polołtbgo w« #*«v*tkich ddel 
aicacb i jego zw iązek % kulturą Ząchodu.

Sz jr< rU uirzglecL 't ne zagftdnień nautd i tztuki pozwala czy* 
Uloikowi utrzymywać ciąg łą  atyesuoić ze isriatem at/iii twórczej

Biidaktcr 1 w y d sre a : H. ZARANOWtKI

: e n a  p r k n u ] : e r a t y «

W Warszawie:
rwćsnie rk. 
półroć l i c  .  
kwaria ln is .

W Krótastwle I Cetan .wia:

Sł-graaicą: I

i 
(

iiwtizDiu ro f  
>4tn CZi_ii_ .  4.5U
kwartalnie .  a 25

7 Zr odnoszenie
1 3.50 do doaio

75 an kap, kwa.talnie
rncznie rk. 8 
półrocznie ,  4 
kwartalni* . a

i

C syt« l r ‘a  H .w r ś r i  n .  0 ' t . «  «-
sk itj W . Pkdw sira ló. 10991

R oln.JK po*tąTrWT\"""*aaBiadiiie<ny 
speAyąlnoró fo rp o d i s t« e  bura­

czane, kzrt iłd n i, h a d .w lłn e4, poiku- 
kuje w iiS3.in/a f o l S r ż ą
na % Zgiorzenis; K ic I óc, port' -r - 
struie ł Żariadz«ią(4cn*u‘’ . l i  InT

(n i) ,  wrzechrtronnie f.chow o
wji.tZK łc*ny 1 teiigontiiy, zd .l 

oy ponirtlog, /aa {wrzciciarti #a, w1- 
noku turę, thrniel rstwo. pośzukuj 
postdr. Zftłoszenia arzyjmuje o jc o  - 
n.'twQ W ilka: Łuck, wołyń, cgrod- 
nikrwi". 11212

Karpie dwuletnia
ik recik i) & d» nabyżit na wyrost. 
S 4rcya kŁlfjowr, poetto/ra i  t lc- 
gr f c ina Kożścka, 4 u ją te k  K. prltl-i,

. 11250

,%iuro pracy"
ai rcułek Ni d, telef, 17 80 Keko- 
nae.aó. nauczycielki, Dony, rd ieyal, 
rzemięśl l «szelfcą Służbą domową, 
W«p61. e mifszkauie dla pas/ukują- 
cvch p ;»cy  ajłopych katoliczek j- n.

hr-m sco św. Jadwigi*. Ttolckl 
zaułek 6 tn 9. 58i

Pensyonat rr:s :.!£ sf
w W rrr a wie, Sie „na 5 róg Zieinrj 
15, telef. 114-42. Kuchnia wyboro­
wa. S  ilony dla goSCi. Winda elek- 
trtrzność, wszystkie wygody. Ceny 
nitkle. 1090S

ililKI iM tlillłi
mmm* «imi eu

|t tI  o c ^ o ś i k s s o l a l i a y B  ■ ■ u . o i .i i  r y n  s a S a r k l r *
■a w s iu i . ,  W ą-łth wielkich to 

o a sh  ozdobnie oprawionych, nagro- 
lzona przez L atę  Mlnhowskiego o- 
•eiatująca kilka tysięcy an yk u łó w  z 
lluat ażyajoi I nu tan  i, w  zakresie 
polskim  i Mtewsktcn d ik łó w  kultu- 
i j ,  praw , —  yjzaju narodowego, sztuk 
1 nauk, uzbrojeh i ubiorów, zabaw 
l gier, m uzyki i pieśni, numizmatyki 
i e  nogrftfii tycia  publicznego, rycer 
l.fe g o , roia-crego, koi Heinego i U  
•le C k L j o z y-du  w ieków  ubiegłych, 
^ od ręf^ ik  w każdym  domu koniajz 
ry  be w < r s r r * w

d i jn lę k i t }  u a w tta  przesziosc I 
polskiej, profesor A leksander B rtc k -  
ner, tak pisze (w  .B ibliotece W ar- 
szŁwzkJej*) o Encyklopedyi G logera, 

Równie pożytecznego, Ciekawego

czytei 
o kló:

••

I

T eh się Caąsto słyszy, a mało 
nabierają be sacżegóły nowe­

go barwnego żyda i wskśsesza «ią 
zamierzchła przeszłość, i bija śo 
niej blaski i tł«Cbaó te! ylot**...

O wo* bn lą^hirw Aw  oib.gib.

i i
2J U i im M tó * *  Jm td śa  (h n u g i- * , 9 4 1 4 L ■ . ,

i*ai8Wł»ią«ycit w AAKMclstracyt P*ow«. wllou* rb ł ł
ąr*«ajf<%o ta «A*ą»*4ł* v0 s

tanpol • Wołyński
Preoomezażą 

„ O s t M u f k a  ^ i j s w a k . "

ptryjmiąjo

i. UlGCzysfaa  Świącki

T-wc ?omocv JitHł! PciaKow 
UnJwsrółiótu :LBow*k5#fio. JUu 
ro poleca atudeutów, jak t
korbpótytnrdWf wącbewawcó*
tinuczycieli, jtrncoinilkdw  b.urc- 
aydk, <> M ary stów etc Zapisy 
urz^jmują sią w lokalu B uro Brat 
cy, P r o m S j Nt aa r ,  j  oii 3 
dc 5 pp. codziennie. 4228

0 1 e s «.
4 repuiŁft at^ na

„Dzienrci* Kijowski"

przy j mu e
r s ^ g o r n i  i  C i y t ó l n i ^

A. Złfkierowicta
l«katsrlB lazka]a S

Stu d e n t  poszukuje koudycyi na 
w y j.z J . Noivo-Karaw»jowska 3 

* .  2, od 11- 1.________ 11104
jp o t e o e b n y  uczeh d»tspłi.er>, 
ś wiąćy po polsku. G rmaa\#l>a
Nr 1 róg F ulć4 ije jo w jk iij. 11306

Potrzebni 9

Równa g, wjłyłł..
f'r«auBt*raf4 , ogłotnemn do

,̂ )Hłoa. CJowaL”
przyjmuje (49

p. Leiiw, Rutkowski.
K sięgarni* i skład mat. p ii mień

energiczni agenci do sp rzedały  
pierwszorzędnych m aszyn db pi- 
sanio, K ij Dum P tztm ysl Ilandl. 
Kflrahm  i S  :hcenatcb, N iw a  3

Stu d e n t  ua'we zytetu poszukuje 
tekcył, tp dra s ę aa wyjazd Ka- 

r łw łjo .rs ta  42—10. 113i 4

Nauczyuielka
Uraznlanki belgijskie, koniterwsto' 
tyum 700. Biuro ILhoizowsriej, W  ar” 
azaws, Jerozolimska 82. 11247

potrzebna nauczycielka lub nau-
r  czyciel do dw ajgt dz<ecl: Lhłop- 
ća przygotować do pierwszej klaty 
gimuizyum, dziewczyuce pucząt ci. 
Pcnsyi 10 *b., całkowi.e utriymąnie, 
osobay pokój 1 »ołzta podróże. Z a­
wadzki w Karaimie, poczta Chabno 
kijów. gub. 11917

r a d a  freblanka z klasztornym 
wychpwau e® poszukujełposa ly. 

Troićhi zaułek Nr 6 ro. 9 115(8

St L d e n t  uniwersytetu po
kondycji na wyjazd, 

zaułek 5 r.. 2- Stud. Ą  B.

3 p aK a]o . kuchnia,
tryczność, wygody 

(M. ^jrohożyckt).

w in n i, elek- 
O sljjw skz 35

11.307

Tnploca* . Drkpratop W. I f i -  
kawski. Kijów, ul. Fundukle- 

jowska 30- -2:1. Roboty polecone 
w ykonywi solidnie. 11301

Wyszło z  druku

ALBUM W Y S T A W Y
Wydane nakładem „Dziennika Kijowskiego”

na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.

9950Ogłoszenia.
prenumerata. 

Sprzeda* detaliczna. Kiosk o b o k  £I«ola«ik*3C jrr.

cdj.0V7ii djłeJny Z y g m u n t  M o s t o u r s k i . D tu tsrn ia  P o lsta  w K ijow ie, K rts czatyk 38. W ydsw cs A s s ts n i  Z i e l e A s k t .


